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W ąsiirn wojny włosho ' abisyttskicj
Rzym, 11 2. (PAT.)
Ogłoszono tu komunikat, donoszący, 

i' 29^ stycznia br. grupa uzbrojonych 
Abisyńczykow zaatakowała oddział wło
ski w Af Dub na południe od Ualual.’ W 
cyniku starcia po stronie włoskiej padło 
5 zabitych i 6 rannych. Straty Ąbisyir 
czyków są znacznie większe. Poselstwo 
włoskie w Addis-Abeba otrzymało im 
stiukcjc, aby zaprotestować u rządu abi- 
syńsk.ego.

Rzym, 11. 2 Teł. wł.
W tutejszych kołach politycznych krą

żą pogłojjci, że rząd zamierza „skoń- 
czyć‘‘ z powtarzającemi sie zajściami w 
Aoisynji. Mówią, że będą przedsięwzię
te energiczne środki natury wojskowej- 
Rzekomo Mussolini miał postanowić prze- 
Prowalżenie na szeroką skal- zakrojonej 
1 iziałalności ..uspakajającej“. Wiadomości 
te znajdują jakby swe połw ierdzenie w 
te m, że w ciągu bież. tygodnia wysłano 
■do szeregu oficerów i podoficerów rezer
wy wezwania do stawienia się na służbę- 

Rzym. II. 2. Tel wł- 
Wskutek zaiść w Ual - Ual zarządzo

no mobilizacje 19 i 29 dywizji. W kołach 
oficjalnych zapewniają, że są to wyłacz* 
nle środki ostrożności. Żadnych oddzia
łów nie wysłano dotychczas z Włoch, 
które w obecnej chwili nie mają .zamiaru 
podejmować żadnych działań wojennych- 

Zastanawiające jest, że starcia, które 
spowodowały straty w zabitych i ran
něji 'o/egrały Sie w dniu 29 stycznia, 
Czyli dni temu-

. Zv-’oka w ogłoszeniu tego fakta jest 
tein dziwniejsza, że kolonjaine władze 
włoskie w Somali, oraz włoskie władze 
centralne w Rzymie upoiadają stalą Ko
munikację'z wojskami w Ual - Ual przez 
jadjostację‘tych oddziałów.

Poprzednie starcia zbrojne między 
oddziałami abisyńskienń a wloskiemj na 
tom 'terytorium spowodowały jesicn-ą 
roku ub. upokorzenie wojsk abisyńskieb 
wobec sztandarów włoskich, oraz zmusi
ły Abisynję wypłacenia pow; żnych 
odszkodowali. Żądania włoskie satjsfak- 
c.ii i odszkodowań -ze strony Abisynji za 
starcia zbro.ne pod Ual-Ual w grudniu 
r. ub. n.e zostały dotychczas spełnione.

Rząd abisyński ze swej strony wnióśł 
również żądanie odszkodowań za zabi
tych i rannych podczas tej bitwy. dowo
dząc, żo liczba zabitych i rannych po 
stronie Abisyńczykow jest większa, niż 
P'» stronie włoskiej.

Równocześnie rząd abisynskl wystąpił 
z-o skargą do Genewy, oskarża’ąc Wło
chy o najšvle na teryterjum abfeyńskie 
i o zarr laty akcji zbro*ne} w głębi tery- 

-m ab«sy,i^klcgo,
mip?i,^n°'Cnny- :slytBa,cii- która jest od kilku 
kom mi i kj/' a p \ nodne uwagi są słowa

*> wy-icřnmarf 11 ? ?P°T®eoi terytorium,
igroniądiąc wojska i Prowokując tam w 
ostatnich czasach nowe l-ncydeiity

Poseł Avlo&ki w Abisyąii, ilr; Vinci, 
który ostatnio był w Rnmie. powrócił 
na swą placówkę. Nad sytuacją na po
graniczu Somałji włoskiej i Abisynji pa- 
'•Jie jen. de Bono, wy soki komisarz w lo- 

Sl'i w Afryce wschodniej, który ako 
azef cywilny i wojskowy tych kohmij,

> rzyinujo bezpośrednio dyspozycje od 
nim stra kolonji Mussoi-niego.

Rzym. 11. 2. Tel. wł.
Pociąg, wiozący oddział wojska opu- 

Scił Rzym w kierunku południowym.
- law'dopodobnie ma się on udać do Ery- 
trei i do włoskiego Somali. Koła urzędo
we zaprzeczają, by oddziały wojskowe

Film marsylijskl
F a r.y ż, 11. 2. Te’ wł.
Obrońcy terorystów jugnsfowiań- 

ski-h, uczestników zamachu na króla 
Aleksandra zażądali wyświetlenia filmu, 
iprzedstiWiającego zbrocurę w Ich obec-
BQSO,

Oddziały włoskie wyruszyły z Rzymu na .
zostały, lub miały być wysłane w celu 
przedsięwzięcia jakichkolwiek _ dzia.an 
przeciwko Abisynji i wyjaśniają, że ostat
nie przesunięcia wojsk i broni miały niJ 
ćełu jedynie zamianę oddziałów ‘wojska 
i zastąpienie przestarzałej brom, będącej 
w' użyciu w Erytrei i Somali.

Rzym, 11. 2. Teł. wł.
Przypuszczają tu na podstawie opi

nii osoby stojącej blisko ministra spraw 
zagranicznych, że Włochy wyślą ultima
tum do Ahisymji, jeżeli stosunki między 
tymi dwoma krajami ulegną dalszemu 
na-prężeniu.

Pierwsze .7«lięuie z wstęp łych roDÓt Około budowy wielkiego tunelu podmorskiego, który 
ma noUjtzvé Hiszpana z Marokkiem. Wykon czenie tego t anatu nir nastąpić w ciągu 
4 lat. Ilustracja p zea.taw.a na lewo szyb 'drtry ma osiągnąć głębokcłć 400 metrów, a 

ną prawo konstruktora budowy, hiszpańsiuegn pr ownî'.a Pedro Jeveno.sfi-

Czy Włochy iamierzaią wsteić poili czierecii?
Co kryje się między wierszami deklaracji włoskiej

Paryż, 11. 2. (PAT.)
Omawiając ogłoszony w Rzymie ko

munikat, piecyzujący stanowisko rządu 
włoskiego wobec paktu lotniczego, pu
blicysta D‘Ortnesson zauważa w „Eiga- 
ro‘‘, że po dokladném przestudiowaniu 
tekstu tego komunikatu, można na pod
stawie itdnego ze znajdujących się w 
nim zdań odnieść wrażenie, że Włochy 
zapraszają Francję, «ngije i f/emey do 
powrotu do polityki paktu czterech. 1 >ekla- 
racja londyńska, czytamy w komunikacie 
włoskim zawiera możność poroz on enia 
się z Niemcami i w konsekwencji jest po
czątkiem współpracy pomiędzy zaintere- 
sowanenii państwami- Alożliwc, że jest to 
tylko tego rodzaju stylizacja, ale możli
we jest także, że w zdaniu tern potw.er-

dzona została zasada polityczna, która od 
kilku lal d-oga jest rządowi włoskiemu 
Publicysta zauważa, że pakt czterech do
konał swego celu, tj, dopić wadził Jo zbli
żenia między Francją a Wiochami, ale 
stanowisko Niemiec, które zerwały z Ge
newą nazajutrz po podpisaniu układów 
rzvmskich, unicestwiło ten pakt. Jeżeli to 
zdanie komunikatu ma oznaczać tylko 
tyle, że Włochy uważają, iż wielkie mo
carstwa mają szczególne obowiązki w 
Eufopie, to można się z niemi w zupek 
hości zgodzić. Ta solidarność wielkich 
mocarstw może się jednak najlepiej wyra
zić na terenie Ridy Ligi Narodów 1 na 
tym tcenie powinna ona być utrzyma
na.

WSZYSHÍO DLA StNSACJI !
Nadużycie sygnału S. 0. s. przez szkuner amerykański

Londyn, 11- 2. Tel. v 
Krążownik angielski „Austral.ą . na 

którego pokładzie znajduje sie książę 
Gloucester, padł, zdaje sie. ofiarą nie
wczesnego żartu. Mały szkuner amery
kański, „Seth Parker'* doniost w sobotę 
d.ogą radjową, że znajduje sie w pobli
żu Tahiti przy silnie w/iburzonetn mo
rzu w wołkiem niebezpieczeństwie.
Otrzymawszy te wiadomość krążownik 

us ulia“ natychmiast zmienił kurs 1 
jd pełną parą wyruszył na wskazane 

mlejrct Po dotarciu do szkunera w nie
dzielę rano, okazał i się, że na póki ato.ie 
jego wjzystko anoduje się w najwięk
szym porządku; szkuner nie był uszko
dzony. Kapitan szkunera, dziękując krą
żownikowi za przybycie, pi zesłał mu te
legram następujący;

„Pragnęliśmy złożić księciu Gbuce- 
ste: hołd a komendant! w . oficerom i za
łodze krążownika podziękowanie za la-

I skawą pomoc. Teraz jesteśmy w porząd
ku (all right). Wasza pomoc nie Jest nam 
już potrzebna. Wasze przybycie podzia
łało „a nas podobnie, jak przybycie ocze
kiwanego lekarza. Niebezpieczeństwo 
usunięte zostało krótko przed waszem 
przybyć em‘ ■

Ponieważ szkuner przesyła swoje 
wrażenia i przejścia drogą radiowa ame
rykańskiemu radjo, na pokładzie .Austra- 
Iji‘‘ podejrzewają, że szkuner sfingował 
niebezpieczeństwo w tym celu, oby dać 
słuchaczom amerykańskim coś niezwy
kłego, a więc w tym wypadku scenę dra
matyczną spotkania % krążownikiem, na 
którego pokładź znajduje się syn króla 
angielskiego. Statek a ąi er y kański nu? 
nadużył jednak Prawnie sygnału „SOS*‘, 
gdyż w Przeciwnym razie byłby zmuszo
ny do zapłacenia wielkiego odszkodowa
nia.

Mowa wesoła 
i mowa smutna
Po tryumfalnej mowie ministraC 

Rajrhmana, której słuchacze mogliby 
uwieizyć, że w życiu gospodarczem 
jest coraz lepiej i dalsza poprawa bę
dzie szła własnym rozpędem, usłysze
liśmy wywody ministra Poniatowskie
go, które brzmiały wręcz ponuro.

Podczas gdv zbyt aj-tykułów prze
mysłowych w miastach zmniejszył się 
o zaledwie i8 proc., to ludność wiejska 
obniżyła zakupy wyrobów przemysło
wych o 53 proc. Przecięci!ia rodzina 
wiejska złożona z 4 osób spożywa 
miesięcznie towarów za około 80 zł., li
cząc w tern już wytwory własnego go
spodarstwa !

Podczas gdy w latach 1928-29 go
tówkowy przychód rolnictwa wynosił 
około 4.170 mi’ jonów złotych rocznie, 
to w roku 1934 wynosił on zaledwie 
1.540 miljonów, tj. spadł o 64 proc. — 
blisko do jednej tęzeciej.

Oto cvfry ogólne, przedstawiającej 
w smutnym skrócie to, co się nazywa 
„nędzą wsi“. Minister Poniatowski 
rzucił jeszcze kilka słów szczegóło
wych, z których przypomnimy jedną : 
Wbś kupuje dziś 9 razy mniej ma
szyn, niż w roku 1928.

Nic dziwnego, że samo przytocze
nie tych liczb przez min. Poniatow
skiego wywołało w Sejmie nastroj po
nury. Wpran dzic p. Poniatowski roz
wodził się potem długo nad przyczy
nami tego stanu rzeczy i nad środka
mi zaradczcmi, któreby należało zasto
sować, wprau’dzic wyraził przyicnr 
pewne nadzieje na możność poprawy, 
ale nie zdołał^ to w niczem osłabić 
wrażenia krótkiego zestawienia liczb 
obrazujących stan rolnictwa.

Wywiązała się dysputa nad zagad
nieniem, co jest przyczyną rozpaczli
wego położenia rolnictwa. Podatki, 
czy kartele; A może długi rolnictwa* 
może polityka utrzymania stałości wa- 
luty ?.

I Niepotrzebnie rozróżnia się dwa 
zagadnienia, mające w rzeczywistości 
wspólne podłoże; Podatki i kartele. Wi 
okresie przesilenia społeczeństwo po
dzieliło się na dwa obozy. Jeden bro
niący sivego udziału w dochodzie spo
łecznym wszelkiemi możliwemi środ
kami, drugi pozbawiony środków obro
ny, a więc ponoszący wszelkie ofiary. 

Świat broniący swego udziału wi 
dochodzie społecznym a w rzeczywi
stości zagarniający sobie stosunkowo 
coraz większą część tego dochodu, 
(który przecież kurczy się z zatrważa
jącą szybkością), to kapitał zorgani
zowany i. zorganizowana biurokacja. 
Nie chcemy, oczywiście, przez to po
wiedzieć, by cała biurokacja i ca
ły przemysł, lub też wszystkie in
stytucje finansowe należały do tego 
świata zorganizowanej obrony swegoj 
stanu posiadania kosztem innych 
warstw społeczeń >twa. Chodzi tu o 
część biurokraci i część kapitału. Tą 
część, która wyzyskuje swą przewagę 
dla bezwzględnego przerzucenia skut
ków przesilenia na innych.

Rolnictwo jest tą warstwą społę-
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'czeństwa, która nie ma dziś ani gospo
darczych, ani politycznych środków 
obrony przed skutkami przesilenia. 
Dlatego też największe ponosi ofiary. 
Ale też ofiar" te w przyszłości bech 
musiały spaść i na innych, skoro rol
nictwo jest podstawowym działem na
szego gospodarstwa społecznego, któ
rego stan rozpaczliwy mus i wywierać 
wpływ na wszystkie inne działy. Na 
gospodarkę państwa także...

Krótkowzroczny egoizm społeczny 
nie zda się na wiele, przeciwnie, dopro
wadzi dc pogorszenia we wszystkich 
innych działach, w całem życiu gospo- 
'dartzem kraju.

Na łamach „Gazety Polskiej“ nie- 
Bodplsany publicysta, którym ~ape- 
,wno zresztą Jest ołk. Matuszewski, sta
ra się pogodzić radosną mowę min. 
Rajchmana z tragicznemi wywodami 
min. Poniatowskiego. Dlaczego jest 
tak źle, jeżeli jest tak dobrze ? Oto py
tanie, na które usiłuje znaleźć odpo
wiedź. Dlaczego wzrosła twórczość 
przemysłowa, a spada zbyt wytworów 
przemysłowych na wsi ?

Płk. Matuszewski znajduje na to 
pytanie dwie odpowiedzi. W kraju 
występowało zjawisko nazwane brzyd
ko: „detezauryzacja". Lodzie wycią
gali z ukrycia złoto i obce waluty, 
schowane „do pończochy“. To był je
den czynnik poprawy. Drugi to wzrost 
Wywozu,

Jeden z tych czynników jest jedno
razowy, bo nie można dwa razy wyjąć 
tych samych pieniędzy z tej sł.m^j poń
czochy, a drugi wywołany jest tem, żc 
poprawiło się zagranicą. Istotnych 
oznak poprawy niema. Są tylko obj„- 
,vvv przejściowego i słabego ożywienia 
chorego organizmu gospodarczego.

Polityka t. zw. przystosowania się 
do deflacji nie dała spodziewanych re
zultatów. Powodem tego jest wedle 
zdania Czasu „ślamazarność i poło- 
Jwiczność, z jaką polityka deflacyjna 
jest w Polsce od chwili ustąpienia 
p. Pry stora wykonywana,“ Ta ślama- 
zarność i połowiczność, to w gruncie 
rzeczy obrona waistw uprzywilejowa
nych przed ofiarami

Bó naprzykłąd pieniądze na i 'el
icie inwestycje publiczne (oczywiście 
me pa wspaniałe gmachy) były, ale zo
stały przejedzone. Kto nie wierzy, 
niech spojrzy na podana przez nus w 
niedzielnym numerze liczby, obrazują
ce wzrost zadłużenia Skarbu państwa 
$v roku ub. : 350 milj. z Pożyczki Naro
dowej, 82.3 milj. z biletów skarbo
wych, 35,4 milj. z Pożyczki Budowla
nej i jeszcze kilka innych drobnych po- 
'zycyj, dających wcale poważną sumę 
30 milj. Wszystkie te środki zostały 
zuzyti na pokrycie deficytu wciąż nie- 
zrównoważnneerr, budżetu państwowe
go.

Mowa ministra Poniatowskiego zro
biła tak przejmujące wrażenie w Sej
mie, że nawet zaczęto mówić o zary
sowującym się nastroju zgody, ale to 
chyba dlatego, że wszyscy byli jedna- 
kówo zgodnie przygnębień.. Przygnę
bienie nic tu nie pomoże. Społeczeń
stwo oczekuie poh-yki nr.prawdę ' i il- 
nej, to fest takiej, którabj zniosła po
dział na poKTZ’iw dzonych i uprzywi.e- 
jowanych. Na pokrzywdzoiiy świat 
pracy na Wsi czy w mieście, i na Uprzy
wilejowany świat zorganizowanej silj 
polityemej i gospodarczej.

E’opiero zniesienie tegó podziału, 
sprawiedliwe rozłożenie Ofiar, ..tworzy 
społeczne, gospodarcze i moralne wa
rniki poprawy.

■Sprostowanie
<06 dr. Bertołda Rappaiporta jaKo petn^n.'üc- 

tnîfca spółici „Kuijet” utrzymujemy połaszę 
sprostowanie:

.Nieprawdą Jest, Jakoby w proresfie o to
larem ame merządu w iiołełach warszawskich 
Dortjer Ki ipczyiiski, zapy.amy p.zez sąd, dla
czego opuścił posadę portiert w hot-a 1 i: skiim, 
zeznił, że kiedyś Zuozcpil go p. Skulski, doer- 
żejwca hoteiť trzymając w ręku egz empli-oz 
„Tajnego uetertywa”, »okazał mu, że znajduje 
Się tam artyku z którego wynika, że portjer 
handluje wouką wprowadź- do hoteli, parki.’

„Nieprawdą dalej jest, jakoby portjer Kop 
czyhaj zeznał dalei, ze p. Skulski oświadczył 
post jarowi, że jego dalsze pozostanie *ia stan h 
iwlsku jest zalezme od odwoła: a tego artykułu 
w Tajnym Detektywie”, t jakoby wówczas 
Kggcżpte*d udał ais tło Ketfüu ji, porozumiewał

Biurokracja silniejsza od minfsira
Dyskusja nad budżetem Min. Snraw Wewnętrznych

Warszawa, II, 2. Tel. wf.
W pertiedzhłek Sej-rr przystąpił do dyskusji 

nad ,>reliimiinar/ein budżetowym Minis'-o.-stwa 
Spraw W i'Wnrtrzmych. który referował poseł 
Pączek z B. B.

W dyskusji zabrał- głos najpierw poseł Bo
gusławski z Klubu Ludowego, 'który powoły
wał się na słów? nýmstra Kościalkewskiego o 
wzajemnem zaufaniu obywateli i idministrávii. 
Mów ca stwierdził, że słowa ministra pozostaną 
bez echa gdyż jiurokracja, mając na «wadze 
doraźne cele, nie liczy się z ten;» rozdźwięka- 
mi, jame wyrządza 1 z krzywdami, któro mogą 
nieć fataln« skutlo dla przyszłych losów pań- 
stwfl*

Wybory g-omadzkie
Mówca omawia ''alej nadużycia przy wybo

rach do rad gromadzkich i cinJunnycti i dora
dza, aby te w v bery uznać wogóle zn niepraw1- 
dłowe i rozpisać nowe wyborj Dalej i>osti Bo
gusia wski przytoczy» szereg wypadków wpły
wania przez starostów na ’ądy w sprawie 
skarg wyborczych.

O ospo latka rad gminnych jes sztywne. 
Koszta administrącyjne ‘rzekraczują budżety 
gmin, co itst powodem sięgania do, nadmier
nych podatków,

Statystyka zajęcy
Jedną z Dlag jest nadmiar ankiet i statystyk. 

Np. żąda s* od gmin liczeniu zajęcy i dzików. 
Mówca uskarża się również na utrudnianie pra
cy w stowarzyszeniach. Policji używa się do 
rozwiązywania zebrań, do pilnowania sekwe- 
shratorów i uprzykrzania życie ludności, a cier
pi na 'em ochrona wiasnosc. 1 porządek pu- 
bliczny.

Poco jest Bereza?
Pose« Bielecki z Klubu Narodowego biwler- 

dza, że administrâ-eja powinna być przede- 
Wsfzyatioem celowa. Pod tym kątem widzenia 
mówca pragnie oceniać jej działalność w roku 
ostatnim. Mamy - ięc masowe aresztowania, 
mówił poseł Bielecki, po zabójstwie ministra 
Pieraokiegp. Zamiast zwrócić baczniejszy uwa
gę na szukanie sprawcy, rzucono się na Obóz 
Narodowy, aresztowano Zigórą POO ludzi wcią
gu jednego dnia, przetrzymano ich przez sze
reg tygodni. Ho »?

W Częsiochrwie jest taka ekipa, którą się 
ciągle wsadza do kozy. 24 ludzi dotyk: stale 
ten los. Później ołrzy mują om um< rze-ma du
ché izeń, albo tworzy się obóz koncentracyjny. 
Pocóż ten obóz? Czy, aby odbierać /arowłe 
ludziom- Czy, aby odbierać przekonania ideo
we? Czy może, aoy dać upust zady zmówi 
pewnych ludzi? Poseł Bielec* stwierdza, że 
wytworzyła się atmosfera w której dus, s,ę za- 
■ ówno opozycja, jak ł >bóz rządzący. Do grupy 
Lcrjonistfv. czy Ętteudezyfców» przed którą 
mćwc« chyli czoła, wobec heroizmu, jaki wy
kazali „a polu walki, przymknęli. całe stado 
hijen, sfora Judzi, która dorwała się do żłobu. 
Zaraz? idzie od górj, bo bez schlebianie mogę 
powiedzieć że riół jest zdrowszy. Po«l IV- 
lePki przytoczył następnie szereg przykładów 
prześk-aowania działaczy opozycyjnych mand - 
tami karnymi, a następnie wskazał na to, że 
żydzi i Niemcy są lepiej traktowani, iwż Po
lacy. Ulotka, w którei me Wyrnierttoi > an ra
zu słowa „żyd” została w Warszawę ko, Pi
kowana dlatego, że nawoływała do popierania 
polskiego handlu i rzemiosła. We* Włocławku 
skonfiskowano kalendarzyk za tę, źę było tam 
powiedzenie: „Nie kupuj u żydów

Państwo oollcyjm
Poseł Czapiński z F*PS. oświadczył, że 

państwo nasze .Jest dziś państwem biurokra
ty c-nw-DOiteyinęm, rtuinw (Oświadczeni m to. 
Ko4oiąłkowskie«o, ż( mamv mniej policji niż 
państwa zachodnie. Nie chodzi tai o ilość po- 
licjantówi lecą o to. jakie prawa 1 Jaką rolę 
ma biur okrada i policja.

Komu ten • parat służy? CKÓ t . 6 J.ąipltwfie 
znajduje się on na usługach partii, która 00-

prawda n i-zywa się bezpartyjną, ale to nie 
zmienia postaci rzeczy.

Cc do zgromadzeń, to w każden staro
stwie d województwie Jest Inaczej. Jeżeli cho
dzi o konfiskaty, to narzuca się przeświadcze
nie, że chodzi w iiioh o toteres partii, a nie o 
interes państwa

Dalej poseł Czapiński omówił wypadki bi
cia obywateli przez policję, a last -prrie prze
szedł do zagadnień'? prowokacji. Wiemy, Jak 
to było da winie] v carskiej Rosfc ale podej
rzewamy Jednak (poseł Reger: Wiemy na- 
pewno — tlić mditjrzi waimy), że w Polsce 
odgrywa mowokacia Jeszcze większą rolę. 
Proces jodzkicu narodowców dużo powi©dz.al
0 roli konfidentów. Dużo dziedzin życia zara
żonych iest prowokacją 1 *ruttoo uchwycić 
rękę. która tóą kieruje,

Wybory
JesteSmy v przededniu wi borów i dioć 

ciekawi jesteśmy, jak cne się odbędą, to nic- 
spodziewa-my się, aby wyglądały maczcj nit 
dawmicjs^e. W kręgu Bialsko-Wadowickun w 
roku 1930 — 10.009 głosów prziestemp.Io-wa.io 
-w czasie przewozu urny z kartkami. Listy
1 pozycyjne straciły wskutek tego Jeden man
dat. Mimo „pływu męciu lat odpowednie re- 
kursy nie zostały jeszcze ozpairec ne. Możli
we. te zostaną Załatwione przed rozwiąza
niem toby, de to les naigrywanie się z prawa 
o ordynaci' wvborozel

Poseł Bilek z KJulbu U '-mińskiego oma
wiał politykę rządu wobec Ukraińców i stwier 
dził. że rząd Jąż; c dc tjzbicia Ukraińców 
stwa-iza ruch rusołilskl.

Dalej poseł Puljan z KMbu Ch. Dem. mó- 
wil:

Słowa i czyny
Poraź pierwszy w ciągu lat 9-cIu padło z 

ust kierownika Ministerstwa Spraw Wewn. 
słowo praworządność i wyraźne potępienie 
nieuczciwych metod dzlatuir'a nawet gdvby 
one emerzajy do przyisporzenia korzyści pań
stwu. Wypowiedział te słowa mmister Ko- 
śctaikowski. Chcemy wierzyć, że za słowami 
pójdą czyny, ale tymczasem życie codz.ennc 
Idzie utartym torem, — Dowodem tego są 
wybory samJ-.ząd owe. Muwca omawi: ł nie
właściwości j nadużycia wyborca e na terenie 
najlepiej mu znanym, mia-nowcie w okręgu 
Grodzieńskim i L Jakim.

Gsy przez wyniki takich wyborów przy
najmniej samorządy zostały odpol tykowaa,? ? 
Przy ślepem r°słu?zeńspvłe członków «am-*- 
rządu yobec nakazów władz adia'1' tricy: 
•tych samorządy nie mogą się stać wle'k? 
szkołą prarv obywatelskiei.

Zresztą na-wet pTzy wyborach zachodzą 
wypadki nieliczenia się starostów z obowk. 
zującemf przepisami

Popiern-nie akr|i -wrebowania fÿyczittjo, 
ograiucza się wyłączn e do organizacji „Strzel
ca". Organizacje katolickie nie a<'znają pOmo- 
cy w tej mleizt. Sprawa dawnych budynków 
kościelnych, skonfiskowanych ^.-zez rządy ro- 
syjskie minia być załatwiona p,zez komisje 
m eszane. Komisje te jednak nie zhierają się 
od dłuższego czasu, u budynki, których jest 
znaczna ilcść niszczeją. Dalej poseł Pu’jan 
wskazał -na wprost komunizmu.

Środki policyjne i sądowe iul mogą tu wy
starczyć. Trzeba rretyłku rtpresyj, ale środków 
zapo1 Vgawczych. Tymczasem organizacja 
L zw. ł ulnomyśilcleli, czyli bezfc ,ż.ttf ów poi 
Skich działa be' przeszkód 1 w „igaoacli swych 
rzuca obelgi na hierarchję kościelną i Papieża. 
Chciałbym, dbv Papież t hierarutjâ kościelna 
korzystały prz, naimmej 7 takiej ochrony u nus, 
jak Hitle' Legjon Miouych mimo dokoi. mej 
t zystki, pozo rtaje .îadal wylęgarnią skrajnycn 
kierunków socjalistycznych i lotykat-’iickicn. 
Ccpraw Ja w cstaitnim czasie obóz rz; rtzący

Utworzenie Narodowej Komisji Pracy
Bruksela. II. 2. Tsl. wł.

' Rząd ogłosił rozpor'.ądzentci w spra
wie utworzenia „naro-lowei komis’i p.a* 
cy“, złożonej z 20 członków, w tem m. 
in. z Vandervtklego ł Wanowerbegha, 
przywódców partji socjalistycznej i par
tii chrześnijańsko-demJuaiycznej, ’rzed- 
staw cieli ■wielkiego przemysłu i handlu 
węglowego, metalowego oraz zw izków 
zawodowych wszystkich kierunków po- 
'litycznych. Komisja niema za zauamie za>-

stąpić władze ustawodawcze, lecz tylko 
zajmie się zbadaniem zagadnienia pracy 
i oezrctbocia. Ple. wszem zaóa.ilen. komi
sji będzłę zn. lezienie wyjścia zatargu o 
obniżkę płac górniczych. Komisja ma 
również określić wskazówki w spławie 
ożywienia działalności gospodarczej. Ko
ła polityczne wyrażają zadowolenie, że 
udało się uniknąć strajku w przemyśle 
węglowym

clę z jakimś panem i umówił się z nim na spot
kanie w cukierni.”

„Wresacie nieprawuą jest, jakoby Kępczyń
ski zeznał, że stawił oię w umówionem miejscu 
i wówczas jncyś dwaj lamrvi : mieli n. po- 
wedzieć, że jeżtli on, Kopczyński, zapłaci 500 
złotych, ukaże się odwołanie.” „ .

„Natomiast prawdą jest, że Kolczyński ze
znał że zaczepi* go p. Skulski, dzierżawca ho
telu Saskiego trzym^ąc egzemplarz nie , taj
nego Detektywa”, iecz „Detektywa” 7 dnia 
25 maja 1930 r„ wydawanego swego czasu w 
Warszawie w drukami Eraci Wójcikiewi-cz 
przez niejakiego Maksymiliana Nowoniiasta 1, 
że w łym właśnie „Detektyw1.’, a nie „Tajnym 
Det -dywie” znajdował się artykuł, z którego

wynikało, że portjer uandhje v’ôdil:* i wpu- 
s«307- parki do hotelu."

„Di-lej pr i-wda jest, że p. SfculJd uzależnił 
P02 »tanie Kopczyjukiego na stanowisku, od 
odwołania tego artykułu nie w Tajnym Detek
tywie”, lecz właśnie w owym „Detektywie”, 
wydawanym przez Maksymi'jana '■lownrmasta.’

„Nasfępn.e prawną jear, że iCopnzyński ze
znał że obec *ega udał jię do Redakcji me 
„Tajnego Dc‘aktywa.”, która wówczas jtszcze 
nie istniała, lecz d i redaktji „Detektywa”, wy
dawanego przez Maksjrmdjana Nrwamiasta."

„Wobec tego wre .zcie piawdą jest. że 
żadni d ,vaj panowie z redofccji „Tajnego De
tektywa” nr-e żądali za odwor we tej wiado
mości Kwoty 500 zł., skoro „Tajny D^ektyw” 
wogóle wóv sza » jeszcze nie ijtimł”-

przeniósł swoje sympatje raczej na Związek 
.Młodzieży Derjiekr itycznej, ale związek ten pod 
względem zwalczania katolicyzmu tue różni się 
wcale od Legjomi Młodych. Zasięg komunizmu 
w Poisce jest bardzo auży, a t rąd biernie się 
przygląda, reagując tylko w zbyt jaskrawych 
wypadł ach. ćora : powszech-nicjszemi staj^. 
się przekonania w Poteče, żr jedyna. s.!q, którk 
zwj uięSKr. może się zmierzyć ? komunizmem, 
jest Kościół watTiluki, tymrzacem u nas wpływy 
Kościoła są stale podkopywane. Swobodnie 
wyświetla *ir film v pornografii, .ne, wystawia 
się sztuki niemoralne, pozwala się na wydawa
nie „Tajnego Detektywa i toleruje się istnie
nie sektj Mar-awitów. Spoleoze i>two polski' 
coraz bardziej jedn uh nah era przekonania, że 
tj4ko w oparcii o Kościół katolicki należy bu
dować przysz'oöö nzrodu j państwa.

Dalsza dyskusja
Po pośle Puljunle p ~i ...awia. posel Mařme 

wicz z B. B., aalęj pose. Miońałkiewicz, ks. Szy- 
delsW, poseł Hrywnak, ks. Jaworski 1 poseł ’M- 
niarskL

Trzy baloniki
• Poseł win ai podkreślił, że ujemny kieru

nek administracji jest winą b. ministra Sklad- 
kowskiego. Zwykł on bagatelizować rozmaite 
zarzuty o administracji. Gdy n. p. mówiło się
0 Brześciu, czy o wyborach, to mnisi er Sklad- 
kowski powiedział: pacyfikują, Brześć i wybo- 
ry, oto trzy kolorowe baloniki, bawcie się we
soło. Na dobro nowego ministra sipraw’ we
wnętrznych, poseł Winiarski zapisał fakt, że 
usuną* on dotychczasowego komendanta policji
1 zamianował człowieka, który cieszy się zupeł
nie inną opin ą.

Następnie przemawiał noseł Sanojca, poseł 
Bitner, a następnie po wyczerpaniu dyskusji, 
zabrał glos minister spraw wewnętrznych, p. 
Koécïab.owski. Wygłosił on dłuższe programo
we przemuwietiie, na temat stosunku admini
stracji do społeczeństwa.

Rada naczelna Str. Narodowegr
W iirszawi,, 11. 2. Tei. wl.
Odby’ się zjazd rady naozelnsj Strwmicr 

twa Narodowego. Głównym przedmiotem 
o »rad zjazdu były zmiany w oiga-nizac.". Ra
da 1 tczelna mian nvícic unvorzyL stośrói 
’ 1°’ cz.onków komitet główny w liczbie 
40 osób, do zajmowania się sprawami orga-ni- 
«acyjneart.

Dokonano wyboni .-a^rzadiu RiJówneęri z na« 
stępującem preaydmi.; prezes - ser dc, 
Joachim Bartoszewicz, -wiceprezesi — óoąło. 
wie: dir. Tadeusz Bułecki, Stanisław Jasiukc- 
wicz ł Karol Wieroza«. Sekreta:«: po„, Scw 
fan Sadu. : Stefan Nidrndek.

Flandlft — Herrlot
Paryż, 11. 2. (PAT-)
Jak podaje „Matin", premier Blandin 

odbył dłuższą rozmowę z Herrotem. 
Przedni otem tej konferencji była obecna 
sytuacja polityczna. „Liberté" sądzi jed
nak, że w czasie tej rozmowy Hernot 
po tiformewał premiera o wzburzeniu ja- 
k’e zapanowało wśród niektórych człon
ków partii radykalnej spowodu udziału 
Rand na w nabożeństwie za poległych w 
dniu 6 lutego ub- roku. Handln miał pod
trzymać słuszność swego punktu widze
nia v tej sprawie | nie zaprzeczył by
najmniej Intencjom, Jakim pragnat dać 
wyra* prze/ ten gest.

Goy żąda reform
Paryż, 11. 2. (PAT)
Na zebraniu okręgriweir unii narodo

wej b. kombatantów w Lille dep. Goy wy
głosił przemówienie, w którem, p<j omc- 
wi-eniu Przyczyn obecnych -niedomagań 
ustroju parlamentarnego, -podkreślił ko
nieczność przywrócenia autorytetu wła
dzy wykonawczej, co może nastąpić je
dynie przez rewizję konstytucji i reformę 
ordynacji wyborczej w sensie wprowa
dzenia proporcjonalność1 i głosowania 
kobiet

Zgada na Węgrzech
Budapeszt, 11. 2. (PAT.)
Agencja węgierska donosi, iż Bethlen, 

Goemboes i Horthy odbyli wspólną kon
ferencję, na której wszelkie tarcia w 
stronnictwie rzQdowem zostały uęun ęte. 
Kierunek i»»lWykł rządu pozostaje bez 
zmiany._______

2 metry śniegu w Afryoi
Paryż, U. 2. Teł. wl.
W Algierze, w okolicy Oranu spadły nie

zwykle Obfite śniegi, wyrządzając znaczne 
szkody w plonach, oraz powodując przerwy 
■komunikacyjne. W niektórych okręgach zo
stała wrzelka komunikacja wstrzymana. Kilka 
pociągów utknęło w śniegu. Komunikacla sa
mochodowa test zupełnie przerwana. Warstwa 
śniegu óochodiz. do wysokoJoi 2 metrów, cze

go ie parni jta^ą najstarsi ludzie.
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ilekonsekwencj*
Prasa przynosi poniższe informacje o 

zamknięciu źródła szkód'i we j literatury:
Tow. „Agroid“ było organizacją, zało- 

żona dla popierania wychodźtwa żydów 
do Birob"dżanu. Ponieważ okazało się, 
że pod pokrywką działalności koloniza- 
cyjnej instytucja ta prowadziła agitację 
komunistyczną, władze ją zamknęły. „A- 
groid“ prowadził szeroką agitację komu
nistyczną w nowej zupełnie formie.

Czynniki wywrotowe, zdając sobie 
sprawę z małej skuteczności propagandy 
przy noinocy „bibuły“ nielegalnej, chwy
ciły się środki>w pozornie legalnych. Wła
dze bezpieczeństwa w Warszawie zwróci
ły uwagę na rozmaite wydawnictwa po
chodzenia podeózanego, powieści, poezje, 
essaye, rozprawki, nowele itp. w języku 
polskim, rosyjskim, ukraińskim i żydow
skim. Treść tych w/ydawnictw, sprzeda
wanych po niskich cenach, jest wybitnie 
antypaństwowa. Są to w znacznej części 
anonimowe tłumaczenia zagranicznych pi
sarzy ag.uicyjnycb. Według zebranych 
przez władze danych, literatura ta kolpor
towana jest przez jedna grupę ludzi, dzia
łających poza granicami kraju. Z grupą 
tą mieli, jakoby współdziałać niektórzy 
literaci, zamieszkali w Polsce.

Komisariat Rządu w Warszawie przy
stąpił do likwidacji źródeł rozkładu moral
nego. Po zamknięciu „Agroidu“. klóry 
bral żywy udział w kolportowaniu wydaw
nictw komunizujących, przeprowadzono 
rewizje w kilkudziesięciu księgarniach i 
czytelniach. W rezultacie skonfiskowano 
kilkadziesiąt tysięcy tomów. Sześć księ- 
Sar.. i kilkanaście czytelni zamknięto.

Naszem zdaniem jest to pewna niekon
sekwencja. Jedne źródło rozkladši mo
rału go władze „likwidują“, a inne?

Czy utwory niektórych członków Aka* 
Üemji-Literatury nie są „źródłami rozkła
du moralnego“? Czy utworów takich pi
sarzy nie drukują pisma, stojące na ir 
.stugach sanacji?

Czy wreszcie nie można dostać w 
„pierwszorzędnych“ księgarniach litera
tury bolszewickiej, podważającej wszelkie 
podstawy ładu?

Czyż gnębienie drobnych księgarenek 
tia Nalewkach nie jest w tych warunkach... 
niekonsekwencją?

1îd midauud
HEIL NIT LEU.

Jkezydmt Senatu Wolnego mi ait a 
titfói&ka. Greiser, w jednam ze svých 
przemówień wspomniał, że z racji opubli
kowania w prasie pudpisanego przez nie
go listu do senatora Batzera, zaopatrzone
go w pozdrowienie „Heil Hitler", wysoki 
czynnik międzynarodowy, (wysoki komi
sarz Ligi Narodów) zwrócił mu uwagę, że 
używanie tego pozdrowienia iv pismach 
oficjalnych sprzeciwia sie konstytucji 
gdaiit kiej. P. Greiser oświadczył, że tego 
■oglądu nie podziela, gdyż zdaniem jego 

Hitler jest nietyłko wodzem i kanclerzem 
‘Rzeszy Niemieckiej, lecz także „ymbolem 
narodu niemieckiego, n obec czego wszyst
kim urzędnikom wolnego miasta wolne w 
pismach oHcjalnych używać zwrotu „Heil 
HUler".

Prezydent Greiser w Warszawie potrar 
" wygłaszać czuli mowy o współpracy 
nolskcrgdańskiej, ale n siebie w domu u- 
zmje tylko jeden airíoryícr i jedną wla- 
azą — Hitlera.
trfahvî to zapewne dalszemu
tdrr manht Gdańskom konkurenci z Gdy
nią... przez czynniki polskie.

„PROBLEMY O BEREZ1E KARTU
SKIEJ.

Dwutygodnik „Problemy", organ pro- 
rlądowej młodzieży konserwatywnej idegł 
ponownie konfiskacie za artykuł p Bo
cheńskiego: „Cele Berezy Kartuskiej". Ar
tykuł świeci licznemi bialcmi planami Z 
ocalałych ustępów zasługują na uwagę na- 
stępujące:

Żydzi, którzy pochwalają zaprowadzę- 
me obozu koncentracyjnego w Berezie 
Kartuskiej i to wszystkko, co się w nim 
dzicic, me rozumieją, że tym sposobem 
Podkopują możliwość zwalczania actyse- 
mizmu drogą argumentów, zaczerpniętych 
x arsenału potężnych haseł ludzkości, mo- 
ralnóścl i poszanowania godności każdego 
człowieka. Hodie mihl, cras tibi.1 Strasz
liwą zaiste biorą na siebie odpowiedział- 
ność, ci, którzy przyczyniają się do zobc- 
winienia opinii polsk’cj na wprowadzanie 
u nas metod, iak zbliżonych do spo obów 
postępowania naszego zath rdnlcgo sąsia
da

„W pierwszych dniach panowania Ale
ksandra Ili odbywała się dramaty i zna 
walka między Loris-Micłikownn a Pobić- 
donosccwem. Loris w>dział trafnie przy-

Zapuszczanie sonda
Niemcy w poszukiwaniu „słabego punktu“

Paryż, w lutym.
Ambasador niemiecki w Paryżu, p. 

Koester, po tygodniowym pobycie w Ber
linie, wrócił do Paryża i zaraz odbył 
baidzo -ważną konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych, Lavalem. Jutro ma 
się widzieć z Flandinem a także spotka 
się z Sir Simonem, który w końcu tego 
tygodnia przyjeżdża nad Sekwanę, bv 
wziąść udział w wielkim obiedzie, wyda
nym na jego cześć prze/ Izbę Handlowo- 
Przemysłową. Sposobność ta zostanie 
naturalnie wyzyskana w celu nawiąza
niu najściślejszego kontaktu między rzą
dami Anglii i Francii w związku ze sta
nowiskiem, jakie zajmują Niemcy.

Wymiana zdań między Berlinem z 
jednej a Paryżem i Londynem z drugiej 
strony, jest tak ożywiona, że twierdzono 
nawet dzisiaj rano, iż ambasador Koester 
przywiózł definitywną odpowiedź kancle
rza na propozycje londyńskie. Pogłoska 
okazała się nieprawdziwa. Ambasador 
Koester otrzymał jedynie instrukcje, ma
jące na celu wybadanie nastrojów na Quai 
d'Orsay i poglądów Sir Simona na za
strzeżenie Niemiec.

W iakim kierunku idą zastrzeżenia 
Berlina? Pytanie to . stanowi temat 
wszystkich rozmów w kołach politycz
nych. Pertraktac je otacza ^się tajemnicą, 
która jednak nie jest tak^ scisła, aby nie 
przenikała jej wnikliwość dziennikarzy 
politycznych.

Więc przedewszystkien, wiemy, ze w 
Berlinie zwrócono niezwykłą wprost uwa- 
gę na staranne przygotowanie odpowie
dzi Wszystkie audjencje. jakie zapowie
dziano u kanclerza zostały przełożone 
na czas późniejszy. W Pałacu Kancler
skim odbywają się stale narady między 
odnośnymi kierownikami mińisterstwa 
spraw zagrancznych przy WMielmstras* 
se a kanclerzem i przedstawicielami szta
bu generalnego. Hmatem dwukrotnie kon
ferował z Hitlerem nieoficjalny, ale bar
dzo wpływowy czynnik w polityce nie
mieckiej: baron Rosenberg. Wynikiem 
tych pierwszych rozmów jest przyśpie
szony powrót do Paryża p. Koestera i 
wizytą ambasadora Trzeciej Rzeszy u 
Lavala.

Już wczoraj wspominaliśmy, że w 
F,rr)inie przyjęto projekt londyński z 
wielką satysuaKcją, Zapowiedź równo
uprawnienia N'emiec jest dużym sukce
sem polityki hitlerowskiej, naturalnie o 
Ile chodzi o propagande wewnętrzną. W 
pierwszej swej .mowie na temat prob'e- 
mów zagranicznych, w maju 19ód, zapo
wiedział kanclerz walkę o „równoupraw

nienie Rzeszy*. Postulat ten wysuwany 
kilkakrotnie jako hasło polityki niem.sC- 
kiej — wygrywano starannie w całym sze
regu kombinacyj dyplomatycznych i trze
ba przyznać, że z punktu widzenia inte- 
resów niemieckich, prowadzono tę wielką 
grę sprytnie i dobrze. Zasadnicza więc 
zgoda państw zaclwdmch na zmianę czę
ści V, Traktatu Wersalskiego na konwen
cie wojskową, któraby ustaliła dobrowol
ne zobowiązania militarne — Jest, o ile 
chodzi o popularność w samych Niem
czech — nadzwyczaj cennym atutem

W rzeczywistości Jednak, ,z ogólno 
politycznego punktu widzenia Jest to suk
ces dość kłopotliwy. Dozbrajanie się Nie
miec było faktem, któremu nikt nie prze
czył. Zapobieżenie temu było możliwe 
jedynie na drodze wojny prewencyjnej, 
którei nikt sobie nie życzył. Stanowisko 
Anglji, źe należy operować nie iluzjami, 
ale brać pod uwagę rzeczywisty stan 
rzeczy — było mimo wszystko — najzu
pełniej logiczne. Równouprawnienie w oh 
skowe Rzeszy Jest teoretycznem stwier
dzeniem zjawiska, którego skutki w prak
tyce odczuwała cala Europa. Pod tym 
względ :m deklaracja londyńska niczego 
nie zmienia. Ale zmienia zato poważnie 
międzynarodową sytuację Niemiec.

Jeżel bow.em Trzecia Rzesza zgodzi 
się na przyjęcie projektu londyńskiego — 
to, przystępując do prktu rzymskiego i 
wschodniego — bedzie musiała wyrzec 
się I to na bardzo długi czas. wszystkich 
i łanów ekspansji w kierunku Austrii i na 
Wscnod. Jeżeli natomiast od.rów‘ — to 
pakty te dojdą do skutku i bez Niemiec, 
a prócz tego powstanie zwarty blok 
państw, izolujący Rzeszę Ze wszystkich 
stron.

Tak więc sytuacja polityczna Rzeszy 
jest w tej chwili dość niejasna, i nic 
dziwnego, że Berlin domaga się usilne 
inferpretacyj dodatkowych, które w zwy
kłym języku oznaczają chęć wprowadze
nia pewnych mndyfikacyj do londyńskie
go projektu,

Przr.Jfcwszystkiem Niemcy zabiegają 
o t. zw. „kolejność postanowień“. Jak 
wiadomo, umowa londyńska przewiduje 
konwencję lotniczą, któraby weszła w 
życie równocześnie z układem o usunię
ciu piątej :zęści Traktatu Wersalskiego. 
Otóż BerPnowi zależy na zmianie Trak
tatu, ale bynajmniej nie zależy na doj
ściu do skutku ścisłego, wojskowego 
przymierza między Francją. \nglją. Bel 
gją I Włochami. Dlatego też Niemcy lan
sują w Paryżu projekt, aby najpierw zre
widować odnośne artjkuły traktatu, a

Przed kilku dniami został zabity w Paryżu prv.ez komunistów jeder z przywódców ruchu 
irL Miarhistyeotego. Pogrzeb lojalisty odbył się wśród wieMach iroc tyjłoścl Ilustracja 
v zedstau - -ojałistld francusku«, pozdrawiające trumnę zaHtego przez podniesienie ręki.

szłość Rosji. Rozumiał, te Jedynym spo
sobem usunięcia stałego widma mordu jest 
umożliwienie legalnego odwoływania się 
dr opinii pubRcźnej. 7 eror — nieuchron
ny acz nlerycłrfy, skutek dyktatury — le
czyć pragnął ieł powouiem usunięciem. 
Póbledanoscew chciał zwalczać zło przez 
zaostrzenie jego przyczyny. Nagminność 
mor*u politycznego w Rosji była rezul

tatem bezwzględnego absolutyzmu l nie
możliwości innej akcji opozycyjnej. Po- 
biedmoscew pragnął leczyć tę jątrzącą Hę 
ranę drogą dalczego zaostrrema absolu
tyzmu. Przyszłość pokazała, te rację 
miał Lot is Miclików. Za głupotę biurokra
cji odpokutował w Jekat erynoslawiu — 
Mik o*aj U‘\

dopiero później zacząć rozmowy o ..T »• 
carno yowietrznem“-

— Niemcy — mówi się w kolach zbli
żonych do ambasady niemieckiej — ma
ją, według projektu londyńskiego, wejść 
również do tego „paktu pięciu*. A w 
przecież, jeżeli chodzi o trzymanie się 
ścisłe litery traktatu — to nie mamy I nie 
możemy posiadać własnego lotnictwa 
w'ojskowego, a te'niisànfcni, nie możemy 
brać udziału w tych gwarancjach. Jakich 
się od nas domaga układ londyński. Naj
przód więc należy przeprowadzić zasa
dę równouprawnienia wojskowego Rze
szy, a potem można zacząć rozmowy na 
temat konwencji 'otnlezej.

Gra jest przejrzysta i obliczana na 
czas; -uzyskanie legalizacji zbrojeń bę
dzie świetnym atutem w polityce we
wnętrznej i dlatego trzeba wykorzystać 
sytuację. Natomiast zawarcie sejus/u 
wojskowego między Anglją. Francją, Bel
gią i Włochami należy, o ile. możności, 
jaknajbardziej odwlec, a nawet starać 
się by do niego nie dopuścić- Jest to kon
cepcja dość prosta. Jęcz bardzo wątpli
wą jest rzeczą, by ją przyjęto zarówno 
w Paryżu, iak i w Londynie.

Ale prócz niej istnieje jeszcze jeden 
plan niemiecki, który postanowiono wy
sondować w Paryżu. Dotyczy on jedn 
go tylko ustępstwa, a mianowicie Zanie
chania idei Paktu W«choonlego. Niemcy 
mogą przystąpić do Paktu Rzymskiego, 
gdyż mają nadzieję urzeczywistnienia 
swych dążeń w Austrji na drodze „poko
jowej“; można zagwarantować niepodle
głość danego kraju, a orzytem prowa
dzić .;go rodzaju politykę, że ta rJcjjłd- 
Jcgłość stanie się iluzoryczną Pakt rzym
ski «ja zresztą charakter konsultatywny 
i udział w nim może być dla Niemiec na
wet korzystny. Inna natomiast jest histo
ria z Paktem Wschodnim. Powody, Ja
kiem! się kierują Niemcy w swej niechę
ci de projektu pak u, mają Zupelnta inny 
charakter, aniżeli bliżej nieznane /astize- 
zeuią POj&kŁ Pakt Wschodni ma być 
układem antyrewizjonistycznym, ma gwa
rantować nietyłko granice, ale nawet 
przewiduje pomoc w razie zagrjżeaia 
tych granic, innemi słowy, przystąpienie 
Niemiec do tego paktu, byłoby równo
znaczne z rezygnacją ze wszystkich 
swo!ch aąże.. na Wschodzie, z całego 
programu, który można odwlec na kilka 
lat, ale którego nie sposób się inicjalnie 
wyrzekać. Diategi> też polityka W.ihelnr 
strasse stara się o przekonanie mocarstw 
zachodnich, że angażowanie Sem ee w 
Pakcie Wschodnim, nie będzie korzystne 
dla rozwoju dobrych stosunków ani z 
Francją, ani z Anglją.

Rozmowy w tej sprawie już podjęto 
i do przebiegu ich przywiązuje Się w Ber
linie bardzo wiele nadziej'. Czy są one 
uzasadnjone? Odpowiedź pozytywna 
uprzedzałaby fakty. Niemniej jednak trze
ba zaznaczyć, że jest to jedyny może 
punkt w całej umo\vie londyńskiej, w któ
rej Niemcy mogą uderzać z pewnemi wi
dokami powodzenia. Starannie zbierano 
wszystkie atuty w Środkowej Kuropie — 
a teraz rzuca się je na stół. Gra cieka
wa. w którei stawką są interzsy żywot
ne całych narodów. Tad. K.

Znany w malazcb, markiz Msu-conł, .ac!v»row«ł 
z p^epra owarua. Obecnie powrócił do zdro- 
wtą po dłuższym pobyde w klinice. Ilustracja 
przedsta na Warromego z żoną 1 córeczką... 
Fektrą, na pierwvym spacerze po cborobk.
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— Czy patina V\ rszowiecka za-
nadomiíabv pana. gdyby naprzyklad,
*dąc tu. wstąpiła po drodze dc znajo

mych ‘ tam !ą zatrzymali, albo gdyby 
musiała nagle wyjechać do Głębokie
go?

— Bezwzględnie! — odparł z prze
konaniem Barczyński.

—• Wiec pan mówi. że panna Wy- 
szowiecka wyszła z domu przed ósmą 
i mówiła tam żc jodzie wprost tu do 
hotelu.

— Tak, a już jest po dziesiątej. Za
telefonuj ę jeszcze raz.

Wstali i razem podeszli ao telefo
nu. Birczyński połączył się.

— Niema! — powiedział półgło
sem.

— Niech pan zapyta, czy nie mó
wiła, "At jeszcze dziś wraca na wieś?

— Dobrze... Dziękuję !
Odłożył słuchawkę i zwrócił się 

do agenta:
— Nie. powiedziała, że koło jede

nastej będzie w domu... Co robić?
— Przedewszystkiern nie denerwo

wać się zawczasu! — odpowiedział 
Lipowski. — Narazie nie pozostaje 
nam nic innego, iak czekać do godziny 
jede..astej lub do wpół do dwunastej.

Skałkowski nie wtrącał się do roz
mowy, jednak pilnie nadsłuchiwał i te
raz już podzielał zaniepokojenie Bar- 
czyńskiego.

Minuty wlokły się długie jak go
dziny, wskazówki wielkiego zegara 
ściennego, zdawało się, zastygły w 
bezruchu.

Godzina jedenasta i wpół do dwu
nastej nie wmosły nic nowego.

Lipowitckj był zamyślony. Gdy 
odeszli od telefonu i znów zasiedli 
przy stoliku, na którym w dwuch po- 
p elniczkach piętrzyły się stosy nie
dopałków. przerwał uciążliwe milcze
nie i zaczai szczegółowo rozpytywać 
Barczyuskiego, jak spędził dzień dzi
siejszy, gdzie był z panną Lolą, czy 
nie zauważył nic, co wydawałoby się 
podejrzane, choć w najmniejszym 
stopniu.

Badania nie dały żadnego wyniku.
Widząc, że Barczyński już nie mo

że usiedzieć na miejscu, agent za
proponował mu, by się udał razem z 
nim na poszukiwania.

Poszli na plac Teatralny do komi
sariatu policji i Lipowiecki zaczął te
lefonować na wszystkie strony, zasię
gając informacyj o zgłoszonych wy
padkach samochodowycJi, nagiego za
słabnięcia i t. p.

Znów nic.
Dniało, gdy wyszli na ulicę. Deszcz 

nie ustawał.
Barczyński znacznie upadł na du

chu, szedł ponury i zamyślony.
Ocknął się. gdy stanęli przed wej

ściem do hotelu, spojrzał na Lipowiec- 
kiegn. który pochwycił wzrok i zrozu
miał, źę w tym star.ie samotność bę
dzie mu zanadto ciążyła. Wziął Bar- 
czyńskiego pod rękę i poprowadził do 
znajudiącej się w pobliżu knajpy noc
nej.

Zajęli stolik w sali bufetowej. Wi
docznie zabawa była w pełni: zdaleka 
dochodziły wrzaski podochoconej pu
bliczności, dźwięki marnej i niezgranej 
amo przemęczonej orkiestry, wybuchy 
oklasków i pijanego śmiechu.

W tej części restauracji było wzglę
dnie cicho, tylko trzech podejrzanie 
wyglądających osobników wzajemnie 
deklarowało sobie dozgonną przyjaźń 
1 uwijali sie spoceni kelnerzy, głośno 
wvkrzvkuiacv zamówienia.

Lipowiecki zmusił Barczyńskiego 
do wypicia kilku kieliszków wódki i do 
zjedzeń ,a czegoś.

— Napijemy sie kawy czarnej? — 
zapytał, gdy kelner sprzątnął ze stołu.

Barczyński był głęboko zamyślony 
i nie dosłyszał pytania. Agent położył 
mu dłoń na ramieniu, lekko uścisnął 
i powiedział miękkim, ciepłym głosem:

— Nie trzeba się tak denerwować, 
panie Stefanie. Czekajmy spokojnie. 
Mam wrażenie, że rano dowiemy się 
czegoś.

Barczyński powrócił do domu i po
łożył się. Był zupełnie rozbity i wy
czerpany. jak po nadmiernym wysiłku 
fizycznym.

Nie mógł jednak zasnąć: przewra
cał się z boku na bok trawiony niepo
kojem. który odczuwał iak gluchv. fę- 
py ból; zapalał papierosa, by po chwili 
niecierpliwie odrzucić go z niesma
kiem; zrywał się z łóżka i znów się 
kładł, bo po kilku krokach zmęczenie 
opadało go ze zdwojoną siłą.

Zasnął nagle.
Również nagle otworzył oczy i 

przestraszył sie: miał wrażenie, że
spał cała wieczność.

Spoirzał na zegarek — dciiero mi
nęło wpół do dziewiątej. Czuł się zmę
czony. otumaniony.

Raptem w jednej chwili przypom
niał sobie wszystkie przeżycia ubiegłe
go wieczoru ł wstał pośpiesznie.

Zatelefonował do mieszkania pań
stwa Wyszowieokich.

Niema.
Stał. trzymając w ręce słuchawkę, 

zapomniał, że należy ja powiesić. Po
wiódł wzrokiem wokół siebie i nagle 
na umywalce zobaczył list. ustawiony 
z widocznym zamiarem zwrócenia nań 
uwagi.

Podszedł bliżej, pochylił się. prze
czytał adres:

„Austin Gordon, Esq.“
Zawahał sie na moment, not'tn go

rączkowym ruchem pochwycił konrrtę 
i rozpieczetował. List pisany był na 
maszynie po angielsku:

„Jeśli pan chce, óy panna W'ysztr 
\vietka wróciła do domu cało i zdrowo, 
zechce par. nam oddać dokumenty, 
przywiezione z Afganistanu.

Jeśli pan sie zgodzi, prosimy 
przyjść w czwartek p dziesiątej rano 
do Kawiarni Europejskiej, zapytać dy
rektora sali o stolik, zamówiony tele
fonicznie dla pana Barczyńskhgo, za
jąć go i pozostać przy nim do godzi
ny dziesiątej trzydzieści. W tym ivy- 
paa tai dostanie pan dodatkowe zawia
domienie, gdzie i kiedy nastąpi n\V‘ 
miana dokumentów na uwolnienie tej 
osoby.

Uprzedzamy, že odmowa bib poka
zanie tego listu k wmkolwiek brda zgu
ba dla pomy Wyszouieckiej".

raz.
Przetarł oczy. Przeczytał ieszcze

Pojął jedno: Loli grozi niebezpie
czeństwo.

— W czwartek rano. Jaki dzień 
jest dzisiaj?

Spojrzał na gazete — środa.
Pierwszym odruchem było lecieć 

do Lipowieckiego. Zaczął ubierać się, 
wtem przypomniał sobie ostrzeżenie 
i zrozumiał, że nie wolno mu zatelefo
nować lub poprostu udać się do agenta 
po radę. Doświadczenie nauczyło go, 
do czego prowadzi lekceważenie... 
Mógł nie zwracać uwagi, jeśli chodziło
0 niego, ale w stosunku do Loli nie 
miał prawa zaniedbać najmniejszego 
środka ostrożności.

Zeszedł nadół. nie zatrzymał się, 
by pogadać ze Skałkowslrim... Na
wet przed nim chciał ukryć otrzyma
nie listu.

Wyszedł na Krakowskie Przedmie
ście, wstąpił do cukierni, posiedział 
trochę, zostawił napoczętą kawę i 
znów się znalazł na ulicy. Po drugiej 
stronie był przystanek tramwajowy. 
Skierował się do niego, wsiadł do pier
wszego-lepszego wozu, nie interesując 
Się dokąd idzie.

Zajechał na sam koniec Pragi.
— Poco ja tu przyjechałem? — 

mruknął do siebie.
Uświadomił sobie, że ucieka. Wciąż 

mu się zdawało, że ktoś za nim Idzie
1 ktoś go szpieguje. Czuł wkoło siebie 
sieci zastawione przez potężnego i bez
względnego przeciwnika.

— Przywidzenia! — myślał. — Za 
dużo w życiu przeczytałem powieści 
kryminalnych i teraz mi się zdaje, że 
w życiu jest tak. jak w romansie.

Byl jednak zadowolony, że nikogo 
nie było w pobliżu. W dali stała sa
motna taksówka. Podszedł do niej wol
nym krokiem.

Wolna?
— Proszę!
— Na most Poniatowskiego!
Gdy dojeżdżali do Wisły, dał nowe 

polecenie: na Dworzec Główny.
Dopiero siąd, z rozmównicy, zate

lefonował do Lipowieckiego. Miał pew
ność. że go nikt nie zauważył.

— Pan Olcha?... Mówi Barczyń
ski! Musze się z panem zobaczyć szyb
ko. aïe tak, żeby bezwarunkowo nikt 
nie wiedział o naszem spotkaniu. Spra
wa groźna.

Agent odrazu zorientował się. że 
Barczyński coś wie i jednocześnie ma 
powody, dla których unika rozmowy 
telefonicznej na ten temat. Wobec tę
go nie zadawał pytań i odpowiedział:

— Niech pan jedzie na wybrzeże 
Kościuszkowskie, ale z lakiem obli
czeniem. żeby być na miejscu za pół 
godziny, nie wcześniej. Na brzegu 
warszawskim, tuż nrzv moście Ponia
towskiego znaidzie pan przystań ’ 
„Johnson“. Tam pan powie głośno: 
„Chcę Vv ynajac motorówkę na dwie i 
godziny do Czerniakowa“. j

fShig dalszy jutro.)

Jhoętam
JiadUmg.

WTOREK. U LUTEGO H3S R.
Katowic«, i/o Audycja porano’ 11.57 Sycnal etan-

12.03 WladomoScl meteorologiem«. 12.10 Koacert. U# 
„Pogadanka astronomiczna dla dzled. 13.05 Płyty 15 31 
Ceduła Giełdy Zbo; owo-Towarowej. 15.45 Koncert po
pularny 10 45 Skr cynka P K. O. 17.00 Koncnrt maodoU- 
nlstów. 17 25 „Szalbierstwo" — rjgad*nka «nłeczao- 
pruwna. 17.35 Krótki rec'.al skrzypcowy. 17.50 Sk synka 
poo’.ow, techniczna. 18.00 „Trnonc'ot w wychowani» 
dzled od lad 7—11’. ls.15 Koncert sekstetu. 18.45 Stc- 
sunld literackie pohV -slcwuzkle". 19.00 Utwory na fet 
i fortepian 19.30 „Trochę humoru”. 19.50 Wl„aomoicf 
sportowe 20.00 Felieton mu»vczny, 21.00 Koncert (laski, 
l-sze wykon.itle pleśni, nagrodzonych na konkurila P. R.
22.15 Muiyka taneczna. 23.05 Mutyki lekka na organach 
kinowych.

Warszawa (1335.3 m) 6.45 Audycja poranna. M.lt 
Koncert ee^połu łączowego. 13.08 Koncert solwów ».4* 
Koncert pnpirli my. 17.00 Koncert orłcieo.ry m- Joim!..ów 
ze Lwowa 17.38 Revit», skrzypcowy. It.15 Koncert 
wokalny. 19.00 „To sar-o a Jednak co kra ego”. 19.30 
..TtdcJi« humoru”. 20.00 F-Łlctoe muzyczny z Krakowa. 
2016 WleczOr Ulw sk ze L vowa. 31.00 Konoort tia-M-
23.15 Muzy »a taneczna. 23.05 Muzyka lekka, z Posiania.

Krakow (293.8 m) 6.45 Audycja poranna a Warszawy.
(3.05 Transm. z Wrrszawy. 13.05 Koncert a płyt. 15.41 
do 17.50 Transm z Warszuwy ( «wr. 16.15 Transm. 
e Warszawy. 20 00 Felieton muzyczny. 20.15-32.09 
Transm z Warszawy I Lwowa. 22.15 Muzyka lelek» • 
płyt. 23.00 Tramm z Warszawy f Pod lania.

KONCER11 ZAGRANICZNE.
Wrocław (315.8 ml godz. b.OO. 12.00. 10.30. 20.1«.
Mediolan (348,6 n) eodz. 11.30. 16.40. 30.43
Praga (47.. 2 ml godz. 13,35. 15.55. 19.10. 20.30
Wledbn (506.8 ml godz. 12.00. 16.40, 20.00. 21.40.
Budapeszt (630.5 ni) godz. 12.05. (7 30. 20-30.

ŚRODA. 13 LUTEÛO 1935 R.
Katowice. 6.45 Audycie poranna 11.57 Sygnał Czas«.

12.03 Wiadomości meteorclc.'.dzne. 12.10 ZeapAI salo
nowy. 13.05 Płyty. 15.35 Ceduła Giełdy Z boto wo-To wa
rów ol. 15.45 „Wyiprawy I podröte" 16.00 „CaervJ” — 
reportai muzyczny. 16.45 Audycja dla dzled atarszydl. 
>7.00 Alfredo Casella: sonata D-dur. 17.25 „Gospodar
stwo domowe w nowoczesnem uj«du”. 17.35 PloJ-sild.
17.50 Poradn i sportowy. 18.00 ..Qoepodysd łlaeka” — 
wlTl Katn'la Nitschów» 16.15 Płyty. 18.45 ..O Koot eT- 
tyzmle". 19.00 Płyty. 19.30 Utwory ns IrUmet 1959 
Wiadomości »portowe. 20.00 „Bad . „dlo-.. idiaozy“. 21 00 
Koncert szapr- owskl. 21.30 „Hilary Mała” — legenda föt- 
rfcza. 21.40 Recital feHewaozy. 22.16 Muzyka taneotoa.
23.05 Skrzynka francuska.

Wjrszawa (1339.3 m) 6.45 Ai dyda poranne. (3.19 
Koncert zespołu salonowego. 13.(8 Koncert sroktluy a 
Płyt. 16.00 R< portai muzyczny z Wilna. 16.45 Audyoja dla 
dzled etaTwych. 17.00 K< ncert a Poznizrla. 17.35 Piosen
ki. 18.15 Tlyty 19.00 Muzyka --tonów». 19.30 Kon cer* 
z Wilna. 20.00 „Bad radiosłuchaczy- (transm. ze Lwowa). 
21.00 K. ncert riop rnowsku 21.40 Recital Splewacry. Z2.it 
( 2305 Muzyka taneczna.

Kraków (293,5 m) 0.45 Audycja porań n l Wi rszawy.
12.05 Transm. z Warszawy. 13.05 Utwory wokalna ■ 
płyt. 16.00—18,00 Trr-nsm. a Wilna. W.rszvwy 1 Pozna
nia. 18.15 Płyty. 18.45—19.4!, Tranf-n. a Warszawy ł 
Włtao. 20.00- ’1.„0 Tnsru ze Lwowa I Warsr-wy 
22.13 Koncert k nerJ y. 23.05 Muzy'-.a taneczna, a Płyt.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wroclaw (315.8 m) godz. 6.35. .2.00. 16.39. 30.16,
Mediolan (368/ m) godz. 11.30. 16.30. 21.00.

Prags (470,2 m) godz. 11.05, 12.35. 19.25. 20.ť,
Wledcó (606.8 m) godz. 12.00. 16.05, 17.05. 20.10,
Budapeszt (550,5 n) godz. 12.0 17.00, 20.00.

NAGRODZONE PIEŚNI ŚLĄSKIE.
(—) W dniu 12-tym lutego usłyszą radjo- 

słuchacze pierwsze wykonanie pieśni, nagroma
dzonych na konkursie radjowym, organizowa
nym w roku ubiegłym. Kentert śląski rozpocz
nie się o godz 21-ej w wykonaniu pierwszo
rzędnych sil artystycznych: sopranistki Anieli 
Szlemińskiej, tenora Maurycego Janowskiego. 
Towarzystwa śpiewaczego „Lutniu" pod dyr. 
K. Kurdzieńskiego, oraz orkiestro Polskiego 
Radja pod dyr J. Oimińskiego. Koncert roz
poczną „Tance śląskie", W tac. .sława Macury 
Nastęonn odśpiewane będą pieśni St. Lipskie
go, za które kompozyt! r otrzymał I nagrody 
oraz pieśni F. Nowowiejskiego, które otrzyma
ły drugie miejsce w konkursie. Trzecią nagroa^ 
oznaczone zostały pieśni na chór K. Jurdzinskie- 
go, które również wykunane będą w czasie 
audycji. Pozetem uJlyszą radiosłuchacze „Suitę 
Śląską" Józefa Madeji.

CZY WIECIE, ŻE.„
(—) W mieście słucha radja co 6-ta rodzi

na. Na wsi wedle statystyki z lata 1934 — 
przypadał zaleawie "eden iparat na przeszło 
150 rodzin i dopiero obecnie, wskutek wprowa
dzanych ulg, można czacować, że co setna ro
dzina wiejska słucha radja

— Wobec przyłączenia Zagłębia Saary do 
obszaru Trzeciej Rzeszy dyrekcja berlińska 
projektuje wybudowanie własnego gmachu dla 
radja w Saarbrücken, i to w najbliższym czasie.

— Budowa gmachu radjowego w Lozannie 
posunęła sie .ak dalece, że już obecnie pro
jekt uje się oddanie go do użytku. W początku 
marca ma się odbyć uroczyste otwarcie, które 
będzie transmitowane przez wszystkie stacje 
szwajcarskie.

— 2 miljony koron „zeskich z sum, płyną
cych na opłat) abonamentowe, będą oddawa
ne do dyspozycji Ministerstwa Oświaty, które 
rozdzieli je w formie subwencyj pomiędzy teatry
prowincjonalne.

— Rad jo niemieckie złożyło 20.000 MR. do 
dyspozycji Związku Niemieckich Artystów.

— Z listów nadesłanych w grudniu ub. f. 
do wszystkich rozgłośni Polskiego Radja, wyni
ka, że w pierwszym rzędzie kn tyce słuchaczy 
podlegają transmisje muzyki jazzowej z ka
wiarń i dancingów.

— Zagadka muzyczna, urządzoną przez roz
głośnię warszai ,ką, wywołała tak żywe zain
teresowanie słuchaczy, żt Cl nadpsfrlj lOJlO 
trafnych rozwiązań.
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POD WŁOS...
Kryzys sprawiedliwości

Tei aźnieiszość europejska jest tak 
n'stretna, że uciekam do dawnych czasów 
i wolę chwile wolne od pracy spędzać w 
towarzystwie starożytnych pisarzy. I tak 
w jednem z dziel Pliniusza Młodszego, 
wyczytałem niedawno wspaniała wprost 
opowiastkę o tem, jak wysoko iv minio
nych wiekach cenit mo rrawo w życiu pań- 
stwowem. jak wielkie znaczenie przypisy
wano niezależności sędziego.

Pliniusz opowiada, że gdy Trajar. zo
stawszy imperatorem rzymskim, miano
wał po raz pierwszy pretora (sędziego) i 
jako symbol wręczał mu miecz, rzekł do 
mego te słowa: „Weź ten miecz i używaj 
go tak, abyś mi wyrobił opinie sprawiedli
wego władcy, a gdybam okazał sie tyta
nem, abyś mnie karał".

Absolutny cesarz rzymski Trajan a- 
znał wiec obiektywne prawo i sprawiedli
wość, joko najwyższa, nietykalną sile iv 
i yi m panstwowem i pruwu temu sie pod
dal. narówni z kazavm obywatelem. Sę
dziemu naanł zupełna niezależność, od 
władzy wykonawczej l od swojej woli, 
aczkolwiek był ve*aaca absolutnym. Za 
Trojana sędzia nie potrzebował sie oba
wiać. że za niezastosowanie sie do woli pa
nującego wysłany zostanie do dalekiej 
Panonii lub utraci swój urząd.

Ewopeiczycy dzisiaj sie dumni z swej 
kultury i postępu i z pogarda lubią pa
trzeć na przeszłość. W rzeczywistości » 
padli bardzo nisko, do poziomu barbarzyń
ców, jak o tem świadczy miedzy inncmi 
kryzys zaulania, nrzcżywany przez są’ 
downictwol W niektórych państwach eu
ropejskich. n. p. we Francji, sądownictwo 
icst pownlnem narzędziem masonerii, w 
państwach totalnych jest powolnem na
rzędziem piastimów władzy, albo rządzą
cei partii, albo wodzów narodu. Sędzia 
w tyck państwach stał sie wykonawcą 
zemsty władcy na jego przeciwniku poli
tyczny m albo zbirem policyjnym, na roz
kaz niszczącym tych, których władca u- 
1vaża za niebezpiecznych.

Zaiuk poczucia godności osobistej i sta
nowej, brak charakteru, i uległość sę
dziego Świadczy o kruszeniu sie podstaw 
państwa i fundamentów społeczeństwa.

Zastępca.

'Ihiitki
£ nauki i stztuki

hygienaa w paryskich szkołach
ZAWODOWYCH.

W Paryżu istnieje 14 sbHÄ zawodowych, w 
których pobiera naukę 2 tysiące dzieci, chłop
ców i dziewcząt w w.eku 12-—16 lat. W szko
łach tych kształcą się dzieci na kupców, kraw
ców, górników, malarzy, kucharzy, introliga
torów itp. Wszystkie szkoły zawodowe rozpo
rządzają obszernemi i wygodnemi budynkami, 
urządzonemi według współczesnych wymagań 
Jiygjeny.

W pierwszym roku nauki wszyscy wycho
wankowie przechodzą ten sam kurs, w którym 
zapoznają się z ogólnemi działami rzemiosł, jak 
„drewno“, „żelazo“, „odżywianie“, „konfekcja" 
itp. Po .oku przechodzą kurs specjalizacji, któ
ry trwa trzy lata, wybór specjalizacji uzajeż- 
niony jest od dokładnego badania lekarski* go 
Dzięki niiskiej wu^ólpracy lekarzy i pedagogów 
cteruje się dzieci do tych zawodów, którym 

one fizycznie i umysłowo najlepiej odpowia
dają. Dużo jest Jednak dzieci, które wykazują 
wady fizyczne. Dzieci te leczy się w szkole, aby
wodowej. lUC'°lnienie ich do danej pracy za-

nm^ÂA9praW0L(În,!a dr- M- Martin'a 66 
proc. uczniu w pary; kich szkół zawodowych u 
d, ło się usunąć, dzięki wczesnemu leczeniu, wa
dy 1 niedomagania, któreby im przeszkadzały 
W pełnieniu ..rzyszłego zawodu. Osięgnięto to 
w 42 proc. zapomocą zabiegów chirurgicznych 
I lei ze nia wewnętrznego, w £1 pr0c. zapomocą 
leczenia gruczołów dokrewnych. tym ostat
nim wypadku chodziło o usunięcie zaburzeń 
wzrostu i ogólnego rozwoju fizycznego dzie-
Cl*

Orgaoizacja opieki lekarskiej nad szkołami 
zawodowe.u i spoczywa w rękach naczelnego 
lekarza i specjalistów różnych gałęzi medycy-

Zącie ąaspadacaze

Głos bezrobotnego
Kto i jak może dostać pracę?

W Jednem z pism sana cyfry cli 
ikszai się bałamutny artykuł, w 

■ którym autor usiłuje wytłumaczyć 
rekordowe wzrastanie liczby bez
robotnych w Polsce 1 dochodzi uo 
wniosku, żo rosnące bezroboc.e bynaj
mniej nie świadczy o zamieraniu życia 
gospodarczego, lecz przeciwnie, upraw
nia do ,JW ściągliwego optymizmu“.

Powiada, że wydaje się, że bezrobot
ni masowo rejestrując się zimą w swych 
urzędach pośrednictwa pracy, optymiz
mowi temu dają wyraz, bo liczą na za
pomogi, a wiciu się w swych nadziejach 
nie zawiedzie.

Artykuł pisma sanacyjnego poprosiu 
kpi sobie z nędzy bezrobotnych.

Gdyby tak Szanowny autor przypad-

Pleniędzy brak.
W Niemczech zsuwu za s* 1 ponowny wzt wt 

bezrobocia. W ciągu styc znia. liczba bezrobot
nych wzrosła o 369.000, dochodząc prawie do 
trzech miljonów. Tymczasem warto przypom
nieć, że w styczniu ub. roku liczDa bezrobot
nych zn.niejoS ?ła się w porównaniu do gmdtňa 
roku 1J32 j 285.000. j. zatem podczas gdy w 
roku ub o tej perze iiość bezrobotnych ozybko 
się zmniejszała, w tym roku zwiększa się znacz
nie. , ,

Ten gwałtowny wzrost bezrobocia wywołu

je wieiką troslkę w Niemczech. Dia zmniejsze
nia bezrobocia w latach ubiegłych Rzesza po
niosła duże o nary, zaciągając zobowiązania 
finansowe na 4 i pól miljarda marek, które będą 
płatne w ciągu najbliższych lat piędu.

Obecnie nie można już nadal zaciągać 
krótkoteiTOiuruwych zooowiązań finansowych 
dla zwalczania iklęski bezrobocia. Nie wiadomo 
więc, w jaki sposób Hitler zam ceza ratować 
swa popularność

Zakład Ubezpieczeń sp^arznycr
MmiSieretwo Społeczne ladało statut Za

kładowi Ubezpieczeń Społecz ych, któremu 
podlegają wszystkie ufoezpie« żalni«-, t. j. dawne 
Kasy Chorych. W skład rady zakładu ubezpie
czeń społecznych wchodzi 12 przedstawldeli 
robotników, 4 orzcustawłdeli pracowników 
umysłowych, 8 przedstawldeli pracodawców j 
8 członków, mianowanych przez minist' opieki 
społecznej. Radę powołano na 5 lat.

Rekordowo niski poziom handlo 
światowego

WtJlug tymczasowych ob iczefi )gólny ob
rót handlu śv,iatowego spadł w r. 1934 znowu 
o około 4 proc, czyli osiągnął rekordowe niski 
poziom, jest to tem dziv nu is_; że produkcja, 
uwłaszcza przemysłowa, w wielu krajach w r. 
1934 dość znacznie wzrosła.

Spadek obrotów hontd-ii zagrat icmc go za
znaczył się orzedewozystki i r v kujach Bloku 
Złotego. Bksp'j^ Francji obniżył się z 18,5 
tniijardów franków w r. 1933 dc 17,8 miljardów 
w r. 1934, Włoch z o na 5,2 miljardów lirów, 
Szwijc-irji z »50 na a40 molj. franków szwaj
carskich.

Natomiast eksport angieiskl wzrósł z 368 na 
396 mllj. mntów ozteidi igów, a japoński z 
1,8 na 2,1 milia—ia jen. Dość Ziiiiraną poprawę 
wywoź*« wykazały również inne kraje o zde-

państw o walecieprecjonowanej walucie, a z 
stabilizowanej — Polska.

Wydatki i dor.body P. K. P
Według ostatnich danych Głównego Urzędu 

Statystycznego, wydatki eksploatacyjne K-olei 
Państwowych w ciągu 9 miesięcy ub. roku wy
nosiły 581.634 tys, zł., w tem koleje normałno- 
.or >we 574.743 tys. zł. i koleje wąskotor iwe 
6.891 tys. zł. Dochody kolei wynosiły ogółem 
658,678 tys. zł., w tem koleje normalnotorowe 
653.571 tys. zł. i koleje wąsfkr orowe 5.107 tys. 
złotych.

Z prze . ozu towarów i poczty 433.251 tys. 
zł., z innych dochodów kolei namialnotorowych 
55.195 tys. zł., z przewozów kolejami wąsko
torowemu 4.487 tys. zł., craz z innych docho
dów kolei w jskotorowych 620 tys. zł.

Sensacyjne projekty Roosevelta
W senacie izby reprezentantów zgło

szono wniosek, by wszystkie towarzy
stwa użyteczności publicznej byty zlikwi
dowane w iatüch 1937 — 1940, a majątek 
ich byt przejęty upaństwowiony. Przy
jęcie tego wniosku uchodzi za pewne. 
Został on zgłoszony w porozumieniu z 
prezydentem Rooseveltem.

notowania giełcowe
URZĘDOWA CEDUŁA

GIELPY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 
i dnia II lutego 1931 r.

Ceny rozumieją <Jc za IOO kr »aryte. wagon Kato
wice, handlu burtowym, ładunkach wazonowych.

Kurs? ustalone na poustawia :
Nazwa towaru: Cen tranzakc. Cen orlentac.

od
15.75
19.-

do

ZGON PIERWSZEGO WYDAWCY DZIEŁ 
CONRADA.

Zmarł w Londynie w wieku lat 87 dziekan 
wydawców angielskich Fisber-Unwin, słynny 
8zczeg5inię z tego, iż „odkryl“ Conrada i byi 
ptervszym jego wydawcą.

KONGRES MIĘDZYNARODOWEGO 
A71Ą7KU LITERATÓW I ARTYSTÓW.

f" Montreur odbywa się obecnie pod prze
wodnictwem delegata francuskiego Maillard "• 
doroczny kongres Międzynar. Związku litera
tów i artystów. Kongres obraduje nad «.m'sna- 
miv la^,.e należy wprowadzić do konwenci ber
neńskiej w sprawie ochrony prawa autorskiego. 
Konterenuja w sprawie rewizji tej konwencji | 
1 się w Brukseli w 1936 X,

Żyto
Pszenica Jednolita 
Pszenica zbierana 
Owies IrdnoWy 
Owies zbiera:,?
Jęczmień na kasze 
J(.ozmIen pastewny 
Fasola biała 
Fo«ola krrsi 
ŁuJln żółty 
Luj.!® niebieski 
Groch Victoria .
Uroch 4>°'-i>y
Mąka zlemmlaozana superior 

Mik 
Hr czka 
Kukurydza
Mąka pszenna 2- 0-20%
Mąk- pszenna 2- ,B 0-45%
Mąka pszc.ia f. 1Ç 0 55%
Mąka pszenna 2- ID 0-6)%
Mąka —zenna 2- IE 0 k’/o
Mąka pszenna 2- UO CS-Cl%
Mąka pszenna 2- WA 65-70%
Mąka psztnna ff- UIB 70-75%
Mąka żyt. la *> &%
Mąua iyt Ib do 65%
Mąka tyi. II «-TO^ *l‘towa ,7>w
Maka fet II «0-™% “
.laka żytni» III i*k>w* o W% - 
Maka żytol« ,v potle^nla 

^onad 70% wym.al 
Otrcby pszenne 2rube 

x przem. etandart.
Otrcby pszenne twtolo 
otrcby iyWe 
Kuchy lniane 
Kuchy riipakowe 
Kuchy słonecznikowe -3 -4%
Śrut słonecznikowy 34-36%

Śrut solowy
Śrut * pestek palmowy** «9-31% 

w ten 1% tłuszczo 
Splitta «rasowi ni 
Słano łąkowe 
Słano koniczyna 

Nasi os ił 
Wyka

15.75 K,—

32.— 23.a0

27.25
26.2C

24 35 
23.75

20.50

24.5«

od
15.50
18.75 
18 35 
lb,75
15.75 
18.- 
1T.- 
23.— 
22,-
11.50
10.50 
46,— 
29.-
23.50 
43.— 
20,— 
21.—
31.75
30.75
28.75 
27.— 
26,— 
18.— 
17.— 
16.— 
24 50
23.50 
17.— 
16- 
18^0

do
16.-
19.25 
18 75
17.25
16.25 
18,75 
1T.75 
24,— 
23.— 
12J0
11.50 
49,- 
31.-
24.50 
46.- - 
21.- 
22.-
32.25
31.25
29.25 
28.—
26.50 
19.- 
18— 
17,- 
24.15 
23 75 
1S.— 
17,-
19.50

*-* 13.— 14.-

10^0
9JB0 10,—

4.85 —

11—
10.50
9.75

16.75
12.50 
18.- 
15— 
21—

15—
4—
9.50

10.50

11.50 
lt,— 
10.75 
17— 
13.- 
19— 
16.- 
21^0

18.-
4.50

10.50 
II —

— — 27.-
pj61ny obrćt: 623 ton. UspołobieoJe: Apokujn^

notowania warszawskiej giełdy

z dnia 11-80 lutego 1935 r.
Papiery państwowe*

3 woc. poż. budowlana 47,00. 5 proc. poż 
konwersyina 68,25 — 68^50 — 68,25. 6 proc. 
poż. dolarowa 78.7 - 78.50. 4 proc. poż do
larowa 54,25. 7 proc. poż stabilizacyjna 72,75
— 72.S8 — 72-63 — 7?,00 drobne. 7 proc. L. Z. 
Państwowego Banku Rolnego 83,25. 8 proc. 
L Z Państwowego Brn u Rolnego 94.00. 
7 proc L. Z. Wąsiki Gospodarstwa Krajowego 
83 95 8 proc. L. Z. Banku Gospodarstwa Kra- 
jcweKO 94.00. 7 proi obligacje Banku Gospo
darstwa Krajowego 83,25, 8 proc. obligacje 
B imku Gospodarstwa Krajowego 94,00. 4 i pół 
proc. L. Z. Ziemskie Kredytowe 54,75 — 55,13.

Akcje:
Bank Polski 98.00 — 98,25. Warsz. Tow. 

bez kuo. za 33 i 34 r. Lilpop 9.65 — 9.70, Sta
rachowice 13.00.

Dewizy:
Bel-ja 123.58 — 123.89 — 123.27. Gdańsk

172 81 _ 173-24 — 172.38. Holandia 357.90 —
358‘gO _ 357.00. Londyn 25,94 — 26.07 — 
25.81. Nowy 3°Tk kaoel 5.31 i trpy ósme — 
534 J trzy ósme — 5.28 i trzy Ssrne, Paryż 
34.93 — 35.02 — 34 84 pra«a 22.13 — 22 28
_ 2208 Szwajcaria 171.47 — 17190 — 171 04.
Włochy’45.07 — 45.19 - 44.95. Berlin 212.60
— 213.60 — 211.60. Hiszpanja 72.45 — 72.81
“ 7209‘ Waluty:

Lolar prywatny 5.31, Tendencja niejedno
lita

Pożyczki polskie w Nowym Jorku.
Po4. dolarowa 79 1 pięć ósmych, poż. Dll- 

lonowska 95.00, poż. stabilizacyjna «22.00. 
poż. warszawska 72.50.

MARKA NIEMIECKA w KATOWICACH.
Di wizy: 21150-212.50. Notyt 202.50-203.50

POZNAflSKł GIEŁDA ZBOŻOWA 
X dnli 11 lutego 1935 r.

Ceny parvlet Pomad.
Żyto cena tranz. kcyłną tranz. 75 ton 15.50. Reszta no

towali bez zmiany. Usposobienie spokojne.
Transakcje no odmie mydl warunkach: żyta 962 tony 

pszenicy 275 ton, mąki iytnlel 129 4 tony, maki pszemr 1
46.3 tony. otrąb żytnich 185 ton, utrab pszt-JinycIi 130.1 
tony. owsa '.20 ton Jęczmienia wj ton. ST-ichu Winter la 
38 ton gorczycy 6 ton wyk, B ton. koniczyny 0'erwo- 
oel 3 ‘ tony.

kowo znalazł się bez pracy, pozbawiono- 
by go prawdopodobnie ponadto świad
czeń na wypadek braku pracy. Wiedziet 
erzeba o tem, że bezrobotny otrzymuje 
tylko wówczas wsparcie, gdy organy 
kontrolna stwierdzą, że niePrzerwa.de 
pozostaje bez pracy, to znaczy, że poza 
wsparciem na bezrobocie ani tednego 
grosza ubocznie nie zarabia. O tom w 
większości wypadków bezrobotni wcale 
nio wieazą.

Jestem bezrobotnym już od kilku lat 
i znam kwestie bezrobocia z własnego 
doświadczenia Stwierdzam więc. że at.- 
tor niema pojęcia o surowych przepis ich. 
dotyczących wsparć dla bezrobotnych. 
Pisał prawdopodobnie na zlecenie z góry . 
Każdy, co utraci pracę, zobowiązany Jest 
niezwłocznie zgłosić sie w swoim LrZę- 
flzio pośrednictwa pracy — bez względu 
na to, czy ma nadzieję uzyskania pomo
cy doraźnej. lub tez otrzymania pracy. 
O ile obowiązkowi temu nie uczyni za
dość, traci automatycznie możność ko
rzystania z dobrodziejstw uslawy. 
Wsparcia nie otrzyma oczywiście nigdy, 
ponieważ przepisów należycie nie prze- 
strzegał.

Pomijam okoliczność, że bezrobotni- 
zobowiązany jest nietylko zarejestrować 
Się w K. U. P. P., ale stawać jnnsl do 
kontroli. Organy kontrolne bynajmn.ej 
nio są takie pochopné Uo przyznawania 
wsparcia bezrobotnemu. Dlatego też 
wzmożonej rejestracji tłumaczyć nie 
można nadzieją bezrobotnych na uzyska
nie w okresie zimy pomocy doraźnej.

Dir zilustrowania kontroli — przyta
czam takt autentyczny. Otóż pewien bez
robotny, nie otrzymawszy zaraz po zgło
szeniu się — wsparcia na wypadek bra
ku pracy, szukał ubocznego zarobku I 
udało mu się zarobić około 50 zł. mie
sięcznie. Gdy organy kontrolne to stwier
dziły. wstrzymano mu natychmiast dal
szą wypłatę zasiłku tymczasem mu 
przyznanego i zażądano bezwłocznego 
zwrotu nieprawnie pobranego wsparcia.

Gdy bezrobotny nieprawnie pobranej 
kwoty nic zwróci, oflünie się sprawv pto- 
Kuratorowi, celem ukarania bezrobotne
go c „oszustw o’14.

Na dalsze prośby c wspa. cie otrzy
muje bezrobotny stale odpow edź: . wnio
sek nie «został uwzględniony, ponieważ 
nie zachodzą uarunki, wymagane według 
ustawy“.

Choćby bezrobotny poruszył niebo I 
ziemię, zasiłku nie otrzyma, ponieważ or
gany kontrolne stwierdziły, że raz zaro
bił kilka groszy ubocznie. Choćby później 
nie miał możności ubocznego zarobku, 
wsparcia jednak nie otrzyma.

Poniżej podaję warunki uzysKania 
pracy.

Bezrobotny, znajdujący pracę, nale
ży do wyjątków. Pracę uzyskują tylko 
specjajnlo prctegowanl. Nie wystarczą 
bowiem kwalifikacje tachowe. przede- 
wszystkiem trzeba się wykazać przy
należnością dr partii politycznej, oczy
wiście sanacyjnej. Szczególnie protego
wani sa cl, co słę zap/cza do 7w!ą *kti 
Powstańców SL, choć nieraz w pow-ta- 
nlu nie brali udziału. Partia polityczna 
wypełnia wykaz personalny, _ który na
stępnie opirijUje komisja związkowa w 
tym właśnie celu stworzona, en wykaz 
personalny z poleceniem dołącza się orzv 
zabiegach o pracę. A tylko wnioski uzu
pełniono takim wykazem personalnym I 
poleceniem bywają uwzględniane. Inni 
bezrobotni czekać mogą do samej Snrer- 
ci.

Taki jest stan rzeczy. W tych warrn- 
kach n,e można s!e dziwić że sady karm 
muszą łudzi za nieprawne udzielanie od
znaczeń 1 zaświadczeń uczestnictwa w 
walkach o niepodległość. Rożni oszuści 
z tego stanu rzeczy zrobili sobie źródło 
poważnych dochodiuw.

Choćbyś walczył o niepodległość oj
czyzny i służył w wojsku Polskiem, to 
ta służba nie wystarcza dla uzyskania 
pracy, musisz należeć jeszcze do organi
zacji sanacyjnej. Pracę otrzymują í.vdzl, 
wychrziy. i|l(tzie karani, dawniejsi człon
kowie Grencę7HCH j nlcm. związków w o. 

jeżeli tylko są głośnymi sanrto-
raml.

Pracovvnîcy, będący na pojadzie, nie
raz pracuia nawet w godzinach nadlTz- 
’iowych. inni mają po dwie posady ; w:ę- 
cei .jest wicie kobiet, tna!acych posuly, 
■bociaż mężowie pracują. Ale na to się 
‘Czy zamyka, bo chodzi o . swo'ch“.

Losem bezrobotnych nikt się n nas 
powazrJe nie zajmuje, R. J

^
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Zapaleni... czyteln.c;■
Cuda i cudeńka reklamy

Pewnego pięknego poranku policjanci, 
kierujący ruchem na ulicach Nowego Jor
ku, napotkali na całkiem nieprzewidzia
ną przeszkodę. Ruch na ulicach zatrzy
mywał się co chwilę, bowiem po ulicach 
nowojorskich spacerowali jacyś panowie 
z książkami w rękach, którzy, nie zwa
żając na sygnały szoferów, nie przery
wali swojej leKtury. Nie pomogły głośne 
nawoływania zarówno policiantów, jak 
i szoferów nie pomogły przeraźliwe 
okrzyki publiczności, gdy jakiś samochód 
zbli tał się do takiego pana i zdawało się, 
że lada chwila znajdzie się on ood jego 
kolami spacerowiczów, zatopionych w 
ciekawej widocznie lekturze było coraz 
więcej. Ruch hamował się co chwilę, 
à policjanci musieli odprowadzać panów 
z książkami do komisariatów. Na wytłu
maczenie swego przestępstwa mieli oni 
tylko jedną odpowiedź, iż do tego stop
nia zatopili się w lekturze, że zapomnieli 
zupełnie o tent, co się dzieje koło nich. 
Naturalni© sędziowie chcieli się dowie
dzieć nazwiska autora, który pisze tak 
ciekawe książki. Odpowiedź brzmiała 
»awsze:

»Edgar Wallaeel*
Następnego dnia wszystkie gazety 

przyniosły długie artyku'y pod tytułami.
„Czy jest rzeczą możliwą nie przejąć 

się powieściami Edgara Wallace’a?“
Publiczność rzuciła się naturalnie do 

księgarń, aby zakupić powieści tego no
wego wówczas, a nieznanego Amery
ce, autora. Nakłady książek Wallace'a 
osiągnęły w Ameryce niebywałą wyso
kość. Cała ta komedja zarówno z za
trzymywaniem ruchu ulicznego, jak 1 
aresztowaniami zapamiętałych czytelni- 
Ts5w, zorganizowana była przez króla re
klamy, Edwarda Stone‘a, który w 
ten „pomysłowy“ sposób wprowadzał 
Wallaoea do Ameryki.

W dziedzinie reklamy Amerykanie od- 
dawna są mistrzami. Jednym z najbar 
dziej nomysłowych propagandzistów w 
Stanach Zjednoczonych był Edwardi. 
Bernays. On to wprowadził m- in. na 
rynek wstążki jedwabne. Przemysł j^d- 
dabnięzy w Ameryce przechodził wtedy 
k-yzys i zwrócił się o pomoc do ber 
nays‘a. Ten dostarczył gratis fabrykan
tom czekolady wielkiej ilości wstążek 
jedwabnych, Klijenci sklepów z czekolad
kami otrzymywali pakunki, obwiązano 
pięknemi jedwabnemi wstążkami. Panie 
me wiedziały, co z niemi robić? Wyrzu- 
cć szkoda. Nagle w pewnej rewji, któ
rą finansował Bernays, wystąpiły pięk
ne danserki z wstążkami jedwabnemi we 
włosach. Panie już wiedziały, co robić 
ze wstążkami! Ameryka zalana zestala 
poprostu wstążkami. Na każdym kroku 
można było spotkać wstążki w koafijj- 
rach kobiecych.

Kampanja reklamowa odniosła wkoń- 
cu swój skutek. Publiczność chętnie ku
po wała wstążki, a przemysł jedwabni- 
czy ruszył pełną parą.

Środki, któremi posługuje się rekla
ma amerykańska, są zawsze skuteczne, 
choć niezawsze... miłe. Bo... i nagróbki 
służą tam do celów propagandowych. 
Oto kilka ciekawych napisów z nagrób- 
ków na cmentarzu Long Island:

„Tutaj spoczywa pani Hayknis. Dłu
go utrzymywała ona swoją piękność, al

bowiem zawsze posługiwała się mydłem 
z firmy verton i Syn“.

..Tutaj spoczywa Joe Bernestam I fir
my Bernestam i Chap. która jest znaną 
urogerją i pracuje zawsze ku zadowolę- 
nlu swoich klientów**.

Na murach krematorium nowojor
skiego znajduje się wielki napis:

„jeśli nie chcesz przestąpić tych mu
rów, pamięta] zawsze, abyś do sałatek 
używał ..Red PIH".

Dobrodusznie brzmię ogłoszenie pew
nej firmy pogrzebowej:

,Tak, czy tak musi* spocząć w trum
nie! Spocznij w naszej**!

Daleki Wschód zamerykanizował się 
również w dziedzinie reklamy.

Nl ścianach chińskich pagód oglądać 
można teraz plakaty firm, sprzedających 
papierosy itd.

Jeśli w Japonii kupiec reklamuje się, 
to w ten sposób przemawia do publicz
ności:

„Nasze jedwabie są tak barwne, jak 
tęcza, a tak miękkie, jak wargi pięknej 
kobiety“.

„Nasze 'towary dostarczamy z szyb
kością kuli armatniej, a zapakowane są 
tak troskliwie, jakby to uczyniła młodą 
małżonka, dla swego ukochanego męża**.

Czasem jakaś nowa idea reklamowa 
powstaje dlatego, aby pokonać konku
renta i usunąć z rynku iego towrar. Siało 
się tak naprzykład w wielkiem duńskiem 
mieście prowincjoanlnem, gdzie jeden z 
handlarzy kapeluszy wprowadził na ry
nek olbrzymie kapelusze słomkowe, któ
re chętnie były kupowane przez panie. 
Jeden z konkurentów tego kupca, zmat-

wiwiy Dowodzeniem przeciwnika, wpadł 
tia taki pomysł:

■Kupił wielkie ilości tych kapeluszy 4 
ofiarował je kobietom. sprzedająvym na 
targu. Musiały się one naturalnie uro
czyście zobowiązać, że będą ubiane w te 
kapelusze podczas pracy na targu. Na
stępnego dka żadna z eleganckich pań 
nie włożyła już dużego słomkowego ka
pelusza.

Jeden z dyrektorów teatru w Paryżu 
w ten sposób zapewnił sobie publiczność 
na wystawianej w jego teatrze sztuce, 
że porozumiał iię z portierami wszyst
kich wielkich hoteli, którzy wieczorem 
ogłaszali, żc jakiś pan, mieszkający w 
hotelu, pytał o lożę w tym teatrze i 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności oka
zało się, iż taką «jżę można— jeszcze na
być. W ten sposób powstało zaintereso
wanie teatru i najdroższe miejsca co
dziennie były wykupywane przez gości 
hotelowych.

W Ameryce olbrzymie sumy wydaje 
się na ogłoszenia w razetach. Istotnie 
ten rodzaj reklamy okazał się dotych
czas najbardziej skuteczny ze wszyst
kich. I tak w roku poprzednim jedna z 
irlandzkich firm wódczanych, która się 
ogłaszała w amerykańskich gazetach, 
otrzymała na podstawie tych ogłoszeń 
zamówień na-.. 10 mlijonow dolarów. Ale 
i propaganda ogłoszeniowa kosztowała 
ją podobno przeszło 3 miliony dolarów. 
W każdym bądź razie opłaciło się. A do
dać należy, że często w pismach amery
kańskich .ogłoszenie wielkości zwykłej 
pocztówki, kosztuje na nasze pieniądze 
przeszło 2.000 zł. W.

„Miljonpr powietrza“
Dotychczas w naszej komunikacji powietrz

nej jedynie piloci przekraczali astronomiczne 
cyfry dokonywanych przez siebie przelotów« 
wynoszątych po pół miljona kilometrów. W ro
ku bieżąc m pierwszy raz grono tych polsk’ch 
„milionerów" powietrznych, których obecnie 
mamy 14-u, powiększył mechanik poklauowy 
P. L. „Lot" p- Józef Eljaszow.

P. Eljaszow pracuje w polskiej komunika
cji lotniczej od r. 1925 i swą nuljonową drogę 
podobłoczną przebył w codziennych lotach, to
warzysząc pilotom, prowadzącym samoloty. P. 
Eljaszow obchodził swój jubileusz (pierwszy 
jubileusz tego rodzaju w Polsce) 10 bm. we 
I wowie, dokąd przybył samolotem z jednego z 
licznych, codziennych lotów służbowych, w cza
sie którego ukończył właśnie 500.000 kilometr 
powietrzny.

Kobieta, skazana na śmierć
Sąd przysięgłych w Insbrucku skazał 

po raz pierwszy nu śmierć kobietę naro
dową socjalistkę Hildę Gössel. Brała ona 
udział, jako obserwatorka w zamacha 
narodowych socjalistów na członka poli
cji pomocniczej Střele, który w swoim 
czasie zabił podczas incydentu na pogra
niczu austrjacko-bawarskieni żołnierza 
Reich*wehry. Panuje tu przekonanie, że 
prezydent związkowy ułaskawi Hildę 
Gössel,

Napad na pociąg.
W pobliżu stacji Ploeszti do wagonu pocz

towego pociągu osobowego wskoczyli zamasko
wani bandyci, steroryzowali rewolwerami urzęd
ników poczty i wvrzucili w czasie drogi z wa
gonu na tor całą pocztę przewożoną w wago
nie. Następnie bandyci związali ' najdu lących się 
w »agonie trzech urzędników, zakneblowali im 
usta, a sami przeszli do wagonu osobowego I 
wysiedli na najbliższej staci1, przez nikogo nie 
zatrzymvwanl. Rabunek wykryto dopiero na sta
cji Campina, gdzie ur-ędnik pocztowy, nie mo
gąc doczekać się meldunku, sam udał się do 
wagonu i tam znalazł związanych konwojen
tów.

UfAJ!PUDER ASARID-finJlíPifZV DLA DELIKATÍ1EJ CERV

stały się (w teorji) własnością rządu Costariki

Król szwedzki Gustaw V przejeżdża] prr- 
'Ni, udając sie na p-rfudnlę,

tie'-

Prasa amerykańska poświęciła ostat
nio sporo miejsca awanturniczym wypra
wom la wyspy Kokosowe.

Wyspy te stały się ostatnio powodem 
licznych ekspedyeyl. Oto rozeszła sie 
pogłoska, iż znajdują się tum olbrzymie 
skarby piratów, grasujących niegdyś p© 
okolicznych wodach. Już od wiosny ze
szłego roku ruszyła na wyspy istna wę
drówka narodów. Przybywały tam wy
prawy angielskie, amerykańskie, hisz
pańskie, a nawet japońskie. Pierw* 1 
przybyli Anglicy. Dwie ekspedycje an
gielskie musiały powrócić, poniew aż za
brakło im środków żywności.

Ostatnio wyruszyła trzecia wykrawa 
synów Albionu, w której bierze udział 
dziewiętnastu Anglików na parowca 
„Queen of Seots“. Wyprawę tę od Po
czątku jej podróży prześladn : jakiś pech. 
Przubwszystkiem zmarł w 3 rodzę głów
ny* inicjator wyprawy mr. Scot, a na
stępnie morskie władze amerykańskie 
odmówiły statkowi na intervyencję rzą
dów republik] Kostarika przejazdu prze/, 
kanał Panamski, żądając najpie r -iszj 
czenia należności za powrotne bile.y od 
19 pasażerów. Zarządzenie to motywo
wane Jest planem rządu republiki Kosta- 
riki, by z wy-p Kokosowych uczynić ko
lonie karną. Wyspy więo Kokosowe 
mają być opróżnione, przedewszystkiem, 
zaś wydaleni zostaną, wszyscy „zwaro- 
wani“ poszukiwacze fikcyjnych skat ów 
pirackich. , .

Ostatnia ekspedycja angielska rr 
Scota miała swe dzieło doprowadzić do 
końca, gdy nagle rząd repub''ki Kosta
rika za pośrednictwem amerykańskich 
władz morskich v'ydal nakaz po -rotu.

Rząd republiki Kostarika n.e czyniłby 
zapewne żadnych trudności obcokrajow
com w poszukiwaniu skarbów, gdyby nie 
interwencja U- $. A., które pragną dla 
siebie zagarnąć kokosowe wyspy,i W 
przeć stamtąd wpływy jakichko'wiek in
nych kapitałów obcych. .

Członkowie ekspedycji mieli niedo
kładne informacje o przynależ! ości nań- 
stwowej wysp Kokosowych- Wszystkie 
wyprawy przekonane były, iż Jest to te
ren bezpański, gdzie nikt nie zabronMm 
.buszować“ według własnej wo!!. Eks- 
pedycie amerykańskie' zatknęły tam na- 
węt flagę Stanów Zjednoczonych. To 
podnieciło umysły *złonknw republik 
Kostanika. Jakkolwiek przedtem ni© tro
szczyli się o dzikie, nieuprawne tereny 
wysp. dawne kryjówki piratów — obec
nie silnie zaprotestowały przeciw samo

wydal nakaz odwrotu- Wyprawy stru
chlały z przerażenia. W prace nad po
szukiwaniem skarbów wlotoro tysiąoe 
funtów szterllngów- Akcionarjusżę ekspe
dycji rwali sobie włosy na głowie... La
ment i krzyk członków awantura czych 
wypraw na wyspy Kokosowe zwroc.Iy 
na siebie uwagę prasy angielskiej i ame
rykańskiej. To radykalne posunięcie rzą
du republiki Kostarika zainteresowało 
zwłaszcza opinję angielską. W republice 
Kostarika oraz na calem wybrzeżu za- 
chedtuem nie mówi się ,o m<-,zern innem, 
jak o planach republiki. Dzikie i nieuro
dzajne pustkowie niewarte, zdawałoby 
się, najmniejszego zainteresowań.a, wy
płynęło oto na forum licznych dyskusyj. 
Skarby piratów zniknęły jako mrzonka. 
Wszyscy są .obecnie przekonani, iż ist
nieją rzeczywiście j właśnie ďatego rząd 
republiki Kostarika postanowił zaintere
sować się tak pilnie własną posiadłością. 
Według wersyi amerykańskich, rząd Ko
starika ma zamiar wyzyskać wyspy dla 
celów strategicznych j wybudować na 
wyapach potężne forty obronne. Koszty 
utrzymania garnizonu wojskowego na 
wyspach małą być pokryte z uprawy pło
dów rolnych.

Pozatem opinia amerykans.ii zgodna 
jest zupełnie z angielską co do istnienia 
korsarskich skarbów. Rząd Kostarika na- 
pewno przeznaczy znaczną część człon
ków kolonji karnej do ziemnych robót w 
poszukiwaniu skarbów.

W ten sposób wyspy Kokosowe zo
staną raz na zawsze zamknięte ďa po
szukiwaczy skarbów z całego świata.

Z portu Lowestoft (Anglia) wyruszyło 
znów dwunastu Anglików, poszukiwa
czy przygód i fortuny, na 45-tonowyrn 
jachcie w podróż do wysp Kokosowych. 
Na czele wyprawy stoi komandor Frank 
W. Worsley, który rozpoczął już w ze
szłym roku poszukiwania na wyspach 1 
zapewnił sobie prawo wyłączności na 
znalezione skarby od rządu Kostariki. 
Obecną ekspedycję prowadzi również 
kom. Worsley, któremu przysługuje pra
wo wywiezienia do Anglji wszystkiego, 
co ekspedycja znajdzie na wyspach. Fan
tastycznej wartości skarby piratów zo
stały pod ibno zakopane na wyspach Ko
kosowych 90 lat temu.

Obhczane są na 125 milionów dola
rów. Wyspa, o którą chodzi, mierzi 14 
km. kwadratowych powierzchni i pokry
ta jest dziewiczym lasem.

Większą cześć skarbów składa się z 
zagrabionych na statkach hiszpańskich

».Oli obcy h wynniKÓw. Rząd Kostarika monet srebrnych, kamień1 cennych, złota

Radjo-toast 1
W Londynie dokonany zos*ał oryginalny 

eksperyment.
Z okazji odbywającej się w Capetown ogól- 

no-iłnperjaliiej konferencji prasy, odbyło się w 
^ndynie śniadanie, wydane pi zez brytyjską 

Ligę za norską, na ktörem zapomocą połącze
nia rad'ofo.Hcznego wysłuchano przemówień^ 
wygłoszonych, zarówno w l cmdynie, jak w 
Capetown- Na toast bryMsktęgo ministra poczt 
i telegrafów, «Opowiedział w Caoetuw« mini« 
ster poczt i telegrafów Południowej Airyki, a 
na toast ministra domlnjów Thomasa — odpo
wiedział prem’er południowa alrykařski Her
zog. Wszystkie przemówienia, wygłaszane z 
odległości «1000 mil, ßlyszane były zar iwno W 
Londynie, jak i w Capetown. Podkreślić naje
ży, że pouLias gdy w Londynie bankiet odby
wał się wśród srogiej zimy o godz 13-ej, W 
Capetown odbywał się wśród oieknei słonecz
nej pogody o godz. 19-ej, ,

W angielskie] wyższej szkole w Redford wpro
wadzono neukj gotowania dla... stunentow. 
Ilustracja pizedsiawia młodych studentów, za

jętych przyrządzaniem potraw.

w sztabach 1 srebra. Jacht „Veraclty* na
którym wyruszyła ekspedycja kom. Wor- 
sley'a, posiada stację radjonadawczą 
krótkofalową, zaopatrzony Jest w motor 
Diesel'a. a kapitan spodziewa się, że w 
ciągu trzech tygodni dotrze do wysp Ko
kosowych. Pobyt swój tam oblicza eks
pedycja na długi przeciąg czasu, wystar* 
czający do przeszukania gruntownego 
całej wyspy.
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Dlaczego pomarańcze $a drogie?
Paskarstwo pomarańczowe

Dzuś Ludwika W.
Jutro Katarzyny P.
Wschód słońca g. é, m. 58 
Zachód słońca g. 16, m. 41 
Długość dnia a. 9, ra. 43

PORZADCK NABOŻEŃSTW
w koř-l« le -iitedralnvm iw. Piotra I Pawia w Katowicach 

Środa. -- Oodi. 6 ta t Holem Maär owa i Am' »ikę 
W-otahuldo ra.

6.30 ta t JAzeła, Karola I Wiłhłtma Dudkfiw 
Z aa t Barbar« I Karola Aniołów.
T.30 za t Jana Niosła 1 OcuTudę Brychcorwa.

Chnrzów ku czci Ojta $w.
Staraniem organizacyj katolickich w 

'horzov'se, parafji św. Jadwigi, odbyła 
sie 10 bm. wielka akademia ku czci Ojca 
,■> Pusa XI, z okazii ld-tej rocznicy 
jego koronacji. Wielka sala „Domu Pol
skiego była szczelnie zapełniona ‘— sce- 

pifysnojona. Zagaił akade- 
1fnip.B^n^’-^Vsp^lly śpiew, deklama- 

\nd.mip „C1r ,*t°ścic,iiego rozpoczęły 
akademję. vklad okolicznościowy wy 
głosił D. Stawiński z Mys|owl& p dal. 
szycli deklamacjach ks. Jaida wy
głosił podniosłe przemówienie końcowe 
z okrzykiem ra cześć Ojca św. Po od
śpiewaniu pieśni „My chcemy Boga“, 
uczestnicy udali się gremialnie do ko
ścioła pa uioczystę „Te Deum“ j na bło
gosławieństwo sakramentalne. (t)

z o oddłużeniu rolmctwa

Sc , LyLOwe?° P- A. K .Ç, iesjyf
hvŁ ln PT,C lxir€m- Wa uŁtkład prey-

zeladizi i Rybnika, o^oło 400 Zruinteres^wa- 
111'Cli, 1 tórzy 2 niez vydcl ym za<_te ką w icjrjt m wy
słuchali odczytu. Nairgól wśród ludność, wiej
skiej rwBpoy/eizeełmńł się pogląd, że chałupnicy 
» małorolni < ddłużeuim die podlegają. Sprawo 
<Ç mówca wyjaśnił i stwierdiił pi tepismiii o 
oddłużeniu, że właśnie d mali właściciele go
spodarstw chałupnicy i zagrodnicy, z _ dobro
dziejstw tej ustawy głównie korzysidć mogą 
i powinni. W dyskusji zabierali zebrami głos 
i stawiali pytania na ki *re odpowiadał refe
rent.

Na zakończenie omówiono jeszcze drobiaz
gowe przepisy ustawowe, dotyczące -ztonkuw 
spółdzielni. Również mowia przedstawi! I wy
nik prac nad będącą w tej diwiti 11a ukoácze- 
miii reorganizacją poteknej spółdzielczością

Na łamach naszego pisma prowadzi
liśmy akcję o zniesienie cen maksymal
nych na pomarańcze i znieś.enie proce 
dury udzielania zęzwoteń na sprowadza
nie pomarańczy z zagranicy. Stoimy na 
stanowisku, że tylko wolny handel ukró
cić może paskarstwo i korupcje, istnieją
ce w handlu powojennym. Zwalczamy 
politykę tworzenia różnych oficjalnych 1 
nieoficjalnych karteli, jak również wpro
wadzanie do handlu przywilejów dla o- 
sób, wzgi. stowarzyszeń, rzekomo zasłu
żonych. Taka polityka prowadzi do nie
uczciwego wzbogacania s!e ludzi wyda
nych“, kosztem całego społeczeństwa 

Czynniki miarodajne nie podzielają

Przy obstrukcji, izaburzen .acli narządów 
trawienia, zgadze, uderzeniach krwi do gło- 
wy, bólach głciWy j ogólnem n cdmtuwta riiu za 
żywa się rano naczozo- szklankę naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa,

naszego stanowiska. Zniesiono wpraw 
dze ceny maksymalne, aJe proeequr 
uazielania zezwcleri przez Izby Haiiat ‘ 
we I Ministerstwo Handlu i Przemysłu,

dziwę orgje paskarskie. Towar, jaki spro
wadzono do kraju za tamę pen.ądze, 
sprzedaje się drogo — z niezwykle du
żym zyskiem dla uprzywilejowanych 
handlarzy. , . . ,

Handel paskarski pomarańczami, jak 
już swego czasu pisaliśmy, rozpuczyna 
się już wtedy, gdy pomarańcze z ajuają 
się jeszcze w Hrazpałnji, Włoszech, czy 
też Palestynie. Osoby i stowarzyszenia 
uprzywilejowane, hanJluja zezwoleniami 
na przywóz pomarańczy i na tem zara
biają. Handlarze, którzy starają się o ta
kie zezwolenia na przywóz, twierdzą że 
„koszty“ uzyskania zezwolenia, są bardzo 
duże i oczywiście muszą być pnzmej 
wkalkulowane w cenę pomarańczy.

W Poisce utworzył się jakby zakon
spirowany kartel handlu pomarańczami. 
Odnosi się wrażenie, żc wszyscy imfror 
terzy są w /mowie i dyktują :ery tak, 
jak im się podoba. Przed władzami tłu
maczą się dużemi kosztami przel"« owa- 
nia i magazynowania towaru. A w istocie 
zarabiają gruro.

Importerzy pomarańczowi wprowa

Wyładowanie tran portu pomarańcz, nadesztego z Gdyni

pozostała w mocy. Załatwienie „bałaga
nu pomarańczowego'* w ten sposób wy
szło jedynie na korzyść uprzywUejowa-

nnii__ —
Li

„Pod zarzutem popełnienia 
oszustwa“

W związku 7. naszą wiadomością Pod 
v\ ższyrr. tytułem, prosi nas dyrekcja 
yki mydła, Eryk A. K o łł o nł a v w 
towicach - Rrynowie o wyjaśnienie, że 
Robert Bienias nie był dyrektorem 
ryki, a odnośne roszczenia firmy 'do

. Obwiejzcjemt!,,

\ Uprawiam hana i u na * i 

•^pfacadr kolejowych jesf y 
suiowowbronwr*

Taki napis widnieje na dworcu towarowym w 
Ks! >w c; :h. Nie jest on jednak respektowany.

którzy, nie obawiajac 
urządzają sobie praw-

! nytn handlar/imi
J się konkurencji,

dzili do handlu paskarstwo. Nikt z uczci- 
wVcli kupców nie może od nich towaru 
kupić. Odprzedają pomarańcze tylko 
swoim znajomym, niezaws*e kupcom. 
Botem ci dopitro odprzedają pomarań
cze półhurtownikom i drobniejszym sprze
dawco.,. a ci w reszcie konsumentom. 
Każdy oczywiście chce za-ob<c.

Ten Dasek pomarańczowy najbardziej 
rozwiclinożnU się na terenie Katowic 
skąd pomarańcze rozwozicie nietylko na 
cały Górny Śląsk, ale rown.ez na -ą 
siednłe województwa — Krakowskie 1 
kieleckie. „Monopol“ na import parna'au- 
czv posiada kliku kupców žytknvsKieh, 
k.órzv lówne tranzakcje handlowe Prze- 
p ro .va lzają na tajne, giełdzie owocowo- 
jarzynowej, na dworcu towarowym w 
Kaiowicach,

Po Katowic sprowadzono kilkanaście 
wagonów pomarańcz. Kupcy 1 drobni 
sprzedawcy, którzy zamierzali k'ip'ć po
marańcze'dla swoich stałs ch odbiorców,

^ wuiiuatlC IUbóL4C|l Ul UJMIJ'
v--; Pochodzą z tranzakcyj hfindio- 

/11 nas "‘Odatkuwo informują, sę* 
1 • leckzy zarządził nad przytrzy.na- 
n dozór policyjny.

I

OPRAWA KSIĄŻEK
Oddane nam do owrawy książ
ki powieściowe, są Jut gotowe 
i można takowe po wpłacie 
1 -50 zł. od sztok», odebrać. — 
Wszystkich tych Szan. Czytel
ników. którzy z nowami książ
kami zgłosili się w spóźnionymi 
terminie, prosimy, by zfbrane 
powieści dobre* przeohowaui. 
gdyż będziemy takowe przyj
mowali 7. obecnie drukającą się 
powieścią „Quo vad s“.

Śląskie Zakl. Graf. i Wydawnicze 
POLONIA S. A. Oddział Druków

Uciiwafy Wiej
Sprawa regulacji rzek na Śląsku

śląska Rada Wojewódzka na poaiedkeniu w 
dniu 11 bm. wyraziła zgodę na wvdane rozpo
rządzenia Wojewody Śląskiego w sprawie na
dania siatom organïza. yjtiego Śląs jemu Koti- 

Ł aterium Muzycznemu w Katów.-ach. Na
stępnie uchwaliła Rada projekt ustawy 0 bez- 
■nłatneni odstąpieniu miastu Katowicom, na 
własność nieruchomości, obejmującej szkolę po- 
- s eechiią im. Prezydenta R. P. Mp-
śricki "o w Katowicacn. Skolei zatwierdziła 
rada rfo.ty na dostawę rćbjazdow do budowy 
nawierz. hni baji >{ol»jowej Zebrzydowice — 
Moszczenica i Rybnik — zory, ustaliła wyso- Li udżiału adjacent*/ w kosztach regulacji 
rreki Wisły na przestrzeni od mtr. 32.9,0 do 
V) 700 w -minach Ki czy ce, Ochaby i Skoczów 
„ DOW Cieszyńskim. Dalej zatwierdziła rada 
dodatkowy projekt budowy koryt z.emnych w 
związku z regulacja rzeki Cza nej Przbm^zy 
oraz dodatkowy projekt ubezpieczenia koryta 
tej rzeki pod mostem na drodze Mysłowice —
M°Następnie Śl Rada Wojewódzka a twier

dziła projekt budowy nrogótv na rzece Korzyń- 
cu na trasie regulacyjnej od mtr. „141 do 9 220 
oraz mlsní projektu reguła, ji rzeki Białki na 
ť.zesl>zem c d mtr. 4668 do 4.814. W iwiązku

z unieruchoinienieni z dnia 31 marca br. filji Pań
stwowego Zakładu Hygjeny w Katowicach, Sią

ka Rada Wojęwódzł a uchwaliła przejąć ten 
Zaklad, jako Śląski Zakład rtygjejiy i utworzyć 
łącznie z dutychczisowym zakładem badania 
żywności i przedmiotów użytku instytucję p. n. 
Śląskie Zakłady Hygjeny i badania żywności 
Sraz przedmiotów użytku. Zaklad ten obejmuje 
następujące działy: I) Bakterjologiczny i epi- 
cjeniiezny, 2) badania żyw nosci i przedmiotów 
użytku, 3) farmaceutyczny. W związku z tem 
Rada Wojewódzka uchwaliła odpowiedni etat 
osobowy na rok bud/eto wy 19LÓ-30 dla tego 
instytutu, oraz preliminarz budżetowy dla tych 
zaki-Jow, który zostanie przedłożony dodatko
wo Sejmowi Śląskiemu. Pozatem Pada Woje
wódzka upoważniła Wojewodę śląskiego do 
umieszczenia dalszych lokat w kwocie 500.000 
zł, ze śląskiego Funduszu Gospodarczego w in
stytucjach kredytowych i uchwaliła zmianę re
gulaminu pożyczkowego dla pożyczek z śl. Fun
duszu Gospodarczego Wreszcie Rada Woje
wódzka ustan'a wysokość udziału gmin w ko
munalnym podatku od kopalin na rok 1935-36 
i załatwiła sż.ereg spriw odwoławczych; doty
czących opłat na rzecz śląskiego Fundusz 1 Go
spodarczego oraz szereg spraw osobowych.

Ważenie skrzynki pomarańcz, kupionej na 
dworcu lowarowm w Katowicach.

n e mogli ich początkowo wogóle nabyć- 
Hurtownicy odmówili sprzedaży, twier
dząc, że towar został już sprzedany. Bo4 
rrarańc/e natomiast wywoził: jacyś nie
znani osobnicy którzy oświadczyli, że 
wywożą towar do B-jd/ina, Chrzanowa, 
Oświęcimia itd. Nie zawsze jednak było 
to prawdą. Wiehi z tych rzekomo chrza- 
nowsk ch. będzińskich, czy też, oświęcim
skich kupców' wynajęło w Katów ca cli 
magazyny i rozpoczęło pokątny handel. 
Wielu innych nie usiłowało nawet towa
ru wywozić, tylko podobme, jalt w han
dlu mnerni owocam, sprowadzili na -eren 
kMeiowy wagi I handlowało na miejsca. 
Gdy władze skarbowe przeprowadzają

BFELSKA FABRYKA DYWANÓW
sprzeda .zaraz z uwagi na pilne zobowiąza
nia. za gotówkę klika prima ręcznie wią
zanych

dywanów : mostków
o .pickm-oli wzorach blisko za połowę cenv 
wartości. Pilne zgłoszenia do „Polonii“ pod 
nr. 3668.

kontrolę, wówczas ci nieznani sprzedaw
cy, kupujący pomarańcze na rachunek 
własny, wyjaśniają urzędnikom skarbo
wym, że handlują w imieniu kupca, któ
ry i ni towar sprzedał.

Ciekawy jest fakt, że Kupcy ftcy po
twierdzają te nieprawdziwe tłumaczenia, 
a urzędnicy skarbową nie starają się zba
dać, w jakim stosunKu są ci pokątni han
dlarze do tych kupców, na których się 
powołują. Pokątni handlarze natomiast nie 
są an| spracownikami, ani wspólnikami, 
wobec czego żadnych podarków nie pła
cą.

Prócz paskarskich metod w handm 
pomarańczami, wygórowane ceny tego 
owocu tłumaczy fakt, iż z liiszpanji nai 
deszła pogłoska, źe wskutek silnych mro
zów, dużo pomarańcz uległo zepsuciu i 
na rynku światowym spodziewać się na
leży w każdej chwili zwyżki cen. Jak 
nas jednak informują, był to tylko pod- 
stęo kupców hiszpańskich, którzy chcieli 
sprzedać jaknfljwłębsze ilości towarów. 
Wobec kupców polskich podstęp ten udał 
im się zupełnie. Boiska zakup ła tak du
że ilości pomarańcz, że trudno będzie 
znaleźć na nie konsumentów. Magazyny 
paskarzy są przepełnione. Mimo to łudzą 
się oni nadzieją, że ceny obecne nietylko 
się utrzymają, ale nawet Pójdą w górę. 
Dlatego też towaru w wielkich ilościach 
n>e rzucają na rynek.

Długo to jednak nie potrwa. 1 ci pa
storze potrzebować będą wkrótce pie
niędzy i starać się będą magazyny swoje 
opróżnić. Będą musieli zadowolić Się 
mniejszym zyskiem. Jak nas informują) 
przedstawiciele eksporterów zagranicz
nych. w warunkach normalnych konsu
menci nabywaćby mogli pomarańczę naj' 
tar1 ze w cenie 90 groszy zą kilo. Ták 
bowiem każe zdrowa kalkulacja kupiec
ka, przy uwzględnieniu kosztów ‘.raus-* 
panu t oplat celnych.

Od jednego z naszych Czytników, 
cirzymu.eiiiy pismo, w które n prosi, 
byśmy zaapelowali do społeczeństwa, 
ażeby' solidarnie wystąpiło do wałki 
przeciwko paskarzom pomarańczowym. 
Siuszr. e autor ’istu zaznacza. i>. tylko 
solidartosć społeczeństwa może zmusić 
paskaizy do ustępstwa. Czeto’Jśmy „rzez 
J5 !at ra obniżkę cen pomarańcz, pccze- 
Kuc możemy jeszcze z miesiąc.

ijmczasem delektować możemj się 
uaszcinł polsktemi Jabłuami, które br zo 
potaniały. Jabłka polskie są zdrowi a 
piemądz nasz pozostaję w kraju. \nj
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Niebezpieczny of rai w rçhu policji
Występował na Śląsku jako „delegat” Min. Przemysłu I Handlu. — Poważne oszusiwa w Katowicach

Z początkiem bież. roku, lako jedyne 
pismo w Polsce, zwróciliśmy rwagę wird/, 
na grasującego ra terenie Górnego Ślą
ska oszurła i fałszerza dokumentów, nie
jakiego Wolfa Joska Foerstera. Oszust 
ten w Iecie ub. roku aresztowany został 
w Katowicach pod zarzutem fałszowania 
dokumentów i oszustw. Po częściowem 
zakończeniu śledztwa Foerster został 
zwolniony z aresztu śledczego pod dozór 
policyjny.

U’ czasie śledztwa wyszło na Jaw, że 
Jest to już kilkakrotnie „i-olicyjnie i otowa- 
ny osobnik, który w Warszawie był ka
rany dwuletniem więzieniem, m. Jn. tak
że za zwykłą kradzież.

Pb tern czasowem przi trzj maniu za
szła Jednak nagle inna. charakterystycz
na dla dzisiejszych stosunków, rzecz. 
Mianowicie Foerster po wypuszczeniu go 

,,z więzienia katowickiego, wyjechał naj
spokojniej do Warszawy, skąd jednak pc 
pewnym czasie p wrócił z... tłustą ■'osadą. 
Mianowicie w War.-zawie „/wąchał* się 
oszust z Komitetem t. zw. pociągu wysta
wowego, który m>ał kursować po całej 
Polsce, celem propagowana wytwórczo 
ścf polskiej. Impreza ta organizowana by
ła przez Ministerstwo Przemysłu l naj
mu w Warszawie. Oszust, który .ia Ślą
sku z tupetem występował bezprawnie 
jako „delegat Ministerstwa“, uzyskał — 
jak donosiliśmy — pensię w wysokości 
1000 złotych (!) miesięcznie, wolny bilet 
kolejowy I klasy i prowizję.

Dopiero, gdy pismo nasze zdemasko
wało tego oszusta, nadesłało nam Cen
tralne T-wi Popierania Wytwórczości 
Krajowej z Warszawy wyjaśnienie, że o- 
szust Foerster znosił się dnia 11 grud
nia ub. roku w biurze 1-wa 1 zaofiaro
wał swą „współpracę“. W tym charakte
rze F. przeprowadził na Śląsku Już sze
reg rozmów z p.zemysłowcaml śląskimi. 
Towarzystwo tednak pu zdemaskowaniu 
oszusta przez nas zlikwidowało swój sto
sunek z oszustem dopiero dnia 8 stycznia 
bieżącego roku.

Zaznaczyć jednak należy, Że mi.ao to 
oszust nadal grasował po Polsce. Dopie
ro obecnie informują, że w osadzie Wol- 
kowics, pod Warszawą, policja areszto
wała Foerstera, zam. w Piotrkowie. O 
becnie okazuje się, ,że zuchwały Oa/ust 
w W21 'roku. jako 20-tetri mkjdz'OùieCr 
grasował na torenie stobcy, podaja-c się 
fałs7Vw*e za „radcę" Ministerstwa Spraw 

"Zagranicznych i występując wówczas pod 
nazwiskiem Ławendowicza, ZdemasKowa* 
îiü go jednak wówczas i skazano na ka
rę wiezienia, którą odcierpiał.

W 1024 roku natrafiono na ślady prze
stępczej działalności teto oszusta w 'Tar
nowie, gdzie podawał się za Izraela Ra- 
binowioza i naciągnął szereg osóo na bar
dzo poważne kwoty pieniężno.
' Wreszcie w 1930 roku policja pi zy 
trzymała Foerstera we Lwowie, gdzie do
konał sze-egu oszustw już pod wtasnem 
nazwiskiem, jako Wolf Josek Foerster. 
W 1933 roku wreszcie oszust grasuje w 
Lublinie, gdzie go ponownie areo towz no 
pod zarzutem zniewolenia małoletniej i 
zarażenia jej choroba,

Ostatnio zaś, jak już donosiliśmy, gra
sował oszust na Śląsku, gdzie występo
wał m. in. lako założyciel „Śliskiego In
stytutu Radowego“ i w tym charakterze 
potrafił naciągnąć mieszkańca Katowic, 
niejakiego Stefana Sikorskiego, który 
pożyczył mu na prowadzenie tego insty
tutu kilkadziesiąt tysięcy złotych. Foer

Wieczór pieśni w W. Piekarach
W dniu 9 bm. Tow. Gimn. „Sokół“ z 

Szarleja urządziło w Wielkich Piekarach 
wieczór pieśni polskich. Różne utwory 
odśpiewał specjalni© w tym celu z K ra
kowa zaproszony chór akademicki. Zain
teresowanie wyborem pieśni wśrói 
obywateli Szarleja, Wlk. PicKar, oraz 
całej okolicy było bardzo v elki©. Na 
sali p. Knoppa, która przepełniona była 
po brzegi, zauważyć można było rooot- 
oików i bezrobotnych, oraz liczną miej
scową mteligencję. Wieczór pieśni zakon 
czono o godz- 22-giej, poczem nastąpiła za
bawa karnawałowa. (Zo)

GRAJA NA LOTERJI PAŃSTWOWEJ, BO...
Coraiz więcej ludzi w Polsce gra na Lote

rii Państwowej, a kaiżdy kto się nad tam za- 
»taiawia, przyznaje, że ozy ni a oni sto*z-n e. 
Los ktTKtrJe 40 zł.. ćwiartka losu 10 zł., do 
wygrania zaś w I-ej klasie Jest: Jedna wygra
na 100.000 zt., jeArra 50.000 zł., jedna 20.000 
®L. pięć po 10000 zł., dziesięć pw 5.000 zf., 
piętnaście po 2,000 zł. i wiek innych — razem 
13.1*00 wysranych.

Należy pamiętać, że ciaxmeiiie I-ej klasy 
rr^poczyiia się już 19 lutego i eaopatrzyć s.ę 
-w tos za>v-cza-sx

ster pieniądze te przywłaszczył sobic 1 
zbiegł natychmiast w okolice Warszawy, 
gdzie ukrywał się do tej pory w osadzie 
Wojkowice. Tam go też z końcem ubie
głego tygodnia aresztowano.

Tak się — przynajmniej chwilowo — 
skończyła awanturnicza karjera żuchwa 
tego oszusta, który jakimś dziwnym spo

sobem umiał sobie wyrąb,ać poważne sta
nowiska w czasie, w którym 'tczclwłe 
pracującym ludziom trudno nyło uzyskać 
skromny choćby zarobek. Oszust praw- 
dopodoonie odstawiony zostanie do dy
spozycji sędziego śledczego w Katowi
cach, gdzie będzie musiał odpowiadać za 
swe oszustwa.

Protest otpteli Rybnika - Poruszona
przeciw zamiarowi zniesienia Autonomii śląskie)

W niedzielę odbył się w Rybniku-Pa- 
ruszowcu na sali p. Wełny wielki wiec 
w sprawie zamachu sanatorów na auto
nomie śląską. Na wriecu obecnych było 
20u obywateli z Paruszowca { okolicy, 
m. In. tak/e członkowie Związku Po
wstańców Śląskich. Jako przedstawicie! 
władz zjawił się p. asesor Lk-hiskl. Zba
wiło się również 14 posterunkowych z 
komisarzem Laczkiem na czele.

Referat o zamachu na autonomję ślą
ską wygłosił poseł Prus. Referat ten czę- . 
sto przerywany byt oklaskami zebranych. I

Rezolucję, protestującą przeciwko zama
chowi na autonomię śląską, uchwalono 
Wśród entuzjastycznych „krzyków | okla
sków przeciw czterem głosom. Zebranie 
zakończono okrzykiem: „N;ech żyje au
tonomia śląska'*.

Nawiasem zaznaczyć trzeba, że na 
wlec przybyła bojówka sanacyjna pod 
dowództwem sztygara Szyw ury % Ligoc
kiej Kuźni- Członkowie jednak z tej bo
jówki w większości głosowa1! za rezolu
cją, protestującą przeciw zniesieniu au
tonomii.

Mieszkańcy domu przy ul. Bytomskiej 
nr. 14 w Świętochłowicach, byli w ub. 
niedzielę świadkami ponurego zajścia.

Zamieszkujący w >tn domu 4l-letni 
inwalida hutniczy, Wilhelm Taszkowicz, 
cierpiał od dłuższego czasu na rozstrój 
nerwowy. W niedzielę w rodzinie Jasz- 
kowiczów doszło do większego nieporo-

na druąiem piętrze
zumienia, w czasie którego Jaszkowicz 
młotkiem pobił dotkliwie m żonę Jad
wigę. W pewnei chwili Jaszkowicz wy 
skoczył z okna, mieszczącego się na dru- 
giem piętrze. Został on ciężko pokaleczo
ny. W stanie groźnym przewieziono go 
uo szpitala hutniczego w Świętochłowi
cach.

W «ť»dzielę, dnie 10 lutego br. zmarła po krótkich leci ciężkich clerfieiriaob. 
zaopatrzona św. Sakramentami na; za na'akochaf.sza dobra 1 troskliwa matki te
ściowa i hubka

Śp. Franciszka Grzonkowa z Łopatów
WDOWA PO POSLE

przebywszy 60 lał.
Errdek, Rybnik, Wi cza Dolna. T'ervîonüu w lutym 1935 f.

■ O czert ćowsi w ciężkim- smutki nogratruM —
RODZINA.

Pogrzeb odiDędric się w czwartek, 14 lutego o godz. 9-tej e Lecznicy Brac
kiej w Rybniku.

FAtSZE Plusy SANACYJNEJ
o rzekomem kurczeniu się wpływów Ch. Z. Z.

W „Kurjerze Porannym* z dnia 7 bm. 
ukazał się artykuł, omawiający wpij wy 
pracowniczych ugrupowań zawodowych 
na Górr n Śląsku, w którym jakiś 
„znawca* ruchu robotniczego potisuje się 
rzekomo dokładną znajomością tegoż ru
chu, oraz wpływów poszczególnych 
związków zawodowych wśród robotni
ków. M. in. pisze ów korespondent, że 
wpływy Chrzęść. Zw. Zaw- na Śląsku w 
ub. roku znacznie się zmniejszyły. W ro
ku 1934, mianowicie według „statystycz
nych danych“ teguż korespondenta na 
Ch. Z. Z. itr alo paśó zaledwie 3.002 gło
sów podczas wyborów do rad zakłado
wych, podczas, gdy rzekomo w 1928 pa
dło przeszło 7.000 głosów na Ch- 4. Z.

Możemy uspokoić „znawcę** naszych 
stosunków w świec.e pracowniczym na 
G- Śląsku, że Ch. Z. Z. w 1934 roku zdo
były przy wyborach do rad załogowych 
ó. 257 głosów. Jeżeli się pozatem uwzglę
dni że od 1928 do 19J4 roku ofiarą sta
łych redukcy] padaJY wyłącznie członko
wie Ch. Z. 7.. to chy ba nie można m w 
tym wypadku mówić o kurczeniu s.ę 
wpływów Ch. Z. Z. wśród robotników na 
Górnym -lasku. O ile zas chodzi o rze
komy „poważny wzrost'* wpływów sa
nacyjnych ZZZ. wśród robotników ś'ą- 
sklch. to wiadomo, jakiś metody stoso
wano, byleby tylko stan posiadania tych 
związków powiększyć.

Trzy i pół rulu wiezienia
za krauzież drobiu

Przed Sądem Grodzkim w Chorzo
wie toczyła się w p< niedzialek rozpra ■ 
wa karna przeciw kilkakrotnie karanej 
już za różne przestępstwa Łucji Dz-'do- 
weł, zam. w Lipinach, w po w. Svviçto- 
chlowickim, która zasiadła na ławie o- 
skarżonych za dokonanie całego szeregu 
kradzieży. Wedłuk aktu oskarżenia pzi- 
dowa wspólnie ze swemi małoletniemi 
dziećmi dopuszczała się w ciągu ub. roku 
szeregu kradzieży drobiu na terenie pow.

Swiętochłowickiego. Kradzieży tych do
konywała Dzidowa w bardzo sprytny 
sposób, a następnie sprzedawała, skra
dziony drób na targach.

Ostatecznie Dz. przytrzymano i osa
dzono w więzieniu. Na poniedziałkową 
rozprawę doprowadzono oskarżoną z wi?' 
zienia sądowego. Po przesłuchaniu kilku 
świadków sąd skazał Dzldową za kra
dzież drobiu w 7-rahi wypadkach na ka
rę więzienia przez 3 1 pół roku.

Prezydenta Szplitej I ministra Piłsudskiego
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo

wie odbyła się w poniedziałek rozprawa 
.niwoławcza przeciw Edwardowi Zygule, 
zam. w Chorzowie, któremu zarzucano 
dopuszczenie się włamania, w dniu 5-go

czerwca ub. r., do mieszkania Maksv 
miljana Rygola w Chorzowie, lïdzte miał 
skraść kilka płaszczy, za ukoło 500 zł. 
Na rozprawie przed Sądem Grodzkim Zy- 
gula został uwolniony od zarzutu doker
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Ugniatać brew paicem wikazulacy-n 
i kciukiem w celu przeszkodzenia 
gromadzeniu >ię nadmiernych tłusz
czów .w łem miejscu.

Zabiegpowyłszy rurJtły stosowni ra
no i wieczorem przed snem przez 2—3 
mun i po umycia twarzy Otrąbkami 
AB ARID (zamiast mydła) na lekka 
wilgotnej jeszcze ikórze, wcierając 
krem Aß ARID.

•
Wyclqfi 0 zachować dla skomplafowanlo 

«ołoici kursu.

nania włamania. Ponieważ oskarżyciel 
publiczny wniósł odwołanie, sprawa zna
lazła się na wokandzie Sądu Okr. Po 
przesłuchaniu kilku świadków, sąd wy
mierzył Zygule karę 6 miesięcy więzie
nia.

Przed tym samym sądem odbyła się 
druga rozprawa, również przeciw Edwar
dowi Zygule, który si-nął pod zarzutem 
oszustwa. W ciągu kilku miesięcy ub. r. 
Zygula sprzedawał na terenie Chorzowa 
i okolicy portrety Prezydenta Rz. P. i 
Marszałka Piłsudskiego, twierdząc przy- 
tern, że otrz^rmane z tego zysiu przezna
czone są na cele Zw. Powstańców śl. Za 
ej yn ten Z. odpowiadał również przed 
Sądem Grodzkim, który uwolnił go oo wi
ny i kary. Oskarżyciel wniósł odwołanie, 
poczem sprawą tą zajął się Sąd Okr. H'1" 
nieważ na rozprawę nie stawiło się kilku 
.'wiadków, rozprawę odroczono^

Dn. 17 bm. o *odz. W <w lrłełsoo-rfl *rko<< w KsteC 
■wícacJl-ÍJteoci« odbędzie il<t i« »rio t »m-Siyfcicyin*.

• KOŁO KAT. ZW. aus iYNENTÓW Vf RUDKĘ SU 
PRZY KOŚCIELE ’iW. JÓZEFA.

Mles’ecue «broni* w «>.' M b«. w 
Katolickim" o lT-tel.

• ODDZIAŁ TCCHNUCÖW W TARK. DORACH.
Wobec . tnozo «Kctletui !..'MiMsAw o Arednlcm ’f

kształcenia ter« e atu TamonArckleco 1 LubU- 
« edciego, «»mierz» Zairząd Ol. Z-w. lecbm-IkAw Rzeczy- 
poipolktej P< ‘skleel o tworzyć w Tunowiklt* Oúraril. 
Odd; tel TecbíťkAw. W tym cela odbędzie »1« w Irode, 
13 bm. o «oiz. zebranie cngcnlzacy^se w Tarnów,
skldi OAr icb. (W reatsuracil p. Pi rtnidsy. Rynek '/),

• STÓW, WŁ. DORÓW I GRUNTÓW W TARN. 
GÓRACH.

Dnia 18 bm. e eodz. 18.30 odbędzie tfe w ickalii 
„pod Ulem“ waLie zebranie Stowi lysianle WlaicU ■'! 
D-wniw ł Onmtftw.

• SOKÓŁ W SKC11ALKOW1CACH.
W Anin 27 Ub. tn. odbyto się waJne zébrant* Tc-w. 

Gimn. Sokół" w MlchelkowJcach, na Ltúrem wybrano 
nowy zarza-d w nastQtnUacym sJoladnle: OUiman Rudolf 
— prezes, Bar* Piotr — wiceprezes, Draszok Jerzy — 
sciretara, MaV:rdy Paiwet — zast. eekretarea, CleJtiA 
Teodor — skarbnik, Głuch Adolf — zast. skarbnika. Sitek 
Ludwik — cosipodarz, Marczok Jan — zast. ccspolarza, 
Jankę AIo4zy — t'MIotekarz, Jankę Rysj-wd — naczelr k. 
\V skład Kom.!»." Rewizyjnej wob-j tzą PD.: Karch Framcł- 
szek. Nlcahwlilczy-k Albin, Ket Karol.

• ZEBRANIE KOLKA RuLNICZLOO W SZARLFIU.
\V ruj, dziele, W bm . odbyto ale w Ir kalu p. MIstola

w Searleju zebranie mleslec/ne Kółka rclniczeia. Poza 
aktualneml sprawami, wyzlcszcny acetal itrótki wykład.

• WALNE Z EBP ANIE CH. DEM. W WIELKICH 
PIEKARACH.

W niedziele odbyło ale -w w. Piekarach -walne zebra
nie Ch. Dem. Przed vratném zebraniem urządzono zwy- 

I .te z obranie, na ktArrm p. 2*'ik wygłos'1! rdorat o zy* 
doslwle w Polsce, oraz »pr-we naruwenia autonomii Śl. 
po zebraniu ten, przyshn-ono do -walnego zebraniu, któ
re zavalí jirezes miejsc. Kola Ch- Dom. p. Wawrzyn 
Cletla- Po udzielenia zara^dow1 tbsclutoou n. iprzv-5'oyo- 
no do wyboru -owego zar-adu w dawnym składzie.

• L. O. P f. katowile-zależe.
W dniu 7 bm. odbyło sie waftne zgromadzenie X,. Or 

P. P. w K itowIcach-Zatetu, na ktńrem wybrano nowy 
*„rz,d z dotychc isowym prezesem s>. Emilem Cyro- 
niom na csele. P° Przemówlemaoh wyin letkwy zestal 
łitm p. t. .Przybłęda-* dla prvps.„andy lilmów polsUtl 
produkcji. Obecnycu na sali bylo około 300 ozluukóu 1 
syn-pa^yków Liii- Kolo miejscowe L. O. P. P. w Kadc- 
wlcnch-Zalotu Uozy 600 członków ez«c.ywds'ych. W da- 
gp roku aprawozdawozeso przybyło 47 nowych czlo«r 
kó—.

• STÓW. INŻYNIERÓW I TECHN. WOJ. ŚL
Roczne wB-lne -ekranie członków Koła Kato-wcklezo

Stów. Ltiyiilerów i Techn'kô» Woj. Slasklcuv, dkvdzie 
si* w irode, 20 bm. o uodz. 19-teJ w snil uoweso Ivkslu 
przy pis cu WoloolcJ nr. Ł 1 p
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lok się niszczy warsztaty pracy
Rewelacyjne zeznania świadków w procesie Herza i towarzyszy

Katowice, lt utego.
W cięgli «zóstego ćnm roi;praw> prze er

ko nacz sinikowi III 'rzędu Skarbowego w Ka
towicach, Herzowi, kierownikowi działu egze
kucyjnego MUyci i t<> v. przesłuchano w po
niedziałek szereg świadków, tak dowodowych, 
jak i odwodowych. Zeznania świadków proku
ratorskich były dla oskarżonych Herza i Ma
tyld nadnr obciążające i nie obaliły ich zeznania 
świadków odwodowych.

W czasie rozprawy doszło na korytarzu są
dowym do incydentu. Znany naszvm czytel
nikom Liersch miał rzekomo wyrazić się ujem
nie o sadach polskich, co słyszał brat >sk. Ma
ty ki, Stanisław, który o tem zawiadomił po
licję. W c/asie legitymacji Lierscha o .nało 
nie doszło do bójki. Zapobiegł temu ty'ko 
posterunkowy policji.

Świadek Jerzy Neuman zeznawał o prze
biegu bryt ici u Wagnera, która nie doszła do 
skidku wskutek przerw arna jej przez 03'ft. Ma- 
tykę Według zeznań tego świadka, w licy
tacji brało udział około 30 osób, między innymi 
nyn licytowanego Wagnera, Rudolf, który za 
wszelka cenę starał się ratować ojca i d.ategr, 
też chciał za wszelką ęnę kupić każdy przed
miot Niektóre przedmioty taktycznie zakupił 
i otrzymał przybicie. Przeciwko udziałowi 
Rudolfa Wagnera protestowali urzędnicy skar
bowi, a wsączęgóiności osk. Matyka, wobec 
czego wśród licytantów i osób postronnych 
lodzywały się glosy, że w kcytacji wszyscy nio- 
!gą brać udział, nawet gdyby pochodzili z Ja- 
ponji wzgl. Chin. świadek ten szacuje urzą
dzenie fabryczne, kupione przez osk. Różyckie
go, na około 500.000 zł. W sumę tę nie wheza 
i.ie/uchomości. Twierdz1 to na tej po ist iwie, 
4e jest właścicielem znacznie mniejszej faoryki, 
1 oszacowano mu ją na 200 tysięcy zł.

B. buchalter skarbowy, Eugenjiisz Górski, 
dwukrotnie badał księgi „Fabryki Maszyn Gór- 
n czych”. Badania 1, 3 arządzono nask-itek do
niesienia niejakiego Maksisa. Badan.a ksiąg 
nie potwierdziły większości zarzutów, podno
szonych przeciwko firnie przez donosiciela.

Ösk, Herz w tym miejscu wyjaśnia, że to- 
fcta* wezwany do naczelnika p. Kani.hofera 
IW" i z aktami firmy i wtenczas to zostało za
rządzone dodatkowe badanie ksiąg na podsta- 
iwie którego nastąpił dodatkowy wymiń- po
datku.

N.ezwykła przygoda spotkała w czasie za
łatwiania spraw podatkowych żonę misliza fry- 
3 "fskiego, Bronisławą Morawcowa ze święto 
chłowic. Do składu fryzjerskiego przyszedł 
*. :ędnik skarbowy, żądając zapłaty orzeszki 
1100 zł. podatku. Ośwadczono mu, że cały 
podatek został już zapłacony, [ednak urzędnik 
?ajął rożne przedmioty. W kilka «ni późnie i 
iMorawcowa udaL się do Urzędu S ,a bowego 
rripm wyjaśnienia te:, tprawy. U.ZKlnik za.
latwiał wszyslaich Interesentów, a wkoncu, za
łatwiając jej oprawy, po długich far -ach 

n wiadczył, że da się zrobić i wystawił jej ja
kąś urzędową karteczkę. Następnie zaniknął 
Urzędnik oiuro, a gdy wręczał jej kartkę, rzucił 
tge na nią, całując ją. Przerażona kobieta za
groziła urzędnikowi, że będzie krzyczała, wo
bec czego urzędnik podarł wystawioną kartecz
kę i otworzył drzwi biura. Gdy świadek groził 
urzędnikom 1 konsekwencjami, wtenczas o*v ład 
czył jej, że będzie wszystko załatwione i jeżeli 
nikt nie przyjdzie, to znaki o zajęciu może sa
ma usunąć z przcdnrvtów. Świadek po powro
cie do domu znaczki o zajęciu usunął.

Na pytani* Morawcowa wyjaśnia, że togi 
brzędniiia tylko raz w życiu Widziała, vięc nie 
może go obecnie poznać. Przyponin a sobie 
jednak biuro, w którym zajście to miało imej- 
®cij. świadek nie oiozl rozpoznać, czy metii- 
miennym urzędnikiem był oskarżony Matyka.

Rt relacyjne zeznania złożył pracownik 
^Wystawy firmy , Silesia” Teodor Danisz. F*r- 
Bia ta wykonywała praco dla wszystkich _ Dy- 
fekcyj kolejowych w Polsce Dla dyrekcji la
li >wn.kicj firma do roku 1928 norawiała mie
si ęcznie około 100 wagonów. Po cofnięciu jej 
*ych prac, firma popadła w trudności ftnanso- 
5'®» wobec czego prosiła o rozłożenie jej-po- 
uatku na raty. Sygnały kolejowe itp. wýko- 
nywała dla it.nych dyrekcyj kolejowych, które 
íošn a nJerc?u,amie płaciły. Jednak w roku 
P wiełkie w erzytelnosd w D. K,
- * - 8u01Tl i Wilno. Na 7Hho7níno-fAHÍa in rut v

Srrnn n^"-rZądifenie biurowi, NI-M«, —.dzcńo licytację wXfcö™™we- Nagte zarzą- 
musowy, p. Ordza wvlShiu Za.r7gdca PT Radomia i Wilna po pffifcé ^
Urzędowi Skarbo^emï zafe jgW* «

POrJza rzeczy wisce przywiózł^™ ,1 
jednak wrócił jut po licytacje Boniewami 
pic w zlicytowano urządzenie biurowe _JP 
•względów administracyjnych trzeba bvło fa 
brykę unieruchomić. Zaległości podatkowvdî 
Już nie płacono, a pieniądze zużyte na wvDlaté 
pensyj. p. sekretarz sądowy Ordza miał przy
znane przer sąd 500 zł., a ponieważ zali " ai ê 
mu z wypłatą, wypłacono mu poważniejszą Su_ 
mę, zwrócono dalej pożyczkę p. Galwasowi w 
kwoue 14.000 zł., a resztę zużyto na zapłace
ni robotny.

Następnie świadek wymienia niskie ceny, 
Ja które sprzedano fabrykę. Dla jirzykladu p0- 

że odlewnia, wartości 30.000 zł„ rosfata 
Sprzedana za kiłkanasek zł., miot wartości 
41.000 zł., sprzedano za 1.000 zf„ maszynę, war
tości To.OOO zł., zł 900 zl, to..ę żelaza, warto- 
M 400 zŁ, sprzedawano za 10 zL, mniejsze 
ndoty, wartości 300 zł., sprzedano za 1 żl., sza
fy z "Erzędziam* sprzedawano bez otwierania 
Ich. Każda z nich warta była 1.000 zł, a sprze
dano każdą za 100 zł.

W czaaie licytacji osk Hev, Matyka i So
bota byli gośćmi Wentwicha, który zabiegał o 
Vipno tej tobryki. Na następną licytację zabrał 
s i.a lek własnym samochodem osk. Sobotę, 
który po drodze wstąpił również do Nentwicha. 
Gdy przybyli na .miejsce, stwierdzili fcu swemu

przerażeniu, że wszystkie maszyny są zdemon
towane Udmontowano wszystkie ważniejsze 
części, tak, że maszyny nie przedstawiały żad
nej wartości. Gdy w czasie licytacji świadek 
zwrócił osk. Matyce uwagę, że nie wszystkie 
maszyny, które sprzedaje, byty zajęte,_ odpo
wiedziano mu, że to go nic nie obchodź' A'ten- 
czas też dowiedział się, że klucze od fabryki i 
nalepki z pieczątkami Urzcdu Skarbowego zo
stały wydane osobom prywatnym, które roz
montowały maszyny.

Rozmontowanych nnszyn żaden z licytan
tów nie chciał kupować. Wtenczas rozeszła się 
wiadomość, że wszystkie brakujące części do 
maszyn można nabyć u Nentwicha. Kupowano 
wobec tego maszyny i natychmiast udawano 
się do Nentwicha i tam kupiono części. Zacho
dziły takie wypadki, że za części płacono p- 
Nentwichowi więcej, aniżeli za całą maszynę 
zapłacono na licytacji. Mas vny zostały zde
montowane w tym celu, iż Nentwich zamierzał 
kupić fabrykę i dlatego chciał odstraszyć resztę 
licytantów i zdemontował części maszyn._ Nent- 
wich wszedłby w posiadanie fabryki, jedna 
właściciel firmy „Silesia" nie chciał j’podzi'^ 6ię 
na wydzierżawienie budynków fabryki p. Nei - 
wichowi. Zeznania tego świadka wywołały wieł- 
kię wrażenie.

Następny świadek, poborca skarbowy ‘eofil 
Holeczek, żalił się przeJ sądem na ciężką pracę 
poborców skarbowych i kropi stosunek do mcii 
społeczeństwa V\ No .. ej Wsi został napadnięty 
i wybito mu kilka zębów. O napadzie me za
wiadomił nawet policji, gdyż żadnego ze spraw
ców nie rozpoznał i nie przj trzymał, św.ad- 
żalił się pizedewszystkiem na to, że sprawcy 
uszli bezkarnie i — jak się wyraził — do dziś 
nosi zęby w kieszeni. To powiedzenie św adka 
wywołało w sali rozpraw wiele wesołości.

W dalszym ciągu świadek Holeczef: zezna., 
że od Matyki ptzyiął wręczone mu przez Lew- 
kowlcza 50 zł. Później jednak pieniądze oddał 
S wrotem Matyce '<tóry powiedział, ze kwotę 
te przeznacza na koszty „wywożenia zelaza . 
Osk. Matyka usiłował wmówić świadkowi, ze 
to on właśnie zajął i oszacował stolarnię w fa
bryce p Wagnera. Temu świadek jednak ka-

Ol. «K- Bena i He«- 
I bvłv zeznania buchaltera skarbowego, "fie 

czvstawa Wer jkł. Zeznał on, że w związku z 
aferą Kotziasa, badał Księgi Wagnera 1 stwier
dził zereg nieprawidłowości. Księgi handlowe 
były prowadzone wadliwie.

Budowniczy Teodor Kiełbasa, b. kierownik 
firmy Nen* «icha, potwierdził zeznania poprzed
nich świadków w sprawie wręczenia przez 
urzędników osobom prywatnym kluczy od fa
bryki „ ■Mięsna“ i nalep ik z pieczątką urzędową. 
Osk. Herza i Matykę świadek widział w miesz- 
k-uurt Neićwlchów. Potwierdził również zezna
nia innych świadków, co do brania przez osk. 
Herza i Maty im łapówek

Wśród wielkiego zainteresowania zeznawała 
następnie żona osk. Matyki, Teresa. Nie po
twierdziła ona w całej rozciągłości zeznań osk. 
Matyki, a przeciwnie, w niektórych momentach 
nawet go obciążała. Twierdziła, że radjo i inne 
towary „k u p i o n e" przez ol.;. Matykę od Stro- 
koszowej. zostały zapłacone. Wykazało się jed
nak, że za towar ten jeszcze obecnie potrąca 
się osk. Matyce z pensji, świadek ten twierdził 
również, że p. Strokoszowej zapłacił 100 zl. Na 
to przewodniczący zwracał uwagę, że o tych

100 zł. nie wspominał nawet c ik. Matyka.
Przew,; Może mąż zabrał 100 zł. i nie dał 

Strokoszowej?
Świadek: Tego nie przypuszczam. Chcieliś

my dać Strokoszowej weksle, ale ona nie chcia
ła. Gdyby weksle przyjęła, miałaby już wszyst
ko zapłacone, bo przecież weksle się wykup-ijc.

Przewodniczący: Ko! Przeważnie się wyku
puje. (świadek zmieszany, nic nie odpowiada).

Obrona powołała jako świadka odwodowe
go, restauratora Warcrtnłą, który miał zeznać, 
że oskarżony Matyka do jego re tauracji nie cho
dził z św. Kostomcm i Nentwichem. Okazało 
się jednak, że świadek, poza Matyką, Kostonia 
i Nentwicha wcale nie zna.

Zarzuca się osk. Matjce, że na gwiazdkę 
żądał dla siebie i osk. Herza ryb. świadek po
wołany na tę okoliczność, Zofja Karkolówna, 
która przebywała u Matyków, nie mogła nic w 
tej sprawie zeznać.

Sensację jednak wywołały zeznania świadka 
Franciszka Szybieli, mistrza szewskiego z No
wej Wsi. W roku 1926 podał obrót swój na 
4 do 5.000 zł., a został oszacowany na 34.000 
zł. Naskutck odwołania zmniejszono mu obrót 
do 14.000 zł. Tego nie mógł zapłacić, wobec 
czego rozłożono mu podatek na raty. Gdy był 
w mieszkaniu Matyki, tenże poinformował go, 
jak ma napisać odpowiedni wniosek, a następ
nie zamówi) dla dzieci trzewiki. Następnie za
mówiono jeszcze trzewiki damskie i męskie. 
Wkońcu zamówił osk. Matyka buty dn polowa
nia, jednak tych do ksiąg już nie wpisano, gdyż 
st. cechmistrz śp. Urba . powiedział mu, że obu
wie i tak nie zostanie zapłacone, gdyż u niego 
bierze towar osk. Herz i także nie płaci. Gdy 
świadek o tem zeznał w policji, przyjechał do 
niego osk. Matyka samochodem, robiąc mu wy
rzuty, a następnie była u niego Matykowa, któ
ra na konto widacita 25 zł.

świadka skonfrontowano z Matykową. któ
ra twierdziła, że poza 25 zł. zapłaciła przy od
biorze butów 30 zł. Świadek-temu kategóryc”- 
nie zaprzecza. Na pytanie obrońcy, świadek 
wyjaśnił, że o zapłatę nie upominał się, gdyż 
miał w warsztacie różne przedmioty zajęte i 
obawiał się, by go, nie zlicytowano. Dzisiaj 
świadek tego żałuje, gdyż dwa lata niepotrzeb
nie się męczył, a później i tak go zlicytowano 
i zrujnowano.

Wkońcu świadek, jako członek komisji sza
cunkowej przy III Urzędzie Skarbowym, zeznał, 
że osk. Herz na posiedzeniach komisji wprowz ■ 
dzał w błąd członków, Gdy podatnikowi zamie
rzała komisja obniżyć podatek, wtenczas oskar
żony Herz oświadcza, że jest to niemożliwe, 
gdyż szacunek odbywa się zgodnie * poda
niami podatnika. Później świadek się przeko
nał, że było to niezgodne z prawdą, gdyż po
datnik podawał niższy obrót.

Na pytanie przewodniczącego, świadek .wy
jaśnił, że w podobny sp «ób postąpiono z osza
cowaniem ks. prob. Szulca z Koenłowic. Dalsze 
przesłuchiwania świadka na ten temat przerwa
no, gdyt obrońcy podnieśli, że członków komi- 
s; i szacunkowych obowiązuje tajemnica urzę
dowa. .. .

Na tem rozprawę przerwano do wtorku, go
dziny 9. Obecnie pozostało jeszcze dn przesłu
chania około 65 świadków. Rozprawa budzi 
dal widkie zainteresowanie, gdyż nie przesłu
chano dotychczas głównych świadków w spra
wie licytacji u Wagnera 1 w sp.awr nran.a ła
pówek przez osk. Herza i Mafykę. (s)

hryiyka urzędów pośrednictwa pracy
Z Komisji Budżetowo-Skarbowej Sejmu Śląskiego

W poniedziałek -udbyło sit posizdr-enie Ko- l zaprowadziło liberalniejsze traktowanie obywa- 
nrisji Budżetowo Skarbowej Sejn., Śl., na Jetó-I tel pisy karaniu za drobne przewinienia Da- 
ram rozpatrywano budżet wj ito ‘ków acimini- I lej aikazywa. poseł Pros na pewne med..ira 
strać yjno-nsobowych I rzeczowych. Wydatki na gania w śląskiej Stacji Ochrony Ptuhn, której 
uposażenia służbowe, wraz ic douaikami &łuż- 
boHemi, śwtedcztniidmi ojainemu, wynagro
dzeniami za pri.ee w godzanadi pozaura^do- 
wvcii. zapomogi, p drożę słuzboiwe : utop. preh'- 
m.nuje się nd rok 1935-36 w (kwocie 37.126 tys.
złotyun usj. {vTn buclżttem podnoszono
pewne zastrzeżenia odnośnie do urzędów po- 
średniptw a pracy, które przy pośredniczeniu 
bezabotnyc.. dc p acy me kierują se dę*.ki«n 
nołoźenieu bezrobotnego I jego odztny fcęz 
Sestokroć względami pohtyczncrm. Ma to 
mietsce ry.zedeu szystkiem w powatath Ryb 
ni,oki,m i Cieszy nsi im, to też członkowie komisj, 
domagali się uusmęda tych miedoimgsrt.

Roli obrońcy urzędów podjął się tu poseł 
Kapuś-ńsKi -ęan.), który w sposób dosyć nie
udolny starał się wykazać, w wspomniane 
urzędy pośrednictwa pracy działają bez za-

12 "i oseł Pru* (Ch D ) wskazał ul zbyt czę
ste i rygorystyczne stosowanie t. zw. kar do
raz.' Ni przez wstminkowyjft 1 domagał się 
wydania odpowiedniego zarządzenia, któreby

gunia . .......
zarządzenia, wydane z 1 kazji pojawienia ;.ję w 
pow. RyWmdkin, raka ziemniaczanego, naraziły 
ojj waielł w wiej 1 wypadkach na niepotr/eon ; 
straty. Poseł Breliński (Ch. D.) domagał się 
usunięcia okóli.ikia Wydizfetu Oświecenia Pu- 
bl»c2 nego, który zakazuje przydania« ie .typen- 
djów icii.oin, rtórywh świadectwa wykazują 
-r paażby tylko iedn« ■'ostatec :ne Zdaiz« się 
często, że uczeń z jaki joś liniej ważnego f 
p„ .»dniintu uzyskuje taki wynk i to już wy
starczy do wstrzymania etypenJjum

Wydatki ądrniniatTacyjno ojobowe i rzeczo
we przyjęto z drobnemi poprawkami, spowodo
wanemu ostatniemi awansami w administracji
wojewódzkiej.

Nai lępnie przy*., il 1 Komisja do obrad 
naci budżetem robót publicznymi, aun inistoacji 
domów skarbowych I urzędu kont oli skaa b< •

Posifttteenile przeciągnęło się do późnych 
gc łzin wieczornych i z tego powodu dais * 
sprawozdanie o pizebiegu tych obrad podamy 
w -następnym inume»rz€.

r ELITA LMSKiCH KAW
na gościnnych występach w Sosnowcu

W ublegfvm roku ma ulicy 3-go Maja 
w Sosnowcu dokonano niozwykl© śmia- 
lego włainanfa do mieszcząc ;j się tam 
spółdzielń* jajczarski^j.

Wyczyn ten był o tyle zuchwały, i2 
został ou dokonany naprzeciwko gmachu 
gRiwnego komisariatu i urzędu śledcze

go. Złodzieje pi zez podkop do piwnicy 
dostali sii do ubikacji, gdzie znajdowała 
się kasa. Jak zostało potem ustalone, 
kasiarze rozpruli kasę zapomocą najno- 
woezesnieJszych narzędzi, inie pozosta
wiając przytem absolutnie żadnych śla- 
,dó\v. Tym samypj sposobem dokonane

wielu Innych, równie śmiałych eskapad, 
których łupem padały najodporniejsza 
kasy.

Niebawem jednak policja wpadła na 
trop tych rzadkich w Zagłębiu specjali
stów i aresztowała dwuch lwowskich o- 
bywaterł, a mianowicie: 24-letnlego Mi
chała Goronla l 28-Ietnlego Jana Prasz
kę. Jak się okazało, za przewodnika słu- 
żv! im znany w Zagłębiu złodziej, nieja
ki Ludwik Majcher, który, jako dobrze 
■orjentujący się na tutejszym terenie fa
chowiec, dawał im wskazówki, gdzie 
opłaca się dokonać „roboty“ z Majchrem 
skomunikowała ich Teofila Grójec, u ktu 
rej. po przyjeździe do Sosnowca, znaleźli 
lwowianie gościnny przytułek, fachowe 
Informacje l kamerę do obrad i projek
tów.

Gdy początkowo policja poczęła 'ch 
tropić, przenieśli się cżemprcczej do Bę
dzina, gdzie również znaleźli gościnny 
azyl u niejakiej Ewy Ring, która pieczo
łowicie przygarnęła przestępców, udzie
lane im temsamem pomocy.

Cały ten zespól stanął wczoraj przed 
Sądem Okręgowym w Sosnowcu.

Podczas przewodu sądowego. Gorofl 
wyjaśnia, iż cały ten akt osnarżenla po
wstał na tle konkurencyjnych riiuiawlśel 
tutejszych szumowin, którzy złośliwie go 
oskarżają. W czasie dokonania tego wła
mania znaidowal się on we Lyvowie, gdzie 
zajęty był pracą, przyczem prosi o P** 
■wdane na tę okoliczność podanych 
świadków.

Wobec tego, iż sąd przychylił się do» 
prośby oskarżonego, sprawę przerwano 
do dnia 23 bm.

Głodny proces
Dziś we wtorek w Sącaz«; Apelacyjnym * 

Katowicach odbywa sjt drugi aJd rnanego pro
cesu przeciwka a>*-ekt< --on Jimgełsowł 1 G ořo

vi. W apJacji obyJwudh oskai-żonych bro
ni adw. Mildnei.

5eoU,
Uh odo, i t&fum

’Ar „MAŁŻEŃSTWO jakich mało*.
t omecFd. *a Fodcrą, -ikaie &ię 31 bm.. Za

wrotne tempo wydarzeń nie pozwala ani na 
moment oderwać czujne] uwaigt od '■orgrjrva- 
Jącej f"ę na scenie akcji i nieprzewidzianych 
Je] zwrotów, podbija tzaS jiadewszy^tko snu
jący się nieustannie nad całością a dużymi 
T/dziękic;n motyw, któremu na imnę „Miłość“, 
— Komedia Foiora pod stiranna reżyserią p. 
Biesiadeckiezo ukaże się na naszej soei.le wi 
najdoborowszej obsaizi© poszczególnych ról, 
w przedstawieniu biorą bowiem udział ipp. 
Biesiauecka, Grzębska, Hańska, Marwicz, 
Walterówna. Biesiadectoł, KocJun’nvicz, Ko- 
strzewsiki, Karasiński, Win'asekiewicz ł Wasi
lewski.

^ PEPZRTUAF TEATRU POLSKIEGO W KATO
WICACH.

WTOREK: t. w ..KraVowiWe *ndijiu (OiieA Aïfori», 
ŚRODA: *. 13.TO „Mutka Juïowtrrôw" (JI* »zkAOt 
t. ’O ..Jntro twiod»“. ,
CZWARrrK: *. Z0 „Isnki*.

REPERI CAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO
WINCJI.

BVTOM: rUatrit: a. 1® . Tutro jxjjoda“.
TARN. GÖRV: ivnlîJtl liai: c IS .TO „Crtowieli- kt4- 

rj *1* pile“.
RADLIN: w‘«ric r. 1* „Oomek « kscť ,
& TEATR REWJOWY „RARYTAS'" W KATO- 

WICACH.
PU! I dni nait«w« dwa erzedatamlenla, e ï*iît. T I* 

I #-It) wlaoeorenii yetne] humoru rew?' s. t.: „Ja ehe« 
a ranem w Zakopanem".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: ..Żona w liotoj Maats*'. Cash>1 

„Bal w Savoyu". Co|«esenm: .iCiaruy looť'. Rirltoi'
..'NtedokońoHJina eymfonia“. Union: „Baty".

SZOPIENICE. Helios: „Przeor Kordecki — obrodca 
Częstochowy'1.

CHORZÓW I. Apollo.; „Musze byi miody'' I „Twa 
nsła hlamia". Colossonmi „Kwiaciarka s Pratern" | „4 
dlentelmenńw''. Roiy: „Czar wlededskîezo waJca" t
„Przyrody w Mexiko".

SZARLLJ. Apollo: , Pedora" I .ReSmlarz s Mon*- 
parnasu".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Dla Clebla łplewrn''.
Kameralne: „Wyrok iyda".

TARNOWSKIE OÖRY. Nowoicl: „Pat ! Patachoa
Jako JzzzbandzUď'.

RYBNIK. Helloi: „Przeor Kordecki — obrońca C*c- 
stocliowy". Apollu: „Dla Ciebie Spier am" I „Pod Twoją 
obroną”. Pałac: „Od wieczora do pfitnocy“ ( „Rytm »0- 
wej Ameryki".

WODZISŁAW. Słońce: „Osta-nla carowa".
KOPALNIA EMA. Helios: „W alewoll diunrll" I 

nadprorram z Buster Keatonem.
NOWA WIEŚ. Europa: ,,JeJ krdlewska moS4" ( „Do* 

Kichot".
PAWLÖW. Apollo: .JCobleta, ktdra nlrdy m. sa^om- 

ni”. Wutep » i-ov.j na ka*.da miejsca.
RADZIONKÓW. Apollo: „Sya nni-Koaia*1 ara*

.JUp i fap, uao 't pustyni",

KINOTEATRY W ZAOLEBłU.
SOSNOWIEC. Zaytcblo: „Noc cudów". Palaca: „Ro

dzina Rotszyldńw". Ca lno: „PleH ko-aka".
BĘDZIN. Apollo: . Uwodzlc->elka". Światowid: „Bun- 

towo k". Nowoiel: „Imitacja tycia".
DĄBROWA. Ars: „Dla ciebie Śpiewam", Baikal

„Clen'a Brodwayu" I „Poco pracować",
CZELADŹ. Czary: „Ludzie w bieli",
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Piekło w ufspiEinnihach SiRgrelüha w Będzinie
Skarga robotników odsłania straszne warunki pracy

W ciągu ostatnich miesięcy Kilkakrot
nie już wpływały do inspektora pracv 
nieśr*iiale skairgi rüïxrtmkôw na c:ężkie 
wamik' pracv w wsuiennMuch Siqgrei- 
cha w Będzinie, które były likwidowane. 
Przed dwoma tygodniami jeonak robotni
cy wy sio'»owali zborową skargę, która 
odsłona dopiero ich straszne położenie.

Nieszczęśliwi ludzie żalą się, że w 
war'ieîtn 'ltach nłte obowiązi V 8-gndzin- 
ny dzień pracy, że zatruci niezdrowemi 
wyziewami frie otrzymują nigdy urlopów 
wynoczynkowych, za zarobek »eh Uczony 
Jest na grosze, a w końcu, że za najmniej
sze przewinienie wyrzucam! są na bruk, 
bez żadnego odszkodowania.

Bojąc się utracić i ten nędzny earo- 
bek, który pozwała im na wegetację, nie 
skarżyli sie. jednak nie mogąc juz dłużej 
zni&id swych cierpień, odważyli się po
skarżyć.

Skarga robotników wvwofan wśród

władz niesłychane wzburzenie, to też | Sądzić należy, ta władze nie depusz- 
żeby zbadać ten stan na miejscu, jutro w I czą do dalszego wyzysku robotmków i 
środę wyjeżdża do Będzina Insptklon raz na zawsze uregulują stosunki u Sie- 
pracy. I greicha.

„SATURN“ ßy JLVAH
Wielkie zainteresowane losem kopalni Tow. Grodzieckisgo

Podana przez nas wczoraj notatka pod 
powyższym tytułem, wzbudziła drżę za
interesowanie, zwłaszcza wśród miesz
kańców Grodźca. dla których los kopal
ni nie moż*> być obojętnym. Otrzymaliś
my w tej sprawie kilka zapytań, co 
świadczy o zainteresowaniu.

Dziś jeszcze o losie „Grodźca" nie 
można nic pewnego powiedzieć, w każ
dym bądź raz!e protest pracowników, 
współwłaścicielki p. Ciechanowskiej, a

przedewszystk'em zdecydowana jplnja 
społeczeństwa, zdaje się. wpłynęły na 
pewną zmianę stanowisKa „Saturna", któ
ry się jeszcze namyśla.

Ponieważ znalazł s.ę arugi kandydat, 
który chce wziąć „Grodziec" w dzierża
wę. gwarantując prowadzenie tego przed
siębiorstwa. przypuszczać należy, te 
sprawa ewent. zamknięcia winna być 
przesądzona.

Teraz decydujący glos mają władze.

Ofiara Medaszybu
W ubiegłą sobotę wydarzył się ‘raclczny 

wypadek na jednym z biedaszyLów w Zagó
rzu pod Sosnowcem. Mianowicie w pewnym 
momencie oberwały się zwały węgla, grzebiąc 
górnika Jana Płutę z Zagórza.

Koledzy wydostali go spod węgla, ałe, bo
jąc się odpowiedzialności, nie zawiadamiali 
władz, ani ictcarza i odnieśli rannego do domu. 
Dopiero obecnie, kiedy stan jego stawał się 
coraz gorszy, przetransportowano rannego do 
Szpitala w Będzinie.

Pluta ma złamany kręgosłup I dogorywa.

3itmska Śląska
— AKCJA NA KOP. „MAI /LDA". Dru

żyna ratownicza na kop. .Matylda” przekopała 
już cały zasypany dir irrite i dotarła do dom- 
nicmancgr miejsca, w Ictórem praoowrli zasy
pali) dwaj górnicy w chwili katastroiy. Po
stukiwania trwają w dalszym ciągu.

— ZATAPO ZAROBKOWY w przemyśle 
f’etpiowo-prze'wôrczym będzie przedmiotem 
najbliższego posiedzenia k„mdeji pojednawczej 
i aroitrażowt1 wyznaczonej u dzień 14 mr 
o godz. 16. Obradom komisji przewodniczyć 
będzie Tracz. inż. Kossuth. Jnlk już nrealiřmy, 
przemysłowcy żądają obniżki płac 1 obotn.czych
0 12 6o 25 nro rent. Spór dotyczy btzpofrednio 
ckoło 1.800 robotników przemysłu przetwórcze
go oraz bliöku 7.000 robotników, których urno
wa z pracodawcami wroruje się na placach 
robotników przemysłu przetwórczego.

— ROZSZERZENIE TARYFY l ÖDMIEJ- 
SKIEJ. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Katowicach podaje do wiadomości, że sto
sowanie taryfy podmiejskie! rozszerzane zostało 
w lut okręgu na dalsze dwa pociągi, mianowi
cie: Pociąg Nr. 211 na odcinku Katovice — 
üz’edzke, Katowice odj. godz. 6,33, Dziedzice 
pizyj. godz. 7,47. Pociąg nr. 29 na odcinku 
Herby Nowe — Katowice, Herby Nowe odjazd 
godz. 19,51, Katowice przyj. godz. 21,53.
- PRZYTRZYMANIE F Ał SZERZĄ WEK

SLI. Dnia 8 bm. e? trzymano pod zar.ziutem 
fałszowania wetaii kupca Pmikusa Wa^serber- 
gera. zam. w Katowicach, przy ul. Młyńskiej 
irr. 35 1 przekazano go władzom sądow-mi w 
Katowicr oh. W. na 8 wekslach podrobit pod
pisy teściów Szymona Mehlera i jego żony 
Foki.

— PRZYTRZYMANIE SAMOCHODU Z 
PRZEMĘTEM. Dnia 10 bm. ramo na ulicy Mi
kołów skie] w Brynowie, zatizjmano samo
chód, załadowany towai em. pczenjycenym z 
Niemiec. Jodiiocceinie zatrzymano Jakob? 
Szneidera, Franc. Pietruszkę, Stanisława Sko- 
ruioińskicKo z Katowic i wraz z samoefo »dem
1 towarem odstawiono Ich do Lhzędu Celnego 
w Katowicach.

— „TRZ^SIENIF ZIEMI” W MYSŁOWI
CACH W niedzielę, 10 bm„ po godz. 12- tej 
W południe — orzy ulicach Katowickiej, Pot
ne] l przyległych dał się odczuć bardzo silny 
wstinzis podziemny, który trwał około 3 sek. 
Wstrząs był tak silny, że w wieku d< munoh 
naczynia pospadały z pólek i piece zachwiały 
sL Wstrząs pozostaje w związku r t. zw. 
„tąpnitciamf* na kapalni myskawtokit j. (0

— Z SALI SADOWEJ W MYSŁOWI
CACH. Sad Grodzki w Mysłowicach skazał 
■nacz elnika cm my Wesoła, Pawła S tele na 
30 zł. grzywny i tydzień aresztu (z zawiesze
niem na 4 lata) ora7 sekretarka Jana Szczyr
bę na 10 zł. grzywny za niestosowne trakto
wanie pobożnej Grzj bkowej w Wesołej w 
biuno gminne,,n.

— AWANTURA NA ZABAWIE. W czasie 
odbywającej się w ub. niedzielę W Gołkowi
cach, pcw. Rybnicki, zabawy niejaki F. O. z 
Skrzyszowa wszczął gwałtowną awanturę, 
wobec czego mus tono go usunąć e sali. Awan
turnika poskromił policjant, który odprowa
dził bo na posterunek policji. W drodze pa 
policję niejaki Szkatuła odbił ar szlanta z rąk 
posterunkowego 1 zb eył wraz z O. w kierun
ku do Skrzyszów!. (r)

— POŻAR W ROGOW1E. W ub. niedzielę 
wieczorem su atol a sie w Rogow e, w pow. 
Rybnickim, stodoła rolnika Jai_a Leśnika. — 
Straty wynoszą około 3.000 zł. L byl ubez- 
pleozory zaledwie na 1.000 eŁ, Cr),

PODZIME LCCIIY NA OBEREE“?
Ciekawi szukają skarbów

Jak Już donos,liśtr.y, magistrat będziń
ski uruchomi! własne kamieniołomy przy 
sMc.Je p/cla'i!i«iej, fam gdzie dawniej 
stały ruiny dawnego więzienia, zwane 

berką' , VLejsce to nazywane było 
również kapitańską gjlra. W kamienioło
mach znriazło pracę kilkudziesięciu bez
robotny eh.

W związku z uruchomień em Kamienio
łomów rozeszła się pogłoska, że nałrafo. 
no na podz^mine lochy, w których znaj. 
dują się skarby.

Pojiieważ wśród ludnoóť? Zagłębia 
oddawna już krążyły legendy o >odziem- 
nych gankach, łączących Czeladź z zam
kiem będzińskim, pogłoska ta miała ce
chy prawdonodcb eństwa, tt też âcVga 
na mefiscę fcznjch amatorow-p>szuk*- 
waczy. Odwied zaią oni kam eniolomy 
przeważcie nocą, czyniąc poszukiwania 
na własną rękę.

Czy 'ednak zna dą swe igencta-ne 
skarby?

Sprawy prasowe przed sądem
Dn. 11 bni. Sąd Grodzki « Katowicach, pod 

przewodnictwem sędziego dr. Fiuczka, rozpatry
wał kitka Sniaw prasowych. Pociągnięto miano
wicie do odpowiedzialności redaktorów oJpuw. 
„Polonu ‘ i „Siedmiu Groszy".

„ZNOWU PROJEKT RROF. LUTOSTAŃ- 
SKIEGO".

Pod takim nagłówkiem uV azał się w "stepa- 
dzie ub. roku artykuł, krytykujący piojekt no
wej ustawy małżeńskiej m. im. w < rtykule tym 
użyliśmy zwrotu, ze pro!, Lutostańsk: wprowa
dza w projekcie instytucję ślubów „na próbę“, 
które mogą być rozwiązane b«»z podania awet 
powodu, po trzyletniem pożyciu. Ten właśnie 
ustęp władze skonfiskowały.

Oskarżony red. p. Pustelnik ofiarował do
wód prawdy 1 przedłożył sądowi proiekt usta
wy małżeńskiej. Sąd odroczył rozprawę celem 
zaznajomienia się z wspomnianym projektem.

Zaznaczyć wypada, że na podstawie oświad
czenia premjera Pry-‘ >ra w r. 1932, rząd nie 
uważa projektu Komisji Kodyfikacyjnej za swój 
projekt i me aprobuje go. Pozostawiona zatem 
została całkowita swoboda w ocenie tego pro
jektu.

POMOC DLA MIESZKAŃCÓW OBOZU 
W BEREZIE. ,

W lipcu ub. r, „Polonja" uległa konf szacie 
za artykuł, przynoszący wiadomość, że ks. bi
skup Szlagowski złożył w redakcji warszaw
skiego pisma pewną kwotę na rzecz «urwa
nych w Berezie Kartuskiej i że wzywa do sk!a- 
dania daiszych ofiar. Prokuratura tut. w arty
kule dopatrzała się nawoływania do przeciw
działanie prawnym rozporządzeniom wlaclzy, a 
mianowicie rozporządzeniu Woje v. Poleskiego. 
Na innem stan-owisku stanął sąd i uwolni! osk. 
Pustelnika. Orzekł natomiast konfiskatę, zaj.je- 
go numeru. Za identyczny artykuł, umieszczo
ny w Siedmiu Groszach", red. odp. P- Nogaj 
również został uw olniony, przyczem konfus.™ ttę 
tego pisma zatwierdzono.

ZJAZD RADY NACZELNEJ CH. DEM.
W BYDCOSZCZV.

„Polonja" swego czasu została sł mfisko- 
wana za artykuł pod powyższym tytułem, za
wierający ucnwaly organizacyjne i rezolucje po
lityczne. W artykule tym pisaliśmy, że „Rada 
Naczelna Ch. Dem. wyraża głęboki* ubolewa
nie, iż w Polsce urządzono obozy odosobnienia 
i że domaga się ich zniesienia oraz wz* wa po
słów, by w parlamencie zabiegali o mezatwier- 
dzenie dekretu, wydanego w tej sprawie przez 
Sejm, wzgl. o iego odwolanie“.

Konfiskata tego artykułu oparła się na ar*- 
170 KK., który a-ymaga publicznego rozpo
wszechnienia fałszywych wiadomości, mogą- 
cych wywołać niepokój publiczny. Otzywiscie, 
że ten artykuł wymatranych cech przestępstw 
nie zawiera i dlatego też Sąd uchylił konfiskatę, 
a oskarżonego redaktora uwolnił od wmy 1 
kary.

•
Poz&tem sad rozpatrywał Jeszcze kilka 

spraw prasowych, gd;ic uwolnił osk. redakto
rów od winy I kary. W jednej natomiast ! war
wie sad skazał csk. Pustelnika na grzywnę w 
wysckośoi 50 zł. za wiad-jniuść o rozprawie 
szpiegowskiej w warszawskim okręgowym są
dzie wojskowym, aczkolwiek wiadomość tę 
przyniosły również i innie pisma warszawskie, 
a nawet .rorzadowa 1 nie zostały »konhslmwa- 
u. i S 'J\

Konferencja w sprawie płac 
rebciników przeirysłu przetwórczego

W czwartek odbędzie się posiedzenie 
Komisji Pojednawczej i Arbitrażowej w 
Katowicach, które zajmie się zatargiem o 
płace robotników zatrudnionych w prze* 
myślę przetwórczym. Jak wiadomo. 
Związek Pracodawców Przemysłu Prze
twórczego zażądał obniżki zarobków ter 
botników o 15 piocent oraz klasyfikacji 
poszczególnych gałęzi przemysłu na 0- 
sobne wydziały fachowe, jak papierowy, 
chenrczny i inne.

Wynik konferencji oczekiwany Jest 
prz< z rzesze robotników z wielkiem za
ciekawieniem.

Przerosty polityczne
W jidrnem L miejscowych pism czytamy, że 

Konvnarna Kasa Oszczędność i w Chorzowie z 
zysków wypłaciła w 1934 r. mastęoiijące sub
wencje:

1. Towarzystwo Przyjaciół Mh iziezy Po
wstańczej 800 zl 2 F O. W. Oddział Miej
scowy 250 zł., 3. P. O. W. Komoren Powiatu 
100 zł., 4. Związek Powstańców Śląskich 1.300 
zł., 5. Związek Strzelecki Oddział Miejscowy 
500 zł., 6. Związek Strzeb-dci Komenda Powia
towa 100 zł., 7. Tow. Połal iił gwia^sdikę 1.000 
zł., 8. Z. O. K. Z. 1.000 7l, 9. Towarzystwo 
„Straż Przedmą” (?) 1.000 zł., 10. Kółko Dys
kusyjne Młodzieży (???) 250 zł., 11. Przyspo
sobienie Wojskowe Kobiet 300 zł., 1? Związek 
Strzelecki Oddział Żeńsko 200 zł., 13. T jwarzy- 
stwo Przyjaciół Młodzieży Powstańczej Grupa 
Chorzów IV 200 zł.

Są to p.-zfcrosfy polityczne, domagające się 
likw dacji.

Redukcje w hucie „Guidotte"
. W związku z pogorszeniem się poło

żenia gospodarczego w przemyśle cyn
kowym zarząd huty „Gałdotto” w Chro- 
paczowie wypowiedział w ub. miesiącu 
150 robotnikom pracę, wnosząc do komi
sarza demobilizacyjnego prośbę o zezwo
lenie na redukcję tych robotników. W 
sprawie tej po popreednitm zbadaniu 
stanu rzeczy na miejscu odbyła się ll-go 
bm. konferencja u komisarza demobiliza* 
cyinęgo, p. inż. Seroki w Katowicach. Po 
wysłuchaniu stron p. komisarz, stwier
dziwszy, iż eachodzi istotna potrzeba 
ograniczenia ruchu w hucie, oraz zmniej
szenia stanu załogi, wyraził zgodę na 
zredukowanie 30 robotników, oraz na 
przejściowe zwolnienie na okres 3 mie
sięcy daiszych 75 robotników.

Przejechał kobietę na śmierć
W niedzielę wieczorem wydarzył się 

na szosie pomiędzy Mi halkowicami 1 
Maciejkowicami, nieszczęśliwy wypadek, 
który zakończył się śmiercią jednej oso
by.

Okołc godz. 17 szosą tą wracała z po

grzebu mieszkanka Maciejkowic, At:tu 
Szczygieł, na którą najechało auto 
Si. 1125. kierowane przez niejakiego 
Gwoźda. Wskutek wypadku Szczygieło- 
w? »ostała tak ciężko ranna, że w krótkim 
czasie, po przewiezieniu ją do szpitala 
Spółki Brackiej w Siemianowicach, zmar
ła.

Jak podali naoczni świadkowie, winę 
wypadku ponosi Gwoźd, który jechał nie
przepisowo i nie miał prawa jazdy. Niw 
tortunr.ego szofera przytrzymano.

i

Bal u Wincentck
parafji N. M. Panny

Mamy do zanotowania najmiLzu wiado
mość dla szerokich kół towarzyskich. Tego
roczny wieczór kan.ąwałowy grona Pań - YV’ii- 
cente„ przy parafii Ń. M. Panny odbędzie się 
w niedzielę, 17 b. m. w salach recep:yjrvch 
sejmu śląskiego. Zabawa, ciesząca się ustaloną 
i najlepszą tradycją z lat ubiegłych, zapowiada 
się niezmiernie interesująco; sale zostały pięk
nie udekorowane, a oprócz tańców i d-v„ch or
kiestr, prawdziwą atrakcją i „pointą" w'pczont 
będą tradycyjne... bufety pań Wincentck, 
gdzie prawie ta darmo będą do spożycia 
wszystkie frykasy z oczt Lukullusa.

A zatem — w niedzielę u Wincentek.

JCconika ZagięŚia
— CECH RZEŻN1KÓW W CZELADZI a 

wiosną b. r. przystępuje do budowy własnego 
Domu Cechowego, Który stanie na placu obok 
młyna p. jurczyńskiego.

— NIEPORZĄDKI W KINIE „EDEN" W 
SOSNOWCU. Od naszych czytelników otrzy
maliśmy kilka skarg na nieporządki panujące 
w kiniL „Eden“ w Sosnowcu, kasa kina, mimo 
z-relnionej sajjj sprzedaje bilety bez ograniczę- 
■■la, to też N kinie panuje tłok, mogący łatwo 
Bpów udo wać wypadek. Kasa de stosuje się 
również do ustalonego cennika i zrmiast np. 
1,09 zl., zawsze pobiera 1,10 zł. za bilet. Do 
czyjej kieszeni idą te grosze i czy to 4ast w 
porządku. Odpowiednie władze winny zwrócić 
większą mż dotąd uwagę na stosunki w kinia 
„Eden".

WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj w 
jjodzit.ni ich kop. Czeladź w Piaskach, koń 
kopnął tak silnie w nogę dozorcę Władysław* 
Matyję, te doznał on złamania nugi.

- BURMISIRZ CZELADZI. Nowowybn*- 
uy .u,mistrz Czeladni p. Br. Dorobczyńsk. 
znajduje sSę w wym majatioi na Kresach,* Jui 
v majbtóższ? sobotę ma on objąć - rzedowanir

_ — WYPADEK PRZY PRACY. W podziel
idach kop. „wzeladź* uległ wjpadkowi dozor
ca Wł. Matyja, którego umieszczono w szpi
talu.

—• KURS P. C. K. Staraniem zarządu Poł- 
Jkitgo Czerwonego Krzyża w Zawierciu, zo
stři zorganizowany 10-dniowy kurs dla samot
nych przy fabryce cementów ma „Wysoka”* 
pod Zawieram.

— NOWY PROBOSZCZ W KROMOŁO- 
WIE. W związku ze śmiercią kromołowskiego 
proboszcza śp. ks. Stanisbrvr Kwiatkowskiego,
0 czt_m już pisaliśmy, w najbliższych dniach 
ofró«».-mc stanowisKo ■zajmę ks. Bobczyń&t* 
z Kromołowa.

— Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ W 
ZAWIERCIU. W ub. piątek odbyło się posie
dzenie rady miejskiej w Zawierciu pod prz2- 
,-odniot'W m pre .Vuu.ita SzczodirowSkîe^o. Ra
dny Mendrasżi k (P. P. S.) odczytał iazol‘icję
1 '"Lzwał zLbraryi h o uczczenia pamięci bojow
nika o niep ■"«glośc śp. Limau-ow-ski^go przez 
KH.stan.e z miejsc i miłczer iem Następnie 

składał, rezolucje; Jçdrycha (P. P. S, 1 Ma- 
lanov cz (B. B.). Po łO-niinutowi-j j. r. wie 
przystąpiono do wyborów ko.tiisyj.

Jicmtka Olkuska
- Z ZEBRANIA P. Z. Z. P. I H. W OL- 

KUSZU. 10 -m,. odbyło si w Olkuszu w řine 
zebranie P. Z. Z. P. P. i H. pod przewodnic
twem prezesa głównego zarządu, p. W. Grun
walda. Po odczytaniu epiawozdań i wygło
szeni u przemówień delegatów zarządu główne
go, pp. Grunwalda i generalnego sekretarza, 
O: trowsk.egu wybrano do zarządu pp.: K. 
Zdrzalika, St- Kotowicza, K. Królikowskiego, J.- 
Kanię, SI. W? dowsk ego i J. Janrjskę. Funkcje 
/.anządu rozdzielone tędą na nasrępiam ze
braniu.

Wynik obławy _ , w Bielsku
W związku z kradzieżą futer na szkodę 

Swiechowicza w Białej, komisariat policji w 
Białe] przeprowadzi? >bławę, w czasie której 
przytrzM ma..; 32 osoby, bądź to poszukiwane 
przez policję, bądź przez sądy za popełnione 
kradzieże. Między przytrzymanymi znale#.!' 

się: Dzletidlel I eopold z Komorowie I Paweł 
Mlostok i D ałe!, poszukiwany przez koniLsa- 
rjat Biała 1 posterunek poleli z Pszczyny za 
szerez kradzieży: Stokłosa Stawsław i Karol 
oraz Skoczylas Karol, którym odebrano futro 
skradziono na szkodę Jana Koniora z Kamie
nicy i w zuoązk j z ta Irradaieżą zr dali oni 
przytrzymam; Majer Klinger, lat 20, wyzn. 
mojż, za kradzież kieszonkową na szkodę 
Artura z-chreiera z Bielska. Wszyscy prey- 
trzy mar zostali odstawieni do komiíxarlaia 
BiekrJcio lub też do sądu.
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Dziś mecz hokejowy 

„Himtenb'irg“ — SKH.
«.aito-wiedziaiiy rewa "iw y mecz hokejo

wy r .ędzy drużynami „ttindcribwrg" — Śląski 
Klub Hokejowy, odbędzie sie w Katowicach 
na sztucznym torze, dzio o "odz. 20.

Jak sie dowiadiu, emy, druży aa „Hfnden- 
bur«“ bidzie raczej reprezentacją Śląska nie- 
n ,ckiego. gdyż przyjeżdża wzmocniona gra
czami innych klubów, z mrnanyiełh i Podleską 
na czele. Skład jej będzie podobny do tego, 
który, jako reprezentacja Śląska niemieckie
go, przegrał 9 hm, ", reprezentacją Pol. Sl. za
ledwie 3:2.

Do za-voüôw tvch S. K. H. wystąpi w 
nwoim stałym składzie, który pokonał „Beu- 
then 09“ w stosunku 3:2 i ..Hmdenburg“ 3:1. 
Możl.we, że S. K. H. oedzie musiał wystąpi, 
bez Wie'i, który w ostatnich dniach przeszelł 
Operacje reki,

Kanada — Szwajcaria 4:0 (1:0, 
1:0, 2:0)

Vf Brzylèl w obecność* 12000 wldzo™ ro
zegrany został w ub. niedziele powyższy 
mecz hOKejowy, który zakończył sie zasłużo
nym zwycięstwem mistrza świata Kanady. 
Szwajcarzy starali się nadrobić braki tech
niczne ambicią. nie potrafili Jednak pokonać 
twarde] obrony Kanadyjczyków. Nie mniej 
ofiarnie grafa obron„ Szwajcarów, która lik
widowała czereg groźnych ataków Kanadyj
czyków. Bramki dla Kanady zdobył I emay 2, 
Yelioiecws 1 Ereigton po Jodne],

Nowe sukcesy polskich narciarzy 
w Czechosłowacji

W drugim dtiłu zawodów narciarskich w 
Czechosłowacji w Starym Smokowcu, odbył 
sie slalom, zaliczany do konkurencji alpej

skie] do którego zauwaluikowano 40 najlep
szych larcłarzy, uplasowanych w dn._ po- 

przednita w biegu zjazdowym. Trasa slalomu 
wynosiła 450 metrów z różnicą zniesienia 250 
mtr. Naogół była ona zakrętka tak. :e Austria
cy skarżyli się, że Jest za lekką. W konkur -u- 
cjl tej startowało również kilku Polaków, 
przyczem Stanisław Marusarz, który w biegu 
zjazdowym uzyskał czwarte miejsce w s.a- 
lUm.t uplasował się dopiero na dwudzicstem. 
Zwycięzcą kombinacji alpejskiej został Matt 
I Austria), który zdobył wielką agrmJę Cze
chosłowacji. Faworyt Schroll, który ukończył 
zawody, wskutek poważnej Konr,izi > prze- 
transpe rtov any został Jo szpil a. Wyniki sla
lomu sa następują* e: l) Matt (Austrja) 1:C',R 
2) Zlngerle (Austrja) U4.8, 3) Kralingtr 
(Austrja) 1:07,5, 4) Kraus (H. D. W.) 1:98,2 
5) Schron (Ausf-ja) 1:1 U, 6) Mder (Ausirja) 
1:12,4, 7) Weirsc.ienk (Polska) I.J3.3, 8) Br 
Czech 1:13*3, 20) Marusarz (Polska) 1:25,1,

Wyniki w kombinacji a^e1 sklej są nastę
pujące: 1) Matt (Austrja) 98,12 pkt. 2) Zin- 
gerlo (Austrja) 96,43. 3) ScbrOlI (Austrja). 4) 
Krauss (H. D. W.) a) Meier (Austrja), 6) Kra- 
Iinger (Austrja), 7) Bronislaw Czech (Polska) 
88.37 okf. 9) Hauser (Austria), 10) Marusarz 
(Polska), 14) Weinschenk (Polska), 19* Ja
błoński (Polska).

Wielki sukces pływaków 
siemianowickich w ogólnopolską!' 
zawodacl' pływackich w Krakowie

Staraniem sekcji pływackiej „YMCA" 'tra
ków, urządzono 10 j. m. ogólnopolsk.e zawo
dy pływackie z udziałem I-go Khrbu Pływać 
kiego Siemianowice* Towarzystwa Pływac
kiego Oiszowiec-Nikf-szowi.c, KS. Oracovia 
Kraków, oraz „YMCA“ Kraków.

Na starcie widzieliśmy znów pc dłuższe l 
przerwie zawodnika „Craoovji“ Rau.pperta, a 
ponadto takich zawodu ków. Jak Kot,, Szczy
głów,na, Żydeik. Włodek. Jarku-l^zówna. Ha
ler. Fiitzówna, Machrarzanka, Widera i HeJd- 
rich.

Jeśli porównamy trasy poszczególnych za
wodników, jakie orni osiągnęli, moim »twiei 
dzić. że walka pomiędzy zawodu:,karr była o 
każdy centymetr. W 100 m. na wznak, gdzie 
toczyła sie od początku do końca walka po
między Żydkióm z Siemianowic a W'odkiem 
z YMCI Kraków, zwyciężył miody i dobrze 
zapowiada i ący się Żyrtek KPS. Taką samą 
walkę można było oglądać w biegu na lruJ m. 
st klasycznym, gdz’e zmagało s:ę dWu żab- 
karzy i to Widera KPS., oraz Lichota YM-CA. 
Obaj zawodnicy przedstawiają wysoką kiasę 
i mogą zagrażać w tym roku na mlstrzo- 
stwaoh Polski taikim zawodnikom, jak Szre.b- 
man, lub f-ulak. Pozatem bardzo ładną walkę 
oglądano w 100 m. st. dnwoitiym pa,’..“7 po
między Heidrichom z Sie-m.» a Grubenta- 
lem Cracovü, z której zwy lięsl o wyszedł 
zawodni KPS w niezłym czasie 1.11,5 (oszczę
dza! się bowiem do sztafety).

P< szczególne wyniki były następujące:
1) 400 m. st. grzbietowym panów; starto

wał 1 — zawodnik Szelest z Craoovji, który 
zapowiedział próbę pobicia rekordu polskiego, 
która mu się też udała, albowiem poprawił 
stary rekord o cało 10 sekund. 2) 100 m. st. 
dowolnym panów. II klasa. 1) Szczepańs.,., 
Gis z 1.19,1 sek. 2) Tomasik YMCA 1,21.9 sek. 
3) 50 m. st. grzbietowym nań. 1) Machurzai,- 
ka, S.enrianowice 0,50,8 sek. 2) Aidtrowna, 
Giszowiec. 4) 100 m. st. klasycznym panów 
I kl 1) Widera, Siem anc yiw. 1.30 sek. 2) Li
chota YMCA 1.30,3 sek. 5) 100 m. st. grzbieto
wym panów kl. I. 1) Żydek. Siemianowice 
1,26,2 sek. 2) Włodek YMCA 1.26.5 s. 6) 100 
mtr. ®t. uowolnym panów ł kł. 1) Heidncb 
Siemianowice 1.11,5. 2) Grubentał Craoovja 
1.13-6 sek. 3) Bińczyk Siem. 1,13,7 sek. 7) 200 
mtr. «t. dowohiym panów. 1) Kot Crac. 2,37 
seK. 2) Ją.noł YMCA 2.54.4 sek. 8) 50 mtr 
st dowolny pań. 1) Alderówni l Giszow ec 0,41 
sek 2) Lobeńska Crac. 0,41,9 .>ek. 9) 100 m. 
st klasyczny panów U kl. 1) Gryglewski 
YMCA 1.38.2. 2) Garbacz-, Vk Siemianowic 
1,41,8 sek. 10) 100 m. st. klasycznym p?ń. 1) 
Jakuiiszówna Giszowiec 1,40.5 sek. 2) Fi zów- 
na Giszowiec 1,50 sek. 3) Lnbelcka YMCA 
1.55,8. 4) Luckówi.a Siemianowice 2,00 sek.

11) 50 m. st. grzbietowym pi nów. 1) Machura 
Siemianowice 0,40 sek. 12) 100 m. st. ac-wci- 
nym panów kl. Ib. 1) Żelazny YMC) 1,17 sek.
2) Krzoska Antoni Siemianowice 1.17 3 sek.
3) Anders Giszowiec 1,18,2 sek. 13) 3 ><25 m. 
st. zmiennym panów (hieg indywidualny). 11 
Gryglewski Crac. 1,07 sek. 2) Garbaozuk Sie
mianowice 1.10 sek. 14) sztafeta 3X180 st. 
zmiennym panów. 1) Cracovm 4.08 sek. 2) 
YMCA 4.14,2 sei;. 15) 3X50 m. st. zmiennym 
pań. 1) Giszowiec 2.20,5 sek. 2) YMCA komb. 
2,26 sek. 16) 5X50 m. st. dowolnym panów. 
1) Cracovia, 2) YMCA, 3) Giszowiec.

Dla pływaków siemianowickich była to 
pierwsza próba przed międzyuarodowemi za
wodami pływackimi, jakie urządza I-szy 
Klub Pływacki Siemianowice w dniu 3 marca 
1935 T. -w miejskiej hah kąpielowej.

W. B.

Drobne wiadomości snortowe
— Na skoczni narciarskiej w SoKeftei, któ

ra w ub. .'oku była terenem mistrzostw nar- 
cia-r„k-ch FIS, Szwed Erikson ustalił n>uwy ie- 
kr-rd skoczni wynikie... 73 mtr. Rekord wyno
si! dotychczas 69 i pół metra i naueżal do B. 
Runda.

— Norweg Gutomrsen wr zawodach n-ar- 
cianskcli St. M-oiitz -'ygral bieg do kombina- 
cK na m:strzostwa FIS, startował w ub. nie- 
konkursie skoków otwartyoh oierwize miej
sce zajął Koberstadt notą 213,40 pkt., skoki 
53 i 60 mtr.

— B-rgPT Rund w drodzr do Czechosłowa
cji na mictrzostwa PIS. startowa! w ub. nie
dzielę w sj a łomie pod Budapesztem, który 
wygrał w czasie 1,2 przed Andersenem 1 Se
rem em.

— „Sokół“ krakowski rozegra! w ub. nie
dzielę spo-tkanie hokei-owe z drużyną „Bytom 
09“. uzyskując wymk remisowy 2:2. ,,Sokół1* 
wystąpi! wzmocniony Li Hermanami. Bramką 
dla „Sokoła“ strzelili Ritterman I Farkas.

— Borotra w finale mistrzostw tem-so yyoh 
Francji w hali pokonał Premia w stosunku 
5:2 6:2 6:4.

ýj.lrÆii j.§3 'Ł

Niezwykły upiększający wynalazek
Z łatwoicię można abecnie wybie- fl,dp amanujący i tkanalc poaakdrnycL

lic, odświeżyć i odmłodiić rwiędłą, i upiękłtalący na|br*yd**ą nawet twar
itarczą ikórę. Ludzie nauki utrzyn._ją, Stołuj Odżywczy Krem 

że odkryli żywotna akłudnilci edmła- (kolon, rozowego) c. wieczór. Ud^y- 
dzająca skórę. Wciera się je w tkanki *ia I odmładza skór, podcza. mt. 
ruchem kolistym, by zwalczać w ten Krem lal Tokaiou Odzywc y 
apoaćb zmarszczki, rozszerzone pory» biaiege (nie tłusty) .
»W7 i wszelkie wady cary. Ta żywot- Ma ou własciwojc. wybielając 
W składniki otrzymane z młodych zwie- gające skórą. Odświeża „„juH.

rząt, są ebacnie zawrta w Kremie di 
Tokalou. Je^o właściwości upiąksza- 
fąca I wzmaczu ące eLćr, a idają ee- 
rza zdrowy, kwitnący i wiośnimy WJ~

Wszel— NAS BONA
z uwzględnieniem ostatnich poleceni?, godnych
Nowości kwiatów 8 warzyw
oraz rośliny i cebulki kwtatewe, narzędzie 
ogrodnicze, preparaty chemiczne i wszystko 
co wiosną powinno się siać i co o> rodniko
wi, rolnikowi i posiadaczowi ogródka jest 
potrzebne, zawiera najnowszy jubileuszowy
ItiUSTRDUlAiiY KATALOG GŁÓWNY r"kl9?S
który wysyła bezpłatnie, od 50 lat istniejąca 
firma B. HOZAKOWSK1, Toruń skrz. poczt. 1

Kto nie chce 

znosić cierpień,] 

niech zażywe 

Aspirinę

ftS**IRWA
mele tabletka, a iku icrn#

So nabycia we wizytłkldi apltzadi.

śląski Ins*ytut Rzemieślnicze. Prze
mysłowy w Katowicach

projektuje:
ku*sv nrzvgotcwawcze do egzaminu 
iiiis'rzowskiego. dla czeladników, 
chcących w nafbUższeJ przyszłości 
zdawać egzamin mistrzowski, w Tar

nowskich Górach j w Katowicach. 
ZgL.'ieaia przyjmuje 1 wyczerpują- 
cycn iniormacyj udziela powyższy 
Instytut, mieszczący się w Katowi
cach, rrzy ul, K/asińsklego nr. 3, w 
gmachu Śląckich Techuioz.iyoh Za
kładów Naukowych, pokój nr. 15, te- 
lefon n. 335-37. Godziny urzędowe: 
od 8 mej do 15-tej, w soboty od 8-cJ 
do 13 min. 30.

Rozpomechniai
„FObOHir

llllllllllllilllllllllllllilllllllll

DRUKI
WSZELKIEGO ttOOZA]Q 
JEDNO i WIELO SAO V- 
NE WYKONUJĄ TANIO 
SZYBKO I GUMOWNIE

SLASKIE ZAKŁADY GDAT. I WYDAWNICZE

POLONIA í i A. SOBIESKIEGO H

POSZUKUJE r-gentów do 
sprzedaży bcv.konkurencyjnyoh 
urządzeń przeciw wlama-niom. 
Wymagana kaucja 50 zł, Zgło
szenia: Kato-w ce. ul. Andrzeja 
3, m. 7 od 9—11. 958 d

KUPIĘ do bież. dostawy po ce
nach Kuiiikiiiiencyjriycłi, wapno 
palone, cement, gips, trze.ne, 
dirot trzcinowy, gwoździe róż
nego rodzaju do 12 cal , pare 
różnej grubości, terę, karboli1 
neim, uachówsi (Bfober- 
schwänize), Oferty „Polonja“ 
pod ,,Loco Katowice“. 914 d

Sprzedaże

REALNOŚĆ dwupiętrowa, so
lidna z oficyną, ogrodem w 
Krakowie śr LmieAchi. sp"ze- 
ćr Budkiewicz, Kraków, Gzy- 
sta 10. 299

w Krakowie z parcelą 
dwufrontową, praoowTiią elek
tryczną wyrobów wędliniar
skich sprzeda: BaidŁie wtoz — 
Kraków. Czysta 10. ______ 300

TANINA i FORTEPIANY 
świątowe] sławy marki, Ar
nold 1'ibiger, Kal.sz. Szopena 
9. poleca po cenach fabrycz
nych Filec, Katow.ce, 3-go 
Maja. 21. 162

Repertoár Kinoteatrów^" .®
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3
Zona w złotej islaiuc

Sally Eiiers
KINO CASINO

Poprzeczna 17/19
BAL W SAVOY U

GItta Alnar. Rosi BareOuy
KINO COLOSSEUM

3 Maja 7
CZARNY Kt T

Rortł Kariofl. Bela Lugosl
KINO PALACE

Mieleckiego
KINO RIALTO 

św Jana 24
NIEDOKOŃCZONA SYMFONJA

Marta Eggert
KINO UNION

3 Maia 25
BABY

Anny Ondra
KINO DĘBINA

Dab
Kino „HELJOS“ 

Szopienice

KARCZMA ze składem koło- 
njato:iiii dio wu-diaienża-y j-wiia, 
objęcie tysiąc złotych. Zgło
szenia: Prch-ol-JtL — Gniezno, 
Tumska 15.

„PRECYZJA“. Zakła-u napra
wy wiecznych piór. Kaiowlce. 
Mickiewicza 6,1 p„ teł. 311-20.

956 d

SINGER Maszyny do szycia, 
mereżkarki okazyjnie, tanio 
sprzeda: Katowic-, Gl.w- ;ka 
24a. 165

TANIO wypożycztm kostiumy 
maskowe, teatralne, smokingi 
l fraki. Katowice, Stawowa 16, 
mieszkanie 8.

SAMODZIAŁY (hone spone) 
leszczkowsKe, sukna, koce. 
lniane wyroby poleca nowo- 
towarta filia Romana Żurow
skiego. Katowice. Kościuszki 2.

901 d

WARSZAWIANKA, dyplom o- 
wana nauczycieli«, u.b eta 
lekcji polskiego, niemieckiego 
i francuskiego. Ceny przystęp
ne. Katowice, Żwirki i Wigury 
nr. 6 m. 5. 840 d

POSZUKUJĘ mieszkania 2—3 
pokojowego z kuchnią w Ka
towicach lub okolicy. Ofeity 
do „Pulonji“ pod nr. 863 d.

MltSIïCZNY ABOHAMfNT POLONJI Z DOSTAWA DO DO- 
MU PRZÍZ AGENTÓW ZŁ.5.-Z DOSTAWA PRZ£Z POCZT-Ç 
ZŁŁiPRZY ZAMÓWIENIU W UtZEDZť POCZTOV/YM ZŁ 5 -

OS
OGŁOS2€Nb ZWYKŁ; PO 25 CR.ZA 1 '\ HL-íviET^OW^^7^ SŻPAb TOWYM UKłADZIE. OGŁOSZENIA TEKSTOWE rOZŁ1.-ZA WIERSZ M ILI METR JEDÎ^O- 
SZPALTOW t PRZY 4 SZPALTO A . U KŁADZIE.OGŁOSZENI A NA II OSTATNIEJ STRO 
N‘E O 2 OV.KOLORC-vVE O 50/łDROŻEJ.OGŁOSZENIA bieOBNE 90 OP.SLQWQ

9999999914
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„Uciekacie od dowodów! it

Interpelacja w sprawie Berezy Kartuskiej
Warszawa, w. 2. Tel. wł.
Ostatnim punktem porządku dzien

nego była dyskusja nad interpelacją 
Klubu Narodowego w sprawie Bere
zy Kartuskiej oraz odpowiedzią rządu. 
.Ola uzasadnienia konieczności otwar- 
cia dyskusji nad odpowiedzią rządu za- 
t rał głos poseł Nowodworski z Klubu 
Narodowego, który jednak mógł prze
mawiać najwyżej 10 minut. Pos. No
wodworski zaznaczył, że jeżeli się żą

da od opozycji dowodów, to trzeba 
pamiętać, że wszystkim więźniom w 
Bcrezie zagrożono, że gdyby po wyj- 
i ju z Berezy coś zdradzili, to tam 
powrócą. W odpowiedzi rządowej 
jest ustęp, że się wymienia czterech 
funkcjonarjuszów policji, którzy po
pełnili okrucieństwa. Rząd odpowia
da, że to nie jest powód do wszczęcia 
dochodzeń, bo to nie są konkretne za
rzuty. W rozumieniu interpelantów to 
jest wyraźny zarzut przestępstw t. 
Gdyby w odpowiedzi rządowej zape
wniono, że sprawdzono zarzuty i że 
one nie są prawdziwe, to byłoby 
wszystko w porządku, alę rząd powia
da: nie będziemy sprawdzali. Dlacze
go? Bo rząd tlę boi ujawnienia tego 
iaktu. Jeżeli chcecie, wołał poseł No
wodworski, by ta sprawa smutna i bo
lesna była wyjaśniona, nie uchylajcie 
się — niech przyjdą ci ludzie i niech 
powiedzą tym katom w oczy, co oni 
z nimi robili “

W głosowaniu wniosek’ o otwarcie

Komisja ministerialna na Śląsku
War s z a w a, 11. 2. Teł. wł.
Do Katowic udała się ! Warśsawy specjal

na k< imisj a Ministerstw a Opieki Społecznej ce
lem dokonania wszechstrwmei lpstraęjj organi- 
».aeji i działalności Pszczyńskiego Bractwa Gór
niczego w Katowicach. W skład komisy 
■wchodzą: naczelnik Gehartcwsk, jako prze
wodnie. ący, dalej dr. Przywieczfski i msp 
Saptiłski, p. Sukłetwiioki, oraz radca p. Fran
kowska. Prace komisju potrwają okolo triy 
dni.

Niemieckie renty w Polsce

dyskusji odrzucono. Za wnioskiem 
głosowała cała opozycja. Wobec wy
niku głosowania poseł Stroński zawo
łał pod adresem B. B.: „Uciekacie od 
dowodów“. Za ten okrzyk został p.

poseł Stroński przywołany do porząd
ku z zapisaniem do protokułu.

Na wtorkowem posiedzeniu rozpa
trywany będzie budżet Ministerstwa 
Skarbu.

Poglądy przywódcy stanu żywlcielsklego Rzeszy.
Berlin, IŁ 2. (PAT)
Gd 2 dni obraduje w Weimarze zjazd rolni

czych doradców partyjnych obwoaow rarodo- 
wo-socjalistycznych. W pracach tych bierze 
udział r in. minister Rzeszy i przywódca sta
nu żywicielskiego Darre.

Z wygłoszonych mów', interesujące są wy
wody min. Darre, który wskazywał na wytycz
ne dla praktycznego przeprowadzania zadań 
wychowawczych wśród młodego pokolenia 
chiapów przez narodowo-socjaljstyczny aparat 
agrarno-polityczny. ..Właściciele zagróu chłop
skich — mówił mmister — muszą n ozumieć 
że państwo stworzyło ustawę o zagrodzie dzie
dzicznej nie dla ich zięknych oczu, lecz dla 
.^odziewanego potomstwa. Aparat agramo-po- 
Utyczny stworzony został na to, aby utorować 
drogę lo zwycięstwa narodowo socjalistyczne
mu J«»jęciu o krwi, jako podstawie wszystkich 
poczynań narodowo scjalistycznych".

Stanowi to zasadniczy charakter narodowo- 
socjalistycznej polityki agrarnej w przeciwień
stwie do polityki agrarnej nacjonalistycznej, fa
szystowskiej lub narodowo-Iioeralnej.

W dalszych swoich wywodach min. Darre 
przeciwstawił pojęcia chłopów i robotników po
jęciu mieszczanina. Biorąc w obronę pierw
szych. minister wskazał, że iAoronm\ aniem 
podporządkowania pracy robotnika i chłopa 
wymaganiom gospodarczym w ostatnim tysiąc
leciu było powstanie zbioru ustaw cywilnych, 
uwzględniających w 100 proc. prawa mie
szczaństwa. Minister zastrzegł się, że w poję
ciu swojem „mieszczanina“ nie ma na myśli 
pracowitego mieszkańca miasta, lecz specjalny 
ryp Obywatela o pojęciach malomieszczańskic.i. 
Minister zapowiedział, jako zadanie przyszłości 
zastąpień^ dotychczasowego zbioru ustaw cy
wilnych przez zbiór ustaw spoleczn >ści nlemiec 
kfej.

Tajemniczy ruch na Dalekim Wschodzie
Zamierzona podróż gen. Hajaszl

Moskwa, 11. 2.
Japońsk' minister wojny, gen. Haiaszi w to

warzystwie wyższych wojskowych wyjeżdża w 
najbliższej przyszłości do Mandżurji, celem 
przeprowadzenia na miejscu szczegółowej in
spekcji. Po lróż ministra wojny poti wa od 3-ch 
tygodni do miesiąca, a m— zzrrta je] ,,rowadzi 
przez szereg ueiscowoścl, gramczących z 
Z. S. S. R. W moskiewskich kołach politycz
nych przypisuią tej podróży wielkie i sympto
matyczne tnąc nenie, wskazując, że podróż mi
nistra wojny Japo.iji do pogranicznych z Z. 5. 
S. R. miejscowości jest wogóle pierwszym wy
padkiem tego rodzaju od czasu powstania Man- 
dżukuo.

Tokio, 1. 2 (PAT)
Japoński minister wojny Haiaszi pr-edstawil 

na radzie ministrów projekt przyznania na po
trzeby arpiji japońskie] nowych dodatkowych 
kredytów w wysokości 200 miljonów jen.

Japońskie kola polityczne są zdania, że 
zwiększenie kredytów wojskowych wywoła je
szcze większe zbrojenia Związku sowieckiego.

Tokio, 11. 2. (PAT)
Minister spraw zagr. Hirota, przemawiając 

na posiedzeniu komisji finansowej sejmu, 
oświadczył, że sprawa wznowienia, rokowań na 
temat j »pońsko-sowieckiegn paktu o nieagresji 
nie ,ies‘ aktualna. Rząd japoński nie ma zamia
ru jjrowadzić tego rodzaju rokowań.

Tokio, It. 2. (PAT)
Rada ministrów mp. zająć się w przyszłym 

tygodniu załatwieniem formalności, związanych 
z wystąpieniem Japonji z Ligi Narodów. Wy
stąpienie to nastapi ściśle w oznaczonym ofi
cjalnie terminie, t. j. w dn. 27 marca r b.

Rzav' japoński w sprawie tej nie bedzie 
składał žadnvel. oświadczeń, a zawiadomi tyl
ko ge-ic-ahij sekretariat Ligi o dokonaném wy
stąpieniu.

Warszawa, 11. 2. Teł. wł.
W związku z wykonywaniem umowy pol- 

*ko- niemiecl ej o opiece społecznej z dnia 11-gu 
rzerwca 1931 r., miemiedkie instytucje ube> 
p.eozemowe wymagała od ubiegriących ®ę o 
renty z Niemiec zaświadczeń, że po jk wr< cie 
7 Nu mieć :ainteresowß'iie osoby ' przebywały 
stale w Pol?t'p. Z iśwradt żerna takie wydają 
organa policyjn» lub też zarządy gmin-i1-.. In- 
etytncie niemieckie stwierdziły, że w wielu 
wypadikai li zaświadczen.a zawierały dane nie- 
odpywiadŁ.ące prawdzie. W związku z tom 
mirt-stersiwo spraw wewnętrznych wydało 
okólnik do wujewodów z poleceniem wydania 
w tej sprawie właściwej dysjoozycji zaiządWn 
gminnym.

Zgon W. Górskiego
Wai szowa, 11. 2. PAT.
Dznś a godz. 13-ej zmarł przeżywszy lał 83 

i. o. Wojciech Górski zasłużony y edagog i wy
chowawca licznych pokoleń młodzieży.

Akademja dyplomatyczna
Paryż, II. 2. (PAT)
Pod przewodnictwem senatora Berengera, 

przewodniczącego komisji spraw zagranicznych 
.Senatu odbyło się uroczyste posiedzenie mię
dzynarodowej akadi mji dyplomatycznej w celu 
przyjęcia w poczet członków m’iasadora R. P. 
w Londynie, Raczyńskiego. Zgodnie z przyję
tym zwyczajem, przewodniczący senator Be- 
renger wygłosił przy tej okazji referat, podkre
ślając zasługi nowego członka akademji, a am
basador Raczyński wygłosił odczyt,!

Odwołanie dyplomaty
Paryż, II. 2. (PAT)
Agencja Havasa donosi z Bukaresztu, że po

seł niemiecki w Bukareszcie Dehn Schmidt zo
stał odwołany ze swego stanowiska po dwumic- 
pięcznem urzędowaniu, co wywołało pewną sen
sację w kolach dyplomatycznych. Przypuszcza
ją, że ouwołanń Dehn Schmidta jest rezulta 
rem niełaski, w Jaka popadł ostatnio u decydu
jących czynników pari1) narodowo-socjalistycz- 
nej.

Prace nart przejęciem Saary w Mu
Zagadnienia finansowe I celne

3 a z y 1 e a, 11.2. Td. t, 1.
Rada zarządzająca banku Wypłat 

Między narodowych zbadala stan roko
wań finansov'vch w sprawie Zagłębia 
Saary. Wstępne rozmowy "W tej -spra
wie wykazajy ogólną obawę, że Pienią
dze krajów obcych, które im. íy by- wy
cofane z obiegu, a których ilość oct"Ma- 
no no równowartość 400 milj. marek, bę
dą przedstawia ty wartość o 150 Jo 200 
myli. większą, co utrudni WTkonanie 
uktadu bazylejskiego.

Rzym, 11. 2. Tel. wl.
Rzeczoznawcy, prowadzący prace 

nad sprawy zmiany systemu celnego w 
Zagłębiu Saary. mają nadzieję zakoń
czyć swe prace w ciągu trzech dni.

R tym. 11. 2. Tel.
Układ celny francusko-raem ecki, ustalają

cy granicę polityczną Zagłębia Saary, łącznie 
z granicą celną, został we włoskiem minister
stwie spraw zagranicznych podpisany pnz»- 
ambasadorów Frjjticii i Niemiec, w obecności 
Mussolini oso. Zm.aiia granicy celnej wchodzi 
w życie o północy z 17 na 18 bm.

Bazy le a, li. 2. Teł. wl.
Ambasado- francuski Claude1 f poeł nie

miecki von V\eisdiaker przybyli do Baz* lei, 
ażeby podpisać układ w sprawie rozrachun
ków finaiii .owych w związku e przejęciem 
Zagłębia Saarr.

Piym, U. 2. (PAT)
Agencja Stefani donosi: W obecności komi

tetu Trzech ambasadorowie irancuski i niemiec
ki podpisali ukiad w sprawie zmiany systemu 
celnegc na obszarze Saary. Zmiana systemu 
celnego nastąpi o północy 18 lutego.

WALKA 0 ŻYCIE HAlffIMANI
Dramatyczne mowy prokuratora I obrońcy

Fłenńnghm, 11. 2. Teł. wł.
Poniedziałkowy dzień procesu przeciw 

Hauptmannowi wypełniły mowy prokuratora i 
obrońcy. Prokurator Hauck w dłuższem prze
mówieniu omówił materjal dowodowy, dostar
czony w toku 6-tygodniowego procesu przez 
licznych świadków, jacy przewinęli się przez 
salę sądową. Prokuruto. podkreślił, że wina 
Haupunanna została niezbicie udowodniona. 
Haupt nann doi onał, zdaniem jego, mordu na 
bezbronnem dziecku Lindbergha i powinien za
to odpokutować karą śmierci.

Obrońca oskarżonego, Reilly wskazai, że 
oskarżony jest niewinny. Utrzymuje on, że do

mieszkania Lindbergha nikt nie mógł się dostać 
bez pomocy służby domowej. Jest więc dla nie
go zupełnie jasne, że winę w uprowadzeniu 
dziecka ponosi służąca Betty Gow i zmarły lo
kaj Whateley. Osoba, która uprowadziła dziec
ko, musiała być dziecku znana, gdyż w prze
ciwnym razie byłoby krzyczało. Także pies bji- 
by szczekał, gdyby obce osoby wchodziły do 
budynku. Obrońca zaznacza dalej, że dziecko, 
jego zdaniem, zniesione zostało po schodach, a 
nie po drabinie, gdyż po drabinie byłyby na 
ziemi pozostały ślady. W rezultacie obro.ica 
domaga się uniewinnienia oskarżonego.

caiei
— Wywóz w styczniu wynosił 78 milj. zł., 

przywóz zaś fia milj. Nadwyżka wynosi 16 milj. 
xL M. m. wzrósł puvwóz pomarańcz o połtora 
müj. zl

Nr ma nadziel na załagodzenie sporu
Warszawa, li. 2. Teł. wł. I skupów mariawickich, zbuntowanych
Rozłam wśród niarjauit- w tnva w I przeciwko Kowalskiemu, w Minister- 

dalszym ciągu. Intel wetr ia t. zw hi- Stwie Oświaty nie dala żadnych wyni-

Hetegxafein 
i JeiefoHem

— W rocznicę zajść komunistycznych z >0 
lutego, odbyły się demonstracje przy udziale 
okoł 60.000 osób, jak piszą pisma bezpartyjne, 
a 100.0C9 osób, jak piszą dzienniki socjalistycz
ne i kcmunistyczne. W czasie demonrtracy j nie 
doszło do żadnych poważniejszych zaburzeń.

— De Laroche Vordere »krzany został na 
rok więziema za obražliv e słowa, skierowane 
pod adresem premjera Flandtna, dnia 6 >m 
przed nabożeństwem w kości' le Notre Dome 
za dusze poległych na Placu Zgcdy 6 lutego 
1934 r.

ków. Podobno biskupi nie zostali na
wet przyjęci przez ministra Wyznań’ 
Religijnych. Doszło do licznych bó
jek między pokłóconemi odłamami. wt 
Zgierzu doszło do krwawych starć* 
Pod Bazanowem we wsi Pepłowo po
biły się miejscowe „biskup1 ce“ i „ka
płani“. W Gąbinie doszło również do 
krwawych awantur, gdyż miejscowy 
„kapłan“ opowiedział się za Feldma
nem, jednakże arcybiskup Kowalski 
miał tam dużo zwolenników, którzy 
zaatakowali swego duchownego. W] 
Płocku Kowalski wraz z wiernymi mu 
siostrzyczkami, urzęduje przy klaszto
rze w części gmachu, a rozłamowcy 
zajmują resztę gmachu, zapisaną hi
potecznie na nazwisko t. zw. biskupa; 
Pruchnickiego. Kowalski żyje obec
nie ze złożonych u niego składek. Kur
sują pogłoski, że wywiózł on już przed 
dwoma tygodniami z klasztoru cen
niejsze przedmioty i ukrył je w nie- 
wiadomcm miejscu. Sam jednak kla
sztoru nie opuścił i ma nadzieję, ż«S 
zmusi rozłamowców do uległości.

Wrażenie w Londynie
Ondyn, 11.2. PAT.

Mobilizacja dwuch dywrzyj rvToSk'cït, Jałto 
Wygotowanie do ewentual lego wystąpienia 
wiosk.jgn przeciwko Abisynji wywohła w an
gielskich kołaah dyplomatycznych silne wraże
nie Popołudniowe gazety londyńskie określi
ły krok włosiki jaku ultimatum i czynią poro- 
vvnania edegranei pr.-tz rząd abisyńs.ki rui" da 
roli Mpndżuko na Dalekim Wschodzie.

„Star* pisze o wydarzeniach włoskich pod 
tytułem „Włochy grożą wojną“. Dziennik: do
nosi, że niedawno wysłano z Genui do włoskich 
kolonij afrykańskich wielką ilość maierjatu wo
jennego. Dalej dziennik donosi, ze Wiochy zmo
bilizowały 70 tysięcy ludzi, podczas gdy Reut« c 
donosił o powołaniu pod bron 50 tysięcy rezer
wistów.

Wedle dalszych doniesień, cesarz abisyńskj 
pozostaje w stałej łączności z posłem angiel
skim w Addis Abeba, sir bidney Bartonem. Po
seł angielski radzi władcy ahisyńskiemu, aby 
unikał wszystkiego, co mogtooy doprowadzić 
do zaostrzenia sytuacji, oraz iby w możliwe 
najkrótszym czasie przystąpił z Włocham. do 
bezpośrednich per raktacyj, celem uregulowa
nia spornych kwestyj granicznych.

Skarg- Ftandlna
Paryż, 11. 2. Tel. wł.
Premjer Flandin przyjął deputację posluw 1 

senatorów, którzy przedstawili mu ciężką sy
tuację finansową gmin, powstałą wskutek wzro
stu bezrobocia. Przyrzekając natychmiastową 
pomoc, Flandiii wskazał na trudności wewnętrz- 
no-polityczne i manewry pąrtyj politycznych* 
„Kierowałem się zawsze w :gi idami dobra ogóT- 
nego, ale muszę stwierdzić, że dziś nie pozosta
wia mi się woliej ręki, anym mógł dzia.ać, jak
bym pragnął. Intrygi pai .amentame, janłe znów 
się poła« iły, zmierzają do iparaliżowan-a na 
szej działalności. Aby to jasno powiedzieć, 
stwierdzam, że przeszkadza się mnie w wyko
nywaniu rządów“.

Zadowolenie w Waszyngtonie
Nowy Jork, II 2. Tel. wl
Wedtug udania „New York Times“ mowa 

Smutsa, wj głoszona 9 Lm., oJpowiada w zu
pełności koncepcjom politycznym Waszyng
tonu. Pismo to dodaje, że takie oświadczenie, 
ze strony brytyjskiego męża stanu będzie 
przyjęic z calem zadowoleniem ireez kola 
nfiojalne Waszyngtonu, cd-v-ż utrwala ono wia
tę w istniejącą isłotnłc ws pótpracę polit'-’cz- 
ną. przynajmiii eł jeżeli diod . o sprawy mor
skie na Dalekim Wschodzie. Współpraca tak* 
istniała, Jakkolwiek nit byłą ona oficjalna.

Rozbicie rokowań nelgijsko-nlem.
Berlin, U. 2. PAT.
Według doniesienia „Koe'nesr Ztg.”, coko* 

waniora węglowym merniccko-belTijskiiii g >. 
zj ostatec&ne rozbicie, gdyż kon-tnjrropo.-,ycja 
rządu belgijskiego na ofertę niemiecką odbiega 
zasadniczo o l stanowiska kół augieKlcich i bę
dzie musiała byc pf^wdopodobne przez rząd 
Rzeszy _ odrzucona. Rozbieżności między sta
nowiskiem obu stroii dotyczą zarówno kontyn
gentów ekspciłowego węgla, jak i czasu trwa
nia umowy. NtuP'Zyodzente rokowań węglo
wych grozi zakłóceniem normalnych stosunków 
gospodarczych między Niemcami a Belgją-


